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P i e n n m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
pr/y ulicy Miodowej Nr, 487 i w innyoli jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;— w Moskwie, 

w księgarni J. S. Sołowiewa.

ROK ÓSMY.

Kalendarz prawosławny.

W e czw artek , 4 (1 6 )  listopada, — św. Jo a n ik ia  i N ikandra, 

W p iątek , 5 ( 1 7 )  lis topada , — św. H alaktiona i Jo n y  ar.

W  Sobotę, 6 (1 8 )  listopada, — św. Paw ła ispow. i W arłaa .

Słońce wsoh. o godz. 7 min. 2 2; zach. o godz. 4 m in. 7.

Za ogłoszen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego mię) 
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. ~-Za ogłoszenia 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne nnmera 

sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D ZI C O D Z I E N N I E .  PRÓCZ DNI N IEDZIELNY CH  i Ś W I Ą T E C Z N Y C H ■B IS"

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane  przez obserw ator)am  warszaw skie.

D nia 2  (1 4 ) L istopada 1871 r.

Ciśnienie po
wietrza spro

wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celsju

sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatru.

g - 1 7 6 0 .9 —  1.8 100 spokojnie.
1 7 6 2 .6 +  1.2 100 spokojn ie.
9 7 6 2 .7 —  1.7 92 poł.-w schodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e czw artek, 4 ( 1 6 )  listopada, — św. Edm unda.

W  p ią tek , 5 ( 1 7 )  lis topada , św. Salomei panny.

W sobotę, 6 (1 8 )  lis topada , —  św. H ak sym iljana  bis.

W ysoaośń wody na W iśle stóp  2 cali 0.

S P I S  R Z E C Z Y .

Dział urzędowy. — Dział w ew nętrzny.— W iadom ości zag ran icz

n e .— W iadom ości m iejscow e. — Przew odnik. — F e jle to n .

* Najjaśniejszy Pan, po przełożeniu przez komitet 
kaukazki o wstawieniu się Jego Cesarskiej W ysokości 
Namiestnika Knukuzkiego, ua dniu 23 lipca r. b. Naj
wyżej zezwolić raczył na otwarcie w Cesarstwie podpi
sów dla przyjmowania ofiar dobrowolnych na wzniesie
nie w mieście Piatigorsku, w gubernji stawropolskiej, 
pomnika poecie Lermontowowi. Na zasadzie tego 
Najwyższego pozwolenia, minister finansów polecił izbom 
skarbowym i zarządom obwodowym, przyjmować w ka
sach zostających pod zarządem tych władz, ofiary pienęż- 
ne jakie będą składane na wzniesienie w mieście Pia
tigorsku pomnika poecie Lermontowowi i odsyłać sumy 
składane, co pół roku, do kasy tyfliskiej, która obowiąza
ną jest zapisywać te sumy do rubryki depozytów depar
tamentu zarządu głów nego Namiestnika kaukazkiego i 
asygnować takowe na jego żądanie.

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z kan to rem  po m o cn i, 

ozym w gm achu szkolnym  za kościołem  św.  A leksandra  przy Alei 

B alw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu  upłyniouym  do dnia 

81 Pażdzier. (1 2  L istopada) r b. w łącznie, wydala książeczek no

wych 7 3 , na k tó re , tudzież na daw niejsze w 4 2 5  wnioskaoh, 

złożono ’ru b . s r . 7 ,6  74 kop. 4 5 . N a żądanie 142 uczestników  

(prócz p rocen tu  rub. sr. 54 kop. 5 £  należnego za rok  bieżący 

od całkowitych odbiorów ) wypłaciła ru b . sreb r. 6 ,6  8 9 kop. 16 

i um orzyła książeczek 26 ; p rzeto  uczestników  2 1 ,9 0 6 , posiada 
kap ita ł rs. 8 3 4 ,8 5 8  kop. 7 9 £ .

—S   - - — —------

Wiadomości krajowe.
* Korespondent z powiatu opoczyńskiego, w guber

nji radomskiej, pisze w listopadzie do Gazety Rolniczej: 
Niezw ykły od niejakiego czasu brak robotnika w cza
sie żniw, staje się powodem rozpowszechnienia żniwia
rek, które dziś, już znacznie udoskonalone, oddają zie- 
iniaństwu znaczne usługi. Tak, między innemi, w do
brach Staszowskich hr. Adama Potockiego zakupiono 
w tym roku 8 żniwiarek, które znajwiększem  zadowo
leniem funkcjonowały. Żniwiarki te z fabryki Hornsby 
and Sons, samoodkładające, są najwięcej w tutejszej 
okolicy rozpowszechnione, na co też rzeczywiście za
sługują. Widziałem np. jęczmień zupełnie koniczyną 
przerośnięty, przytem całkiem zwalony, tak, że najzrę
czniejszy kosiarz nie byłby w stanie nic uciąć, sierpem 
zas wyszłoby na mórg najmniej ludzi 12,—który żni
wiarka położyła; wprawdzie ścierń nie była równa, ale 
też lepszej roboty przy tak powalonym zbożu nie było

Kwestje społeczne ruskie.
(P R Z E G L Ą D  PE R JO D Y C Z N Y ).

N ajem  osob isty  {St. Peterb. Wied. N N . 2 9 0 , 2 9 1 , 2 9 5; Rus. 
M ir N r. 5 6 ) . —  Praw o południow o-am erykańskie o pijaństw ie 

( Wieez. Gat. N. 2 9 2 ) .—  Produkcja  maszynowa {Rus. M ir N r. 

4 9 ) .— K red y t ludowy ( Wierz. Gaz. N . 2 8 5 ), -  K om unikacja 

bespośrednia  na drogach żelaznych (St. Peterb. Wied, N . 2 9 6 ), 

Zagraniczny napływ i odpływ ludności w Rosji w r. 18 7 0 ( Wiecz. 
Gaz. N . 2 9 2 ) .— In sty tu c je  ziem skie {Wiestn. Europy N. 11 i 

St. Peterb. Wied. N. 2 9 5 ).

Dzieje polityczne Europy zachodniej rozwijały się, 
juk wiadomo, pod wielu względami na drodze odrębnej, 
różnej od naszej, i różnica ta odbiła się bardzo dotykalnie 
na naszych stosunkach gruntowych. Ludność szczepów  
łacińsko germańskich, ścieśniona na niewielkich prze
strzeniach, wyrobiła u siebie zawczasu i rozwinęła do re
zultatów ostatecznych system osobistego, dworskiego po
siadania ziemi, wiodący z jednej strony do zaprowadza
nia majoratów czyli ordynacij, z drugiej zaś strony, do 
podziału gruntów na cząstki jak najdrobniejsze. Przeci
wnie zaś, na naszych równinach bez granic, w obec nie
możności dla pojedyńczego człowieka opanowania nie
słychanego ogromu natury dziewiczej, trzyma się mo
cno system władania ziemią przez całe gminy. Własność 
gruntowa posiada jakąś władzę attrakcyjną. Dopóki 
jest obfitość gruntów, ludzie rozstają się z niemi niechę- 
chętnie dla innych zatrudnień. Z powodu braku gruntów, 
ludność bezrolna Europy zachodniej poprzesiedlała się do 
miast i utworzyłaliczną klasę najemnych robotników i rze
mieślników. Ztąd pochodzi, że ludność miejska wynosi w 
Anglji % części całej ludności kraju. Rząd ochraniając in- 

-teresa klasy robotniczej, wskazywał stale i szczegółowo,

można żądać. Robota szła wolno, nie wycinała bowiem 
więcej jak 3 '/s— 4 morgów na dzień, ponieważ co kil- 

: kanaście kroków wypadało stawać dla odczyszczenia 
! ciągle zapychających się grabek. Znaczną przeszkodą 
; w użyciu żniwiarki są wązkie zagony, których się j e 
szcze tak uparcie trzymają; brak rąk do żniwa zmusi 
z czasem gospodarzy wiejskich do zarzucenia zagonów, 
a przejścia do płaskiej orki, chociaż tylko dla tego, 
aby zrobić wygodniejszem użycie tej maszyny. Stara
no się tu i owdzie przejść do uprawy płaskiej, lecz że 
się to bardzo często nie udawało, wrócono więc do 
wązkich zagonów. Każdemu gospodarzowi wiadomo, 
jak wiele pracy mechanicznej i czasu wymaga wyró
wnanie roli po zagonach, co nie w każdym czasie da 
się wykonać. Z najmniejszą stratą czasu i kapitału 
przechodzi się w szerokie płaskie składy po roślinach 
okopowych, po mięszankach, mianowicie zbieranych na 
zielono, a w końcu w ugorze. Z przejściem do pła
skich a szerokich składów, należy równocześnie porzu
cić i siew pod skibę, mający przy uprawie zagonowej 
jakie takie uzasadnienie, ponieważ przy tychże nie za
chodzi niebezpieczeństwo za głębokiego przyorania ziar
na; przy szerokich składach siew pod skibę wymaga 
nadzwyczajnej akuratności w orce, a o tę u naszego 
robotnika bardzo jest trudno. W każdym jednak ra
zie, gdzie nie ma wprawnego oracza, lub kto nie ma 
ochoty dopilnować i wyrobić sobie porządnego “robo
tnika, ten niechaj lepiej zostanie przy wązkiej uprawie, 
przy której źle i niestarannie wykonana robota nie tyle 
zaszkodzi. Przy przejściu w szerokie składy wystrze
gać się jednak należy równoczesnego pogłębienia war
stwy ornej, chociażby i ilość gnoju była wystarczającą.

Z inny oh gubernij.
* O pobycie Najjaśniejszego Pana i W ielkiego 

Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, 24 październi- j 
ka w Odesie, podaje dziennik Odesk. Wiest. następują- j 
će szczegóły: Jego Cesarska Mość w towarzystwie j e -  j  
go Cesarskiej W ysokości, raczył przybyć do Odesy z j 
Liwadji na Cesarskim jachcie „Tigr” o godzinie 1-ej \ 
z południa, i na przystani Kwarantannowej, w przęśli- i 
cznie urządzonym pawilonie był przyjmowany przez 
wyższych urzędników władz wojskowych, cywilnych i ! 
sądowyćh, przedstawicieli miasta i szlachty chersońskiej. j 
Jego Cesarska Mość raczył łaskawie przyjąć doręczo
ne mu przez prezydenta miasta Odesy w imieniu gmi- ! 
ny miejskiej chleb i sól, zaszczycił przyjęciem i po
witaniem przedstawicieli szlachty gubernji chersońskiej, 
którzy zjechali się do Odesy i doręczyli także Najja
śniejszemu Panu chleb i sól, na złotym półmisku ar
tystycznej roboty Sazikowa. Tymczasem gęsta masa 
ludu wydawała nieumilkające pełne zapału okrzyki, 
pośród których dawał się słyszyć wykonany przez or
kiestrę hymn narodowy. Z przystani Jego C esarska!

(M ość raczył udać się, w towarzystwie głów nego na- 
I czelnika kraju wzdłuż ulicy Przymorskiej przez zjazd 
j W ojskowy, ulice Przystaniową i Deribasowską do katedry. 
'N a całej tej drodze ogromny tłum ludu głośnemi o- 
| znakami wyrażał swą nieudaną radość na widok swe- 
j go Monarchy. W  katedrze Jego  Cesarska Mość był 
i przyjmowany przez najprzewielebniejszego Dymitra, ar
cybiskupa chersońskiego i odeskiego, który ,odprawił 
solennie dziękczynne nabożeństwo. Z katedry, Najja
śniejszy Pan wraz z Wielkim Księciem raczył przybyć 
do pałacu. Następnie Jego Cesarska Mość, raczywszy 
przyjąć przy balkonie wartę honorową, udał się do 
wewnętrznych apartamentów. W  pałacu, w sali przy
jęć, mieli szczęście przedstawiać się Jego Cesarskiej 
Mości przedstawiciele szlachty, ziemstwa i głów niej
szych portów noworosyjskiego kraju, którzy się tu zje 
chali, oraz przedstawiciele miasta Odesy. Najstarszy z 
nich, jekaterynosławski gubernjalny marszałek szlachty, 
jenerał-major Strukow, w imieniu całej deputacji, w 
krótkiej, ale przejętej uczuciem patrjotycznem mowie, 
miał szczęście złożyć do stóp Jego Cesarskiej Mości 
pełne zapału powitanie wszystkich stanów kraju, z p o
wodu przywrócenia naturalnych praw Rosji do morza 
Czarnego. Gorące to powitanie Najjaśniejszy Pan ra
czył zaszczycić odpowiedzią. Odwiedziwszy potem 
odeski instytut panien szlacheckich i jej wysokość księ
żnę E. K. W oroncowowę, Najjaśniejszy Pan powrócił do 
pałacu, gdzie o godzinie trzeciej po południu Najdo
stojniejsi Goście raczyli zasiąść do obiadu, na który 
zaproszone były osoby, Które miały szczęście przed
tem przedstawić się Jego Cesarskiej Mości.

Po skończeniu obiadu, o godzinie piątej po połu
dniu, Najjaśniejszy Pan raczył udać się z pałacu przez 
zjazd W ojskowy do kolei żelaznej, przy kaplicy bul
waru, gdzie stał pociąg Cesarski. Ogromny tłum lu
du na bulwarze, schodach bulwarowych i najbliższych 
ulicach żegnał odjazd Najjaśniejszego Pana głośnemi 
okrzykami „hura,” które jeszcze długo rozlegały się w 
w ślad za oddalającym się pociągiem. Jednocześnie 
rozlegały się dźwięki, wykonanego przez liczny chór 
śpiewaków, ulubionego hymnu narodowego, tak żywo 
harmonizującego z życzeniami na drogę swemu M o
narsze, ze strony uszczęśliwionego przez N iego' ludu. 
Przez cały pięciogodzinnny czas pobytu w Odesie Je
go Cesarskiej Mości, całe miasto było w niezwykłym  
ruchu: ulice Deribasowska, Jekatcrynińska, Przystaniowa, 
plac Katedralny, Bulwarowa i inne przeź które prze
chodziła droga Najdostojniejszych Gości, były przyo
zdobione różnokolorowemi flagami i dywanami, gir
landami i transparentami. Ku wieczorowi w porcie i na 
bliższych od niego schodach były zapalone oguie i lu 
dność miasta, uszczęśliwiona odwiedzinami W ysokiego  
Gościa, 'długo jeszcze przechadzała się po ulicach.

* W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  Korespondent

ile sił najmujący wymagać może od najemnika i jakie mają 
być ich stosunki wzajemne. Gdzie prawo nie określało ta
kich stosunków, tam zwyczaj zaprowadzał takowe. W  Ro
sji, przewaga rolnictwa nad produkcją fabryczną, obwa- 
runkowała rozwinięcie prawodawstwa dotyczącego robo
tników. Państwo nie mięśzało się do tych stosunków, któ
re podług dokładnego wyobrażenia o umowie, powinny 
być określane za pomocą Wzajemnego pomiędzy strona
mi porozumienia. Obudzenie się wszystkich sił społe
cznych, wyprowadziło pracę osobistą na widownię bozle- 

I glejszą, kupno i sprzedaż pracy, mające swój wyraz w naj ■ 
j mie osobistym, wymagało uregulowania odpowiedniej- 
j szego potrzebom tegoczesnyra i nakreślenia nowych 
i przepisów co do najmu osobistego. Nowe te przepisy by
ły  przedmiotem głównym zastanawiania się gazet peters- 
burgskich w zeszłym tygodniu.

Pod pojęciem o najmie osobistym, rozumieć należy 
! korzystanie osobiste z sił intellektualnych lub fizycznych 
, człowieka za pewne umówione wynagrodzenie. W  zwy- 
j klym języku, nazwa ta oznacza kupno i sprzedaż pracy 
j w celu handlowym lub przemysłowym i najem usługi do
mowej. Autorowie ekonomji politycznej odróżniają śćiśłe 
służbę domową od innych robót, nazywając pracę pierw
szej nieprodukcyjną (patrz J. St. Mill. t. I, str. 389 i na
stępne). Pod względem społecznym, zachodzi większa 
jeszcze pomiędzy niemi różnica. Robotnik nie znajduje 
się właśoiwie w tak blizkich z najmującym stosunkach, 
które czynią ze sługi więcej niż zwyczajnego naje- 
mnika, coś w rodzaju członka rodziny, domownika. Ztąd 
pochodzi, że określenie stosunku robotnika do najmu
jącego, przedstawia daleko mniej trudności, aniżeli o- 
kreślenie stosunku s łu g , pod którym to względem  
pozostawić wypada nie jedno wpływowi zwyczaju 
i dojrzałości stosunków społecznych. O ile zasada zwy
czajowa ważna jest co do stosunku sług do gospodarzy, 
o tyleż doniosłą jest zasada prawa co do stosunków po

między robotnikiem i najmującym.

Te stosunki pomiędzy najmującym i najemnikiem od
znaczały się przez długi czas niedokładnością. Nowe 
przepisy zezwalają zarówno na ustną, jak i spisaną formę 
umów. Zwrócono uwagę na to, ażeby forma umowy na 
piśmie określała dokładnie zobowiązania wzajemne stron. 
Cel ten, ma być osiągnięty przez zaprowadzenie książe
czek robotniczych, do których zapisywane będą warun
ki najmu, wysokość zapłaty, tudzież kar pieniężnych za 
zaniedbywanie się w robocie i t. d. Książeczka taka ma 
znajdować się u najmującego za podpisem robotnika, 
który mieć będzie natomiast podpisaną przez najmują
cego książeczkę rachunków, do której zapisywane będą 
wypłaty pieniędzy, wydzielanie ordynarji, kary za za 
niedbywanie się w pracy i za szkody zrządzone. Ka
ry takie mają być zapisywane do książeczki nie później 
jak  we trzy dni po wydarzeniu. Opóźnianie się w w ypła
cie robotnikowi jego należności, lub zatrzymywanie ta
kowej do terminu najmu, ma pociągać za sobą egze
kwowanie od najmującego podwójnej zapłaty za cały 
czas opóźnienia się w uiszczeniu. Za niestawienie się 
robotnika do roboty, ma on płacić karę w stosunku dwa 
razy większym od zapłaty dziennej, samowolne zaś o- 
dejście daje najmującemu prawo do żądania na drodze 
sądowej wynagrodzenia za stracone korzyści, oraz do żą
dania, ażeby zmuszono robotnika do powrotu do pracy 
i ażeby ukarano go aresztem do trzech tygodni. Prze
pisy projektowane stanowią, że najmujący, który poda
je  siebie podstępnie za niewypłacalnego i który pozosta
wia przeto robotników niezaspokojonych, ma ulegać, na 
równi z bankrutem podstępnym, pozbawieniu wszelkich 
praw szczególnych i zesłaniu na mieszkanie do Syberji, 
Za złe żywienie robotników i slug, lub też za bezwsty
dne i gorszące postępowanie z najemnikiem, najmujący 
może ulegać karze do 100 rubli srebr., lub areszto
wi do jednego miesiąca; ulega on karze do 50 rubli za

z Helsingforsu pisze do S t.-Peterb. Wied., że obchodzo
na była 23-go października pierwsza rocznica otwaroia 
tamecznego gimnazjum ruskiego. Uroczystość ta roz
poczęła się od liturgji sw. w katedrze prawosławnej, na 
której znajdowali się uczniowie gimnazjum, oraz ucznio
wie i uczennice szkół otwartych przy tern gimnazjum. 
Po ukończeniu liturgji św., zgromadzili się oni wszyscy 
w lokalu gimnazjalnym na nabożeństwo dziękczynne, 
odprawione w obecności jenerał-gubernatora Finlandii 
hr. Adlerberga, wice-kanclerza uniwersytetu aleksan
drowskiego senatora barona Kohtena, członków rady 
kuratorskiej szkół ruskich, oraz rodziców i krewnyćh 
uczniów. Po ukończeniu nabożeństwa, hrabia Adłer- 
berg miał mowę, w której wynurzył wdzięczność dyrek
torowi i nauczycielom za ich gorącą gorliwość, połączo
ną ze znajomością rzeczy, dzięki czemu gimnazjum do
szło w ciągu jednego roku do trwalej organizacji i wy
kazało rezultata pomyślne. P . Bielawski, dyrektor g i
mnazjum, odczytał sprawozdanie z działalności gimna
zjum za pierwszy upłyniony rok szkolny. Ze sprawo
zdania tego okazuje się, że większość uczniów, którzy 
weszli do gimnazjum, władała źle językiem  ruskim, za 
równo piśmiennym, jak i potocznym, i że ta okoliczność, 
wyłącznie miejscowa stawiała znaczne trudności w wy
kładzie nie tylko języka ruskiego, lecz innych także 
przedmiotów. Powiodło się przezwyciężyć te trudności, 
dzięki jedynie wspólnym usiłowaniom wszystkich nau
czycieli, którzy urządzili w ciągu pierwszych rzęch mie
sięcy po otwarciu gimnazjum, lekcje w ieczorc pomocni
cze. W  roku ubiegłym  gimnazjum liczyło 68 uczniów; 
z tych 8 ubyło z powodu rozmaitych okoliczuości domo
wych. W  tym roku weszło do gimnazjum 26, tak, iż 
liczba uczniów tego zakładu wynosi obecnie 86, podzie
lonych na 4 klasy w następującym stosunku: w klasie 
przygotowawczej 14, w 1-ej klasie 35, w 2-ej 25 i w 3«ej 
12. Po sprawozdaniu z działalności gimnazjum, dyre
ktor odczytał sprawozdanie o stanie dwóch szkół, męz- 
kiej i żeńskiej, k tóre. noszą tu nazwę ludowych. Pierw
sza z nich, korzystająca z praw szkoły powiatowej, skła
da się z dwóch klas, wyższej i niższej, w których uczy 
się 72 uczniów. W  szkole żeńskiej pobierało naukę .w 
roku ubiegłym 80 dziewcząt. Po odczytaniu sprawo
zdania, rozdano uczniom gimnazjum nagrody. Z liczby 
sześciu nagród, trzy stały się udziałem dzieci żołnierskich, 
którym, jak powiadają, wstęp do gimnazjum ma być dla 
jakichś powodów utrudniony. O godzinie 3-ej dane by
ło, w miejscowym teatrze ruskim, bezpłatna dla wszyst
kich uczniów przedstawienie, zakończone obrazem i hy
mnem „Boże Cesarza chroń.”

* S z k o ł y  r z e m i e ś l n i c z  e.—  Na posiedzeniu 
ogólnej rady miejskiej petersburgskiej 21 września 1871 
roku, odczytany został reskrypt Jego Cesarskiej W yso
kości Cesarzewicza Następcy fctronu do prezydenta mia
sta, treści następującej: „Mikołaju Iwauowiczu. Rada

umieszczenie robotników w ciasnym lokalu, za utrzy
mywanie tegoż lokalu w złym stanie i za przeznaczanie 
na noclegi izb wspólnych dla robotników płci męzkiąj i 
żeńskiej; najmujący płaci karę w wysokości od. 25 do 100 
rubli, wrazie naruszenia przez niego przepisów dotyczą
cych urządzania szpitali, oraz za nieprzestrzeganie prze
pisów co do leczenia robotników i za uiedostarczanie i«n 
możności do korzystania z łaźni. C osiętyczy wieku osób, 
włączono nowy warunek. Podług zbioru praw cywilnych, 
tylko pełnoletni mogą zawierać umowę o najem. Podług  
nowych zaś przepisów, osoby które doszły do 17-go yo- 
ku wieku, uważane są jako pełnoletnie dla zawierania u- 
mowy o najem. Dzieciom mającym mniej jak 12 lat 
wieku, nie dozwala się najmu do roboty lub usługi. Nie
pełnoletni od 12 do 14 lat, mogą być używani do rob.oty 
na fabrykach, we dnie nie więcej jak przez 8 godzin, w 
nocy zaś nie więcej jak przez 4 godziny na dobę; od ,16 
do 17 lat, nie więcj jak 10 godzin na dobę. U  maj
strów rzemieślniczych, uczniowie mogą pracować od 6 
do 10 godzin, stosownie do wieku i do tego, czy chodzą 
do szkoły. Dawne przepisy dla umowy w przedmiocie 
oddawania do nauki, zamierzono zmodyfikować i uzupeł
nić nowemi przepisami. Nowe przepisy zabraniają 
karać cieleśnie uczniów i stanowią, że majster winny 
pod tym w zględ em , ulega odpowiedzialności praed 
sądem. Przepis stanowi że umowa co do oddania'do nau
ki nabywa zupełną moc obowiązującą dopiero po upływie 
szesciu miesięcy od daty zawarcia takowej: termin ten u- 
stanowiony został w celu dania majstrowi i uczniowi mo
żności poznania się wzajemnego. W razie sprawy o nieza
płacenie pensji, obowiązek dowiedzenia, że takowa zo
stała zapłaconą, należy do najmującego. Projektowa
ne jest oddanie sporów co do najmu robotników i 
sług w stolicach pod juryzdykcję policji. Główna 
przeszkoda do oddania tych spraw pod juryzdykcję 
sędziów pokoju zależy, zdaniem projektu przepisów, 
na przeciążeniu tych sędziów sprawami bieżącemi>
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m iasta St-Petersburga, na ogólnen
b., zatwierdziła p r o ^ * , d ochron/b iednycn  dzieci 

Boro ustaDienia na rzecz pod za^udow^ ie domunego U9ti|piema
ośmiu placów g iu n tu  ™®|fu przeznaczonego dla wycho- 
O ceniając p o ż y t e k ^  ^  ^ dol.
wania sierot na uc ^  ze gzczególneni zadowoleniem 
nionych rzemies n 0gerze miasta, w której przyjęliście 
dowie la em  ̂ progZę wag oświadczyć odemnie gminie 
go iący  u zaj j y Wgz^ M% wdzięczność za czyn, skutkiem  
miejs ie^en pożyteczny i filantropijny zakład  może z 
której? w większych rozm iarach zaspokoić naglące po- 
cz?(5y tutejszej ludności." N astępnie rozpatrzone były 

Jiiędzy innemi: 1) spraw ozdanie szczególnej komisji,
która  zaproponow ała dla upow szechnienia ukształcenia 
rzem ieślniczego między ludnością stolicy, aby nie zakła
dając oddzielnej szkoły rzemieślniczej miejskiej, wyzna
czyć rocznie po 25,000 rub., i na ten  fundusz umieszczać 
dzieci biednych obyw ateli stolicy, szczególniej z pomię
dzy tych którzy ukończyli skutecznie kurs nauk w szko
łach elem entarnych miejskich, dla wyuczenia rzem iosł w 
istniejących w stolicy szkołach rzem ieślniczych i u p ry 
watnych rzem ieślników, pod nazwą pensjonarzy miej
skich na pam iątkę Cesarzewicza M ikołaja A leksandro
wicza; 2) relacja członka N. Bykow a, który skreślając 
przegląd  szkół ^rzemieślniczych zachodniej E u ropy  i zbi
jając przytoczone w spraw ozdaniu komisji dowody i 
wnioski, dowodzi potrzebę i pożytek założenia oddzielnej 
szkoły rzemieślniczej, z wyłożeniem na to całego fundu
szu 25,000 rub.; 3) nadesłane przez członków, w licz
bie 14 osób, oświadczenie na piśmie, że proponow any 
przez oddzielną komisję sposób rozw inięcia ukształcenia 
rzem ieślniczego nie ty lko nie zgadza się z uchw ałą gm i
ny  miejskiej, zapadłą w r. 1865, k tó ra  w yrzekła, aby na 
pam iątkę spoczywającego w Bogu Cesarzewicza M ik o ła 
ja  A leksandrow icza założyć szkołę rzemieślniczą, ale.nie 
może przynosić ludności stolicy tej nawet korzyści, ja 
kiej ma praw o gm ina m iejska oczekiwać od wyłożenia 
tak  znacznej sumy, a przeto, jeżeli gm ina miejska nie 
jest w możności w obecnym  czasie urządzić szkoły rze
mieślniczej, to  w każdym razie byłoby pożyteczniejszem 
i odpowiednicjszem celowi całkow ity fundusz 25,000 
rub li przeznaczyć na coroczne wsparcie jednego jak ie 
gokolwiek zakładu naukowego, który przedstaw iałby 
pew ną pod każdym względem  gw arancję i przyjął na 
się uorganizow anie dla miasta szkoły rzemieślniczej, ze 
Ścisłem zachowaniem wszelkich wymagań naukow ych i 
wychowawczych, i 4) odezwa prezesa rady  zostającego 
pod opieką Jego  Cesarskiej W ysokośei Cesarzewicza 
Następcy T ronu  D om u opieki biednych dzieci, adreso
wana do prezydenta miasta, w której książę Meszczer- 
ski wyraża co następuje: „Jego  C esarska W ysokość Ce- 
sarzewicz Następca, powziąwszy wiadomość, że gmina 
m iejska petersburgska postanowiła podnieść kw estją o 
urzeczyw istnieniu w ydanego przez nią w roku 1865 i 
przez Najjaśniejszego Pana Najwyżej zatw ierdzonego 
postanow ienia względem założenia na pam iątkę spoczy
wającego w B ogu Cesarzewicza M ikołaja A leksandro 
wicza szkoły rzemieślniczej, niemniej o tem, że komisja, 
której polecone było rozpatrzenie tego interesu, zaopi- 
njow ała, że z powodu braku środków  gm ina m iejska 
nie może podjąć się pobudow ania szkoły rzemieślniczej, 
a proponuje aby asygnowane na utrzym anie tejże 25,000 
rub. rocznie, rozdaw ane były istniejącym w mieście szko
łom  rzemieślniczym i rzemieślnikom, dla wychowania 
pensjonarzy im ienia ś. p. Cesarzewicza M ikołaja, raczył 
mi zlecić upraszać pana, abyś przełożył gm inie miej
skiej, czy nie uzna możności uw zględnić dołączone tu 
w krótkiej relacji wnioski w powyższej kwestji. Jego  
C esarskiej W ysokości zarówno je s t drogiem  urzeczyw i
stnienie pięknego pom ysłu, aby nakoniec stolica nasza 
m iała szkołę rzemieślniczą, odpowiednią jej potrzebom , 
a zarazem  połączenie z tą  prawdziwie filantropijną sp ra 
wą drogiego im ienia spoczywającego w Bogu najdo
stojniejszego brata Jego . D la tego więc zam ierzając z 
oddziału chłopców domu opieki biednych dzieci, zosta 
jącego  pod Bezpośrednią protekcją Jeg o  i zaw iadyw a
niem, utw orzyć zakład wychowawczy rzemieślniczy, J e -

fo Cesarskiej W ysokości byłoby nader przyjem nie, gdy- 
y gm ina m iejska zechciała zam ierzoną przez siebie do

brą spraw ę połączyć ze spraw ą domu opieki biednych 
dzieci w jedną nierozdzielną całość, z zastrzeżeniem, a- 
by Je g o  C esarska W ysokość i rada domu opieki przy
jęli na się pobudowanie szkoły rzemieślniczej, a gm ina 
m iejska petersburgska, z swojej strony, przyjęła na się 
udzielanie na je j utrzym anie takiej części, jak a  będzie 
odpow iadać ilości pensjonarzy, rocznej sumy 25,000 ru 
bli, k tórą  kom isja ma zam iar rozdaw ać -w różne ręce 
na wychowanie pensjonarzy Cesarzewicza M ikołaja. 
Z  dołączonych wniosków gm ina miejska przekonać się 
może o szerokich rozm iarach projektow anej szkoły, bo 
obok stałego zam iaru uchylenia wszelkiego zbytku, J e 
go C esarska W ysokość ; .n ie , aby naglące potrzeby

Zabezpieczając interesa moralne i higjeniczne roboy 
tników , nowe przepisy przestrzegają jednocześnie ścisłe
go w ykonyw ania zobowiązań pomiędzy stronam i z m o
cy umowy, przez co wzmaga się w robotniku poję
cie obowiązku, bez k tórego  niemożebne jest wyra 
bianie się system atyczne charak teru . O graniczenie li- 
ezby godzin pracy dla dzieci, da tym ostatnim mo
żność nabyw ania w ykształcenia , elem entarnego, da po
pęd do rozwoju władz ich ducha, bez których wolny od 
zatrudnień czas prowadzi często robotnika do rozm ai
tych nadużyć.

Z powodu tych nadużyć przekonano się dwa lata 
tem u o tym  fakcie ciekawym , że robotnik  ruski uży
w a w przecięciu mniej mocnych trunków , aniżeli 
robotnicy innych krajów  E uropy ; lecz okresy zu
pełnej wstrzemięźliwości, przechodzą u niego często 
w okresy niepom iernego używ ania takich trunków . 
P rzeciw  zwiększaniu się pijaństwa w rozm aitych pań
stwach, działano zapomocą środków  ubocznych: w y
sokiej akcyzy, ograniczania liczby miejscowości, w 
których dozwala się sprzedaż trunków , środki bo
wiem bezpośrednie okazały się bezskutecznemi. We- 
exerniaja Gazeta zastanaw iając się nad tą  kwestją, p rzy 
tacza ciekawy przepis obowiązujący w E kw adorze. 
W  rzeczypospolitej pom ienionej, każdy pijany znale
ziony na ulicy lub w miejscu publicznem , u lega are 
sztowi od 3 do 8 dni i karze pieniężnej w wysokości 
25 dolarów  (3 4 ‘/j rub li). D la  recydywistów kara  podwa
ja  się. W inny sześciokrotnego dopuszczenia się tego 
przekroczenia, wydalany jest do innej prowincji. U trz y 
m ujący szynkownie płacą za każdą osobę, k tóra  upiła 
się u nich, od 2 do 25 dolarów  kary  pieniężnej, w ra 
zie zaś trzykro tnego  powtórzenia się tego ,'po lic ja  może 
zam knąć zakład. Środki te nie prow adzą atoli do celu; 
Środek radykalny zależeć może jedynie na podniesieniu 
poziomu um ysłow ego klas robotniczych i na uszlache-

stolicy co do ukształcenia rzem ieślników zaspokojone 
były w projekcie jak najdokładniej. Skoro taki je s t cel 
proponow anego projektu , można się więc spodziewać, I 
że uwzględniając takow y gm ina m iejska odezwie się 
przychylnie na propozycją przejętą wyłącznie p ragnie
niem zapewnienia spraw ie, z k tórą połączone są nieza
wodna korzyść miasta i drogie imię spoczywającego w 
Bogu Cesarzew icza M ikołaja, największego i najtrw al
szego powodzenia” . W  pomienionej zaś wyżej relacji 
wyrażono: 1) R ada domu opieki biednych dzieci, zosta
jącego pod protekcją Jeg o  Cesarskiej W ysokości Cesa
rzewicza Następcy T ronu, podejm uje się pobudować, po 
wyjednaniu na to należnego pozwolenia, w ciągu dwóch 
lat, licząc od maja roku przyszłego, szkołę rzem ieślni
czą w ielkich rozm iarów , na 250— 350 pensjonarzy; 2) 
rada domu opieki biednych dzieci, korzystając z tego, 
że z rozkazu Jeg o  Cesarskiej W ysokości Cesarzewicza 
Następcy T ronu , poleconem zostało prezesowi rady za
pewnienie szkole rzem ieślniczej, w pierwiastkowym  j e 
go projekcie, najlepszego składu osób do zarządzenia 
zakładem , i nauczycieli, i że dyrek to r i główni nauczy
ciele ju ż  wezwani zostali przez prezesa z pom iędzy p ro 
fesorów wyższej szkoły realnej i szkoły rzemieślniczej 
w P radze, ma możność zaopatrzenia szkoły rzemieślniczej 
potrzebną zwierzchnością i liczbą nauczycieli. 3) T aka 
szkoła rzem ieślnicza zaprojektow ana do pobudowania, 
m iałaby 4 -ry  główne oddziały: 1) oddział klasy przy
gotowawczej na 30—50 pensjonarzy; 2) kom plet pen
sjonarzy od 350 do 400 chłopców dla całkow itego k u r
su szkoły rzemieślniczej; 3) oddział uczni przychodnich 
dla słuchania lekcij i do robót praktycznych, jako  pół- 
pensjonarzy i eksternów  z opłątą i bez opłaty, i 4) od
dział przy tu łku  niedzielnego dla rzem ieślników p racu 
jących cały tydzień u swych majstrów, i przychodzą
cych w dni niedzielne do tego przy tu łku  dla słuchania 
lekcij re lig ji, dla rysunków , gim nastyki i zabaw, i dla 
czytania. 4. Zarząd szkoły rzemieślniczej, pod głów ną 
i bezpośrednią w ładzą Jeg o  Cesarskiej W ysokości C e
sarzewicza N astępcy T ronu , poruczony byłby radzie do
mu opieki biednych dzieci, jako  oddział tego domu, w 
którym by zasiadali: w charakterze starszego członka — 
prezydent miasta, a w charakterze członków rady— pe
wna liczba deputow anych z gm iny m iejskiej. 5. Szko
ła  rzem ieślnicza nosiłaby nazwę: „Szkoły rzemieślniczej 
Cesarzewicza M ikołaja”. 6. R ada miejska asygnow ała- 
by na  utrzym anie pensjonarzy Cesarzewicza M ikołaja 
te 25,000 rub., które ona zam ierza przeznaczyć na u- 
trzym anie proponowanej przez nią szkoły rzemieślniczej 
Cesarzewicza M ikołaja. P rócz tych 25,000 rub., rada 
domu opieki miałaby możność asygnowania na u trzy
manie szkoły rzemieślniczej 12,000 do 15,000 rub. Tym  
sposobem zabezpieczona fun !u3zem 40,000 rubli rocz
nego utrzym ania szkolą rzem ieślnicza m ogłaby pod 
wszelkiemi względami odpowiedzić swemu celowi. 7. 
G m ina miejska m ogłaby wnieść do budżetu swych wy
datków  25,000 rub. na ukształcenie rzemieślników po
cząwszy od roku  1872, z warunkiem , aby te 25,000 w 
latach 1872 i 1873 przeznaczone były w pomoc radzie 
domu opieki biednych dzieci na pobudow anie gm achu 
szkoły rzemieślniczej, w ym agające bardzo znacznego na
k ładu— od 200,000 do 250,000 rub. podług przybliżo
nego wyrachowania. 8. Z powodu naglącej potrzeby 
takiego zakładu wychowania rzem ieślników w stolicy, 
z jednej strony, a z d rug ie j— opracow ania ustawy szko
ły  rzem ieślniczej i wszelkich kwestij mających ścisły 
związek z w ykonaniem  projektu  — zaraz, skoro nastąpi 
na tę propozycję zgoda gm iny miejskiej i uchw ała jej 
w tej mierze będzie zatw ierdzona, utw orzyć pod prezy- 
dencją prezesa rady  dom u opieki biednych dzieci, ko
misję z różnej liczby członków rady  miejskiej peters- 
burgskiej i rady domu opieki biednych dzieci, z za
strzeżeniem , aby wszelkie opinje i prace komisji prze
chodziły za pośrednictw em  prezesa pod decyzję i za
tw ierdzenie Jeg o  Cesarskiej W ysokości Cesarzewicza 
Następcy Tronu. Zgrom adzenie rady  miejskiej, biorąc 
na uwagę, że zaproponow ane przez radę domu opieki 
biednych dzieci urządzenie w St. P etersbu rgu  szkoły 
rzemieślniczej, na zasadach wyłuszczonych w zakom u
nikowanej przez prezesa rady relacji, nietylko w zu p e ł
ności urzeczyw istnia myśl gm iny miejskiej o niezbędnej 
potrzebie rozwinięcia praw idłow ego ukształcenia rze
mieślniczego między ludnością stolicy, a zarazem  poda
je  możność dopełnienia w ynurzonego jeszcze dawniej 
przez radę m iejską życzenia, aby pierwsza szkoła rze 
mieślnicza poświęcona była pamięci spoczyw ające
go w Bogu Cesarzewicza M ikołaja A leksandrow icza, 
uchwaliło: a) wyznaczony z dochodów miejskich na roz
szerzenie ukształcenia rzem ieślniczego w stolicy fundusz 
25,000 rubli w ypłacać co rok  do dyspozycji rady domu 
opieki biednych dzieci, na utrzym anie w projektow anej 
szkole rzemieślniczej miejskich pensjonarzy imienia spo
czyw ającego w B ogu Cesarzewicza M ikołaja A leksan
drowicza; b) wypłatę tej sumy rozpocząć od roku 1872,

tnieniu ich gustu, co idzie w parze z polepszeniem  ich 
bytu m aterjalnego.

Stanowiąc interes bezpośredni robotników , szerze
nie oświaty i wiadomości dokładnych pom iędzy robo
tnikam i wyinagaue jest także przez ogólne in teresa 
ekonomiczne naszej ojczyzny. Z rozwojem produk
cji maszynowej, siły um ysłow e robotnika nabierają 
coraz większą przew agę na jego  siłami fizycznemi 
i przem ysł tegoczesny wymaga raczej uzdolnionych, 
aniżeli silnych robotników. N iewątpliwem  je s t że 
w przyszłości, społeczeństwo ludzkie zawdzięczać 
będzie maszynom najznakom itsze postępy na dro
dze swego rozw oju; samo ju ż  rozpowszechnianie 
maszyn, usuw ając pracę fizyczną, wymaga rozwoju sił 
um ysłowych człowieka. O bchodzenie się z maszynami 
i urządzenie ich wym aga wiadomości technicznych, bez 
których samo używanie maszyn nie zdoła rozwinąć się 
w w ielkich rozm iarach. Począw szy z rokiem  1857, 
maszyny były u nas wielce poszukiwane, lecz re 
zultaty  używania maszyn nieodpow iadały oczekiwa
niom z powodu i b raku  ludzi uzdolnionych do obcho
dzenia się z niemi, oraz braku  m ajstrów, którzyby 
napraw iali maszyny. P rzyk ład  ludów sąsiednich 
przekonywa, że stosowanie z powodzeniem ma
szyn, pozostaje w ścisłym zw iązku z rozwojem w y
kształcenia technicznego w tych krajach i z cenami 
żelaza. P rzy  wzmiance o świetnych dziejach rozwoju 
produkcji maszynowej w A n g lji, F rancji i N iem 
czech, Rus. M ir przem aw ia za niezbędnością za
prowadzenia w Rosji ja k  największej liczby szkół 
technicznych i za przywozem  żelaza kutego i la n e 
go, bez opłaty cła, do tych przynajm niej m iej
scowości Rosji, k tó re  są oddalone od punktów 
produkcji tych m aterjałów . Zdaniem tejże gazety, 
zniesienie cła od żelaża kutego i lanego nie może za
szkodzić powodzeniu naszej produkcji krajow ej żelaza 
kutego i lanego, takow a bowiem doszła już  do znako-

z zastrzeżeniem, aby przypadające za ten i 1873 rok 
pieniądze obrócone były, jako  pomoc od miasta, na po
budowanie potrzebnego dla tej szkoły gmachu; c) u p ra 
szać rady domu opieki biednych dzieci, aby po .sporzą
dzeniu dla szkoły szczegółowego program u, takow y 
przed stanowczym zatw ierdzeniem  zakom unikow any był 
gm inie miejskiej. (Gon. Urząd.)

* W y k s z t a ł c e n i e  t e c h n i c z n e .  K ores
pondent m oskiewski Golosa podaje ciekawe wiadomo- 
mości o powstałem w M oskwie, przed dwoma laty „to
w arzystwie rozszerzania wiadomości technicznych.” R oz
poczęło ono swą działalność przez otw arcie klas nie
dzielnych rysunku technicznego oraz szkoły żeńskiej 
rzem ieślniczo-naukowej. W M oskwie można liczyć do 
700 sporych fabryk, bez w ątpienia więc o dobrych r y 
sowników musi być popyt, a nawet dość znaczny. N ie 
posiadając w ielkich funduszów, tow arzystw o wyjednało 
u kura to ra  okręgu  naukow ego m oskiewskiego pozwo
lenie na otw arcie klas niedzielnych rysunku technicz
nego w lokalach szitół powiatowych i parafialnych, 
wolnych w dni niedzielne. Uczniow ie w klasach tych 
uczą się darm o, a za lekcje nauczycielom  - w jednych 
klasach płacą osoby pryw atne ofiarodawcy, w pozosta
łych zaś tow arzystw o przyjęło koszt na siebie.  ̂ O b e 
cnie w rozm aitych miejscowościach M oskwy istnieje 
do 10 klas, m ających do 400 uczniów. Szkoła^ żeńska 
rzem ieślniczo-naukowa, zostająca teraz  pod zaw iadyw a
niem tow arzystw a, założona przed 4 laty była, przez p. 
Semiczewowę, żonę pierwszego prezesa tow arzystw a. 
Przed półtora rokiem  szkoła przeszła do tow arzystw a. 
N a ulepszenie jej obrócono 1,000— 1,500 rub. p rzesła
nych tow arzystw u przez redakcję Sowremiennych Izwie- ' 
stij, która zebrała  te pieniądze na urządzenie szkoły 
rzem ieślniczo-naukowej. W y k ład  w szkole^ uorganizo- 
wany jest praw idłow o i zajm uje 2— 3 godzin dziennie; 
następnie dziewczęta zajm ują się szyciem bielizny i 
na zamówienia, otrzym yw ane przez szkołę w dość zna
cznej ilości. N auczanie w tej szkole je s t płatne; 120 
rub. rocznie, za kobietę przem ieszkującą w szkole. 
P rzed  półtora roku  czyli też nieco dawniej, o tw artą 
została pracow nia naukow a ślusarska, k tó ra  teraz już 
wyrabia dość skom plikow ane machiny. O becnie tow a
rzystw o krząta  się nad zatw ierdzeniem  ustawy szkoły, 
urządzonej z funduszu kupca .1-ej gildji A nd. Mich. 
Postnikow a przy jeg o  zakładzie wyrobów srebrnych. 
Szkoła ta  będzie się znajdow ała pod zawiadywaniem  
towarzystwa. Celem  szkoły je s t— kształcenie m ajstrów  
specjalności w sztuce złotniczej, z początkam i elem en
tarnych wiadomości ze sztuk pięknych, a zarazem  p o 
ran ie  sposobności dzieciom biednych rodziców, majstrów 
i robotników , zostających przy fabrykach, otrzym ania 
bezpłatnie początkow ego ogólnego i technicznego wy
kształcenia. O prócz tego tow arzystw o zam ierza urzą- 
ti.:ić w powiatach gubernji m oskiewskiej, p rzy  spół* 
działaniu fabrykantów  miejscowych, k ilka szkoły techni
cznych, a w M oskwie — sk ład  w yrobów  włościańskich 
(w yroby drobnego przem ysłu fabrycznego). P rzy to  warzy- 
siwie istnieją trzy oddziały: 1) uczony, przy którym
znajduje się bióro inform acyjne; do tego bióra  ̂ udają 
się właściciele zakładów  i fabrykanci po objaśnienia i 
informacje w różnych oddziałach technologji; tam u- 
dzielają się rady, uskuteczniają analizy, układają wzo- 
jy  kosztorysów zakładów  i fabryk. W roku  bieżącym 
■ .ddział uczony przedsiębierze szereg odczytow o o b ra 
bianiu lnu. K ilka  osób z grona członków (około 10) 
podjęło się pracy odczytów o lnie: jeden  — o lnie z 
punktu zapatryw ania się gospodarczo-w iejskiego, d rugi 
— o budowie w łókna lnianego, trzeci —  o moczeniu i 
m iądleniu lnu i t. d.; 2) oddział naukowy założony 
z istał w kwietniu; regu larne  jed n ak  posiedzenia tak o 
wego rozpoczęły się dopiero we wrześniu. O becnie 
przez oddział ten opracow any został program at dla o- 
t worzyć się mającej z nowym rokiem  szkoły niższej 
d ró g  żelaznych, a opracow yw a się p rogram at niższej 
ti chnicznej szkoły ziemskiej, urządzanej w Tw arze z 
funduszów ofiarowanych, ja k  się zdaje, przez jednego  
z kupców tw erskich. F ab ry k an t m oskiewski .Sergiusz 
W asilewicz Goniaszin prosił towarzystwo o okazanie 
mu poparcia w urządzeniu przy fabryce sukna (na po
lu Dziewiczem) odczytów niedzielnych dla robotnikow. 
O ddział naukow y w ypracow ał program at pierwszych 7 
próbnych odczytów (o atm osferze i n iektórych zjaw i
skach, w niej odbywających się, o parze i je j działa
niu, o P iotrze W ielkim , z powodu jego  jubileuszu i 
mającej się odbyć wystawy politechnicznej, o traw ie
niu pokarm ów  i krążeniu krw i, o oddychaniu czło
wieka i t. d.) P rzy  odczytach będą okazywane ry 
sunki modeli i wyobrażenia rozm aitych przedm iotów 
przy pomocy la ta rn i D ubosc’a; 3) oddział fotografi
czny, otw arty nio dawniej jak  miesiąc temu: celem j e 
go je s t—pom agać opracow yw aniu i rozszerzaniu^ w ia
domości ze sztuk i technicznych, odnoszących się do

fotografji. Zam ierzane je s t urządzenie laboratorjum  
dla wystawy preparatów  fotograficznych, otrzym yw anych 
za drogą cenę z zagranicy. O prócz tego zam ierzają 
urządzić naukow ą pracow nię fotograficzną. T o w arzy 
stwo techniczne liczy 746 członków. O d stycznia p ro 
je k tu ją  wydawać pod redakcją  R. A. K rubera , co m ie
siąc, w obszerności dwóch podwójnych arkuszy d ru 
kow anych, czasopismo „Politechniczny Wiestnik.”

mitego rozwoju, tak , iż konkurencja zagraniczna przy- 
czynijsię do wydoskonalenia naszej produkcji.

M aszyny niezbędne w Rosji dla przem ysłu fabrycz
nego, przedsiębranego przy pomocy wielkich kapita
łów, niezbędniejsze są jeszcze dla drobnego przemysłu. 
K om itet berliński przyrzekł przysłać kollekcję takich 
maszyn na wystawę m oskiewską na przyszłą wiosnę. 
D ługa zima i k ró tk i czas trw ania robót polnych w R o
sji środkowej i północnej, na skutek  zaś tych przyczyn, 
niedostateczność samego tylko rolnictw a dla opędzenia 
wydatków niezbędnych w bycie naszego włościanina, 
spowodowały rozwój drobnego przem ysłu domowego, 
mianowicie rzem iosł kow alskiego, tkackiego, g arn ca r
skiego, kapeluszniczego i t. d. W łościanie bądź łą 
czą się w w ielkie a rte le , bądź też pracują każdy 
w swoim domu. G łów ną przeszkodą powodzenia tego 
przem ysłu był brak kapitału  obrotow ego. W ypadało 
koniecznie udawać się do kredytu  pryw atnego, który 
kosztował nadzwyczaj drogo. W  pomoc włościanom 
przychodzi k redy t bardzo przystępny w towarzystw ach 
pożyczkowych i kas oszczędności. W  jednym  z poprze
dnich numerów wykazaliśm y doniosłość tych zakładów  
i szybkie upowszechnianie się ich w Rosji od r. 1866. 
U zupełniam y obecnie zakom unikow ane przez nas wiado
mości zapomocą przytoczenia danych ogłoszonych w Wecz. 
Gazecie- Jak o  przykład  dotykalny szkody zrządzanej b ra
ki. ni kredytu, gazeta pom ięniona przytacza fakt nastę
pujący: W  pow. czerepowskim  (w gub . now ogorodzkiej) 
włościanie trudn ią  się w yrobem  kapeluszów. K apelusz- 
nicy kupują wełnę po 5 rs. 75 kop. do 6 rs. za pud. 
W łościanin ze swym towarzyszem  lub z żoną, w yrabia 
w ciągu dwóch pierwszych miesięcy zimowych, do 
święta T rzech K róli, 100 kapeluszy i sprzedaje tako
we za 12 rs., t. j. ma 6 rs. zysku. Jeżeli zaś nie ma 
pieniędzy na kupno wełny, w takim  razie pracuje dla 
handlującego kapeluszami i ma tylko 3 rs. zysku. S tra
ta przy kupowaniu zboża jest jeszcze większa. Ł atw o

* D o b r o c z y n n o ś ć .  P rzy  now gorodzkim  
damskim komitecie tow arzystw a opieki nas. rannym i 
i chorym i wojownikami organizuje się Jekaterin ińsk ie 
zgrom adzenie sióstr miłosierdzia, na pam iątkę spoczy
wającej w B ogu Cesarzowej K atarzyny W ielkiej.

* W  zesz. październikowym  „W iad. st.-pet. miejsk. 
O gólnej D um y” w ydrukow ano spraw ozdanie kom itetu, u- 
tw orzonego dla rozklasyfikowania i opieki żebraków  za r. 
1870. Działalność tego kom itetu, ja k  wiadomo, sk iero
waną została ku tem u, aby o ile możności zmniejszyć 
żebractw o, jako  rzemiosło, wśród biedniejszej klasy lu 
dności stołecznej. Z d. 1-m stycznia 1870 r., w zarzą
dzie kom itetu znajdowało się 354 żebraków  (134 męż
czyzn i 220 kobiet), o 114 mniej aniżeli w roku zesz
łym. W  spraw ozdaniu powiedziano, że żebracy ci nie 
byli pomieszczeni przez komitet dla tego, że około dwóch- 
set z nich oczekiwało przyjęcia do domów przy tu łku  
wiejskich i gm innych, około czterdziestu znajdowało się 
na kuracji w szpitalu komitetowym, a takaż liczba że
braków  pomieszczoną była w oddziale słabych, gdyż z 
powodu wieku nie mogli być p rzy jęci,do  domu przy
tu łku, a z powodu ogólnego stanu zdrow ia nie mogli 
pracow ać dla zyskania środków  do życia. Następnie 
ty lko nieznaczna część żebraków, pozostałych z rokiem 
sprawozdawczym , otrzym yw ała przytułek  czasowo, aż 
do uregulow ania ich położenia terni sposobami, jak ie  
pozostają w rozporządzeniu komitetu, W  ciągu 1870 
roku  policja stołeczna przedstaw iła do kom itetu 2,321 
osób, zatrzym anych na publicznej żebraninie; w porów
naniu z rokiem  zeszłym mniej o 1,134 osób. Spraw o
zdanie kom itetu objaśnia tę znaczną różuicę ogólnem 
zmniejszeniem żebractw a stołecznego. Największa licz
ba żebraków' jest rodem  z gubernji petersburgskiej; d a 
lej gubern ja  witebska po większej części zaopatryw ała 
stolicę w kobiety i dzieci. O gólna liczba żebraków 
gubernji petersburgskiej dochodziła do 163; witebskiej 
— 101, now gorodzkiej— 60; dalej największa liczba że
braków  pochodziła z gubornij, leżących przy m ikoła- 
jew skiej drodze żelaznej, a najmniejsza — z gubernij 
wodozbioru wołgskiego. O gólna ilość żebraków , któ
rych miejsce urodzenia można było oznaczyć wynosiła 
z 2,321 osób, 545. Pozostałe 1,776 osób, należało do 
ludzi rozm aitego stanu, których miejsce urodzenia i 
stałe zamieszkanie były niewiadome. Co się tyczy wie
ku żebraków , to do 50 lat wieku ilość żebraków  stale 
zwiększa się, a po tym perjodzie stopniowo się zmniej
sza. W liczbie zatrzym anych żebraków 2,144 osób 
należało do wyznania prawosławnego, 36—do kato lic
kiego, 140 — do luterskiego i 1 żyd; w liczbie tych 
było piśmiennych 616 osób. Z żebraków  dostarczo
nych do klasyfikacji komitetowi w 1870 roku , 
zdrowi i zdolni do pracy zajmowali się w domu robo
tami, odpowiedniemi ich uzdolnieniu i stanowi, u trzy 
mywali w czystości lokale kom itetu, podwórze i ogród, 
skubali powrozy i rogoże, szyli odzież, bieliznę i obu 
wie dla otrzym ujących przytułek . P rzy  szpitalu znaj
duje się doktór i felczer.—Fundusze kom itetu wynosi
ły z d. 1-m stycznia 164,398 rub. 68 kop. W  ciągu 
1870 r. do kasy kom itetu wpłynęło z rozm aitych ź ró 
deł 41,427 rub. 71 kop., co z pozostałemi z roku  zesz
łego funduszami, wynosiło sumę 205,826 rub. 39 kop. 
W ydano w ciągu roku 32,505 rub. 88 kop., a wniesio
no na rachunek bieżący 296 rub. Z dniem  1-m stycz
nia zatem  pozostało 173,024 rub. 51 kop. Jak o  o dwóch 
nowych środkach, przedsięwziętych w 1870 r. przez 
komitet, w celu zmniejszenia jeszcze bardziej żebractwa, 
można wspomnieć: o urządzeniu szkoły rzemieślniczej, 
otwartej 25-go m arca 1870 r., i o rozdaw aniu w szyst
kim w spółpracownikom  kom itetu biletów, na zasadzie 
których m ają prawo wymagać, aby policja zatrzym yw a
ła wskazywanych przez nich żebraków . (St.-Petersb 
Wied.)

* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  K orespondent irkucki 
Syna otecz. pisze: „Przem ysł złotadajny jest u nas dość 
znaczny, lecz nie u wszystkich poszukiwaczy złota, a 
tylko u trzech. Jed n a  kom panja przepłukała  w roku 
bieżącym do 400 pud., drugie  po 100 i po 80 pud., 
n iektóre zaś po 10, 20 i 30 pud. Co się zas tyczy ca
łej ilości, to można nadmienić, że wyprawiono od nas 
do Petersburga, na pierwszy raz 17 powózek 3 kon
nych; na d rugi raz nie mniej, i że ostatni transport bę-

zrozutnieć, że otw arcie kredytu  tańszego wywołało 
nadzwyczajne niezadowolenie ze strony tych, którzy 
eksploatują pracę włościanina. Lecz ja k  powiedzieliśmy 
poprzednio, zarówno instytucje ziemskie, jak  i osoby 
pryw atne, powitały tow arzystw a pożyczkowe i kas o- 
szczędności z wielkiem spółczuciem, M inisterstwo zaś 
Finansów  uznało rozpowszechnianie tych drobnych in- 
stytucij kredytow ych za spraw ę doniosłości państwowej.

W iadom o, że zwoływani są u nas od czasu do cza
su reprezentanci d róg  żelaznych na zjazdy dla nara
dzania się w kwestjach dotyczących interesów  ogólnych 
ruchu i dla zaprow adzenia jednostajności w czynno
ściach towarzystw  d róg  żelaznych. Jednym  z pierwszych 
rezultatów  działalności zjazdów są przepisy o komuni
kacji bezpośredniej. N a pierwszym już  zjeździe (w roku 
1869) wszystkie drogi podzielone zostały na pięć grup 
i postanowiono zaprow adzić stopniowo na drogach 
wszystkich pięciu kategorij kom unikację bez przełado
wywania towarów. D o pierwszej kategorji należy sy
stem d róg  od C aricyna do Rygi; do drugiej weszły 
drogi od ujść W ołg i do P etersbu rga  i P o rtu  B ałtyc
kiego; do trzeciej—drogi łączące morza Azowskie i 
Czarne z Baltyckiem  (Rostow i Odesę z P e te rsb u r
giem); drogi łączące P e te rsbu rg  i M oskwę z E uropą 
zachodnią tw orzą czw artą grupę, do piątej zaś weszły 
drogi idące od W arszaw y na połączenie z kolejami za
granicznem u K om unikacja bezpośrednia przedstawia na
stępujące dogodności; Pasażer dostaje zamiast biletu, 
książeczkę z kuponami, mającemi wykazane stacje, w 
których pasażer może przerw ać swą podróż; książecz
ka tak a  jest ważna na przeciąg czterech dni. Bagaże 
ekspedjow ane są na miejsce przeznaczenia, tak iż po
dróżny, przejeżdżając z jednej drogi na drugą, nie 
troszczy się o swoje bagaże, co stanowi wielką dogo
dność. W  razie opóźnienia się pociągu do jednej ze 
stacij wyszczególnionych w książeczce, pasażer może 
żądać dodania godzin straconych do term inu cztero**
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dzie może taki sam. Prawdopodobnie ^wszystkiego 
zbierze się do 1,200 pud. Złoto wysyłane ztąd jest. 
na rachunek skarbowy, pod nadzorem urzędników i 
kozaków, dla tego, iż teraz laboratorium urządzone 
jest w Irkucku a nie w Barnaule. Co się tyczy robo- 

' tników w kopalniach złota, to mogę wam donieść, że 
u jednej kompanji znajdąje się do 2,000 ludzi, u dru
giej do 1,400, a u innych po 100, 200 i 300 ludzi. 
W szyscy otrzymają dobrą płacę i utrzymanie. Poło-' 
żenie robotnika jest tu dobre do tego stopnia, że na
wet wielu włościan porzuca swe role i idzie na poszu
kiwanie złota. Taki stan rzeczy, skłonił, jak słychać, 
władzę, do zabronienia poszukiwaczom złota wynajmo
wać do kopalń włościan, oprócz osiedleńców.”

* S a m o b ó j s t w o .  W [St. Petersburgu, d. 26-go  
października, do zarządu 1-go ucząstku cyrkułu Admi
ralicji, o godzinie 8 ej rano dano znać, że w ogrodzie 
Letnim zastrzelił się nieznany człowiek, ubrany w u- 
biór ucznia gimnazjum. Ciało znaleziono leżącem nu 
kupie śniegu, zgarniętego z alei idącej od mostu Łań
cuchowego do Dworowego bulwaru. W  głow ie leżak 
skrawione kepi, ze znakiem 2-go gimnazjum petersburg 
skiego, przy lewem ramieniu— niewielki siedmiorurnj 
rewolwer, z jedną kamerą wystrzeloną. W kieszeni zmt 
leziono list, pisany z początku atramentem a następni' 
ołówkiem. W liście między innemi napisano: ,,Dawm 
już myślałem skończyć z życiem... Zegnam wszystkie 
i raz jeszcze powtarzam, że nikt nie był przyczyną m 
śmierci. Oswoiłem się z myślą samobójstwa, i nie strasz^ 
mnie ona. Nie chcąc zrządzać kłopotu nikomu, zastrzel] 
się w miejscu samotnem; przytem tam uikt nie może u| 
dzielić pomocy— czego się lękam. Jeśli rana nie będzń 
śmiertelna (rewolwer mały), to zawsze zostawszy bez poi 
mocy noc całą, muszę umrzeć”.— Zmarły miał lat 18| 
leczył się on bardzo często u doktora z ataków melanj 
cholji.

‘ S p r a w a  s ą d o w a .  W  Telegrafie noworosyj 
skim donoszą, że 18-go października, w wydziale kry 
minalnym odeskiego sądu okręgowego, przy spółudziaj 
le przysięgach delegowanych, roztrząsaną była^ spra 
wa co do zarzutu włościaninowi Piotrowi Nowikowo 
wi udziału w wyłamaniu cudzych mieszkań i w zadani 
rany, od której nastąpił zgon (sprawa ta odnosiła si 
do zaburzeń, jakie miały miejsce w Odesie na W ielka  
noc). Rozprawy stron trwały około 2-ej godziny 
przysięgłym przedstawiono trzy pytania, a po niedłn  
giej naradzie, wyrzekli trzy odpowiedzi odmowne. Pod- 
sąony został bezwłocznie uwolniony z rozporządzenia 
p- prezesa. 26-go października, w tymże sądzie roz
trząsaną była sprawa o zrabowaniu składu bakalij S . j  
Hurowicza podczas zasłych w Odesie zaburzeń. Obwi- 
nionych w tej sprawie było dwóch: mieszczanin kron- 
sztadzki Gabrjel Smietanin, 40 lat, i mieszczanin ode- 
ski Jakól) Iwanow Frołkow  37 lat. Pierwszy podsą- 
dny, Smietanin, znajdował się pod strażą, a drugi, Froł
kow, był wolnym. Przysięgłym stawiono dwa pytania, 
a po długiej naradzie uznali ich winnymi, lecz zasłu
gującymi ra uwzględnienie. Sąd zawyrokował: podsąd- 
nycli Smietanina i Frołkow a, na zasadzie werdyktu 
przysięgłych delegowanych, po pozbawieniu praw szcze
gólnych i przywilejów, oddać do rot aresztauckich: 
pierwszego na lat 4, a drugiego na lat 3. W skutkuj 
wniosku p. towarzysza prokuratora, p. prezydujący 
polecił, aby podsądny Frołkow, był bezzwłocznie are
sztowany^ aż do przedstawienia kaucji 2,000 rub. Sala; 
posiedzeń była od godziny 11-ej rano do końca obradj 
(8 godz. wieczór) przepełniona publicznością.

woltowały. Od kilku dni zaczyna wychodzić w Pary- 
1 żu France nouvelle, dziennik który dawniej wychodził 
| w Ljonie. Redagowany jest przez pana Riancey, sy- 
. na byłego redaktora Union, co naturalnie jest wskazów- 
| ką legitymistycznych i klerykalnych dążności nowego 
dziennika.

* Inny korespondent pod tąż datą p isze: Cyfra no
wych podatków przechodzi nadzieje jakie rząd m ógł mieć 
w tym względzie. Zamiast 118 lub 110 miljonów, które 
spodziewał się otrzymać, jest 120 miljonów miesięcznie, 
co w roku 1871 stanowić będzie trzydzieści miljonów 
przewyżki. Jest to bardzo ważny rezultat, którym rząd 
słusznie pocieszać się może. — Fakultet medyczny ze 
Strazburga, miał być przeniesiony do Ljonu lub do Nan
cy; a w istocie będą dwa fakultety medyczne: jeden w L jo
nie drugi w Nancy. Fakultet ljoński będzie większy i 
większa część profesorów z Strazburga przejdzie do nie
go. W  Nancy urządzić się ma fakultet, który będzie ra- 
czyj instytutem fizjologicznym lub anatomicznym, w ro
dzaju fakultetów niemieckich; w tym instytucie profeso-

WIADOMOŚCI ZAGBANICZNB.
* W  korespondencji z Paryża do Ind. belge, po 

datą 11 b. m. czytamy: Dzisiaj jest więcej sprostowa 
jak nowych wiadomości, żaden projekt do prawa za 
braniającego Bonapartym znajdowania się na teryto 
rjum Francji, nie wyjdzie od rządu. I owiadają że Ka 
zimierz Pórier, którego o orleanizm obwiniono, wszei^ 
do gabinetu tylko z warunkiem powrotu zgromadzeni 
narodowego do Paryża i utrwalenia^ rzeczypospolitej 
Znany był zresztą ze swojej prawości, i trudno przy| 
puszczać, aby wchodził do rady^ rządowej w celu pod
kopywania rzeczypospolitej. YV każdym razie, trudno 
zapewnić czy nie przesadzają nieco tendencij repubh- 
blikańskich tego ministra. Pomiędzy projektami pra
wa, które mają być dyskutowane na przyszłej sesji, fi
guruję reforma magistratury. Powiadają, że Odillon 
Barrot, który całe życie poświęcił dokładnemu pozna
niu tej kwestji, napisał długą rozprawę o warunkach 
w jakich należy godzić trwałość mandatu urzędowego, 
z wymaganiami opinji którą tyle kroć stronnicze i 
sprzeczne dążności magistratury osłabiły n nawet re-

ograniczone. Co do innych punktów, pomiędzy obiema 
frakcjami istnieje zupełna zgoda, do tego stopnia, że 
gabinet Malcampo, który jak wiadomo, działa w duchu 
Sagasty, mógł po dojściu do władzy, przyjąć po pro
stu program upadłego ministerstwa, łącznie z budże
tem. Z powodu nawet tożsamości budżetu, stronnictwo 
Sagasty myśli zyskać na czasie i pozostać przy wła
dzy aż do końca trwania obecnej reprezentacji. Spo
dziewa się, że większość kortezów, wtedy nawet gdy
by mu była nieprzychylna, utrzyma jego program bu
dżetowy i takim sposobem kilkotygodniowy czas trwa
nia dyskusji doprowadzi obecny gabinet do wyborów  
ogólnych, które wtedy, pod jego wpływem odbywać się 
będą. Taka taktyka jest bardzo dowcipna i powiedzie 
się bezwątpienia, lecz w każdym razie, są to tylko ma- 
newra parlamentarne, wtedy kiedy co do kwestji wię
kszej doniosłości politycznej i moralnej, brak w H isz- 
panji zgody pomiędzy stronnictwami. Tylko za po
średnictwem zgody ustali się porządek polityczny i so- 
cialny i zaprowadzi równowagę finansową; w takim 
tylko razie Hiszpanja nie będzie narażona na to, że ją 

rzedzą inne narody, tak jak to już miało miejsce, 
ly Brazylja wprzód ogłosiła emancypację murzynów, 
rótce, dzięki rozsądkowi i sumiennej działalności 

du, niewolnictwo zniknie z kontynentu amerykańskie- 
i będzie tylko na wyspie Kubie, kolonji hiszpąń-

ej-

je być podzielone na dwa obozy, prowadzące z sobą 
wojnę i to wojnę osobistości, gdyż, rzecz dziwna, nie
zgoda co do samych zasad, pomiędzy frakcją Sagasty i 
frakcją Zorilli nie istnieje. Głównym punktem bowiem  
nieporozumienia jest interpretacja praktyczna, jak nale
ży zastosować pierwszy paragraf konstytucji 1869 r. 
Paragraf ten dotyczy praw osobistych. W edług Zorilli, 
te prawa potwierdzone zasadniczą ustawą, nie mogą 
być w żadnym razie przedmiotem nadwerężenia albo 
ograniczenia legalnego. Podług zaś Sagasty, są oko
liczności, jak naprzykład wynikające z istnienia lnterna- 
tionala, w których prawa osobiste mogą być czasowo

dniowego jego książeczki. Lecz przeciąg czterech dni, 
będąc dogodnym w razie niewielkiej podroży, jest nie
dostateczny jako termin ogólny dla całej drugiej gru
py. Udający się np. z Petersburga do Saratowa, nie 
j e8t w możności zatrzymania się gdziekolwiek dłużej 
w ciągu tych czterech dni. Ta wielka niedogodność 
terminu ogólnego prowadzi do wniosku, że cel byłby 
lepiej osiągnięty przez zaprowadzenie, dla biletów ko
munikacji bezpośredniej, terminu wiorstowego, w ten 
sposób, ażeby średnia norma przejazdu na dobę ozna
czona została naprzykład na 350 wiorst, przyczem 
czas, w ciągu którego możnaby było zatrzymywać 
się w jakim punkcie, byłby obliczany w stosunku 
do tej średniej normy. Inna ważna niedogodność zależy 
na tern, że droga żelazna Mikołajewska wykazana jest 
w książeczkach jedynie ze swemi stacjami -krańcowemi, 
podczas gdy stacje pośrednie nie znajdują się w liczbie 
stacij komunikacji bezpośredniej. Obie te niedogodno
ści widzieć się także dają w konwencji co do komu
nikacji bezpośredniej w trzeciej grupie dróg żelaznych: 
kolej Mikołajewska włączona została do systemu z dwie
ma tylko stacjami (Petersburg i Moskwa), przyczem 
oznaczony został termin ogólny siedmiu dni, oprócz 
przejazdu podług rozkładu. Oprócz krótkiego terminu 
j małej liczby stacij na linji komunikacji bezpośredniej,— 
zdaniem S. Peterb. Wied., wypadałoby podwoić jedno i 
drugie,— taż gazeta upatruje w konwencjach pomienio- 
nych inne także niedostatki: nie są przyjmowane de
klaracje co do zagubienia biletów, chociażby pasażer 
mógł nawet dowieść kwitem bagażowym, że posiadał 
bilet. St. Peterłrurg. Wied. znajdują, że przepis ten nie 
jest niezbędny, jak również inny przepis, podług 
którego uznawany jest za nieważny bilet niemający 
stempla tej stacji, z której nastąpił wyjazd, jakkolwiek  
stemplowanie należy do obowiązków administracji droż
nej, za zaniedbywanie się której nie ma powodu do

pociągania pasażerów do odpowiedzialności.
Wykazy handlu za r. 1870, wydane przez Minister

stwo Fnansów, obejmują ciekawe liczby co do ruchu 
podróżnych przez granicę europejską Rosji w tymże ro
ku. Nadmienić wypada, że z powodu ówczesnych wy
padków wojennych, rok ten nie może być uważany ja 
ko bardzo ożywiony. Większość przyjezdnych stano
wili niemcy z Prus i innych krajów, mianowicie 236,087 
prusaków i 3,950 innych niemców; dalej, austrjaków 
132,656, mołdo-wołochów 8,935, turków 5,273, francu
zów 2,535, anglików 1,775, greków 1,609 i t. d .—-ra
zem] 372,656 cudzoziemców. W yjechało zaś z Rosji 
w tymże roku o 32,858 cudzoziemców mniej aniżeli 
przyjechało. Ten chwilowy przyrost ludności w Rosji 
dzieli się podług narodowości jak następuje: pozostało: 
austrjaków 24,161, prusaków 5,710, turków 2,097, 
mołdo wołochów 876, greków 631, anglików 520, fran
cuzów 431. Zasługuje na uwagę liczba austrjaków 
pozostałych w Rosji, co tłumaczyć można przesiedlaniem 
się do Rosji czechów i innych słowian i napływem ży
dów z Galicji austrjackiej do kraju Nadwiślańskiego. 
W  stosunku procentowym, najwięcej pozostało w Rosji 
turków (t. j. zapewne bulgarów i serbów) 40%, nastę
pnie greków—38%, anglików—28%. Wojna zaś znie
woliła wielu rosjan do powrotu z zagranicy do Rosji i 
przeszkodziła innym wyjechać zagranicę. Pomimo to, 
liczba tych, którzy wyjechali, wynosi o 29,492 osoby 
więcej, aniżeli liczba tych, którzy wrócili do Rosji. 
Liczby te potwierdzają, zdaniem Wecz. Gazety, myśl, że 
podróżowanie rosjan jest jedną z przyczyn, dla których 
zachodzą trudności co do zaprowadzenia równowagi w 
naszym targu pieniężnym. Jakkolwiek liczba cudzoziem- 

] ców, którzy przyjeżdżali do Rosji, była daleko znaczniej
sza od liczby rosjan, którzy jeździli zagranicę, lecz pier
wsi z nich przyjeżdżają do nas pracować, robić majątki i 
pędzą życie skromne, ażeby uzbierać jak najwięcej osz

Telegramy z gazet zagranicznych
* Paryż, 12 listopada. W edług doniesienia Journal 
ciel, bank podwyższył dyskonto od zaliczek na złoto 
rebro w sztabach z 1% na 3°/0.

Paryż, 13 listopada. Journal officiel ogłasza nomi- 
cje prefektów dla Marsylji i Tuluzy; dla pierwszego  
tych miast zamianowanym jest Keratry, zaś dla dru- 
ego Ferry. Tenże dziennik zbija pogłoski, jakoby 
r. Larrey miał oświadczyć, iż stan zdrowia wojsk nie 

st tak zadawalniającym, jak w latach poprzednich.
* Paryż, 13 listopada. Na dzisiejszem zgromadze- 

iu towarzystwa kredytu ruchomego postanowiono roz- 
iązać obecne towarzystwo i utworzyć nowe z kapita-

em 80 miljonów franków, w którem obecne towarzy
stwo weźmie udział w sumie 48 miljonów franków. A k- 
cjonarjusze otrzymają dwie nowe akcje w miejsce daw
niejszych 5-u.

* Berlin, 13 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
parlamentu toczyły się dalej wstępne obrady nad pra
wem o monecie cesarstwa. Dalsze obrady toczyć się bę
dą 7na plenarnem posiedzeniu. Projekt do prawa o za
warciu z Włochami konwencji o wzajemne wydawanie 
przestępców, przyjęty został prry pierwszych i drugich 
obradach.

Berlin, 13 listopada. Zamknięcie sesji parlamentu 
astąpi 25-go listopada, a otwarcie sesji sejmu 27-go  
. m. Jenerał Stosch przeznaczony zostanie do robót 

arynarki.
* Wiedeń, 13 listopada. Andrassy przybył tu dziś 

o południu i przyjmowanym był niezwłocznie przez oesa- 
za. W szelkie wiadomości o zmianach w kancelarji ce- 
arskiej są bezzasądne.

Wiedeń, 13 listopada. Tagblatt przewiduje ewen- 
ualność ponownego powołania hr. Beusta dla utworze- 
ia ministerstwa przedlitawskiego.

* Wiedeń, 13 listopada. Radca dworu, bar. Pont, 
otychczasowy referent w ministerstwie spraw zagra- 
icznych do spraw wschodnich, według doniesiania Die

Presse, przeznaczonym ma być na dyrektora kancelarji 
esarskiej.—Urzędnicy ministerstwa spraw zagranicz- 
ych pożegnali wczoraj bar. Beusta. Naczelnik sekcji 
offmaun, dziękował w imieniu urzędników hr. Beu- 

towi, który na zawsze pozostanie w ich pamięci. N a
czelnik sekcji, bar. Orczy, dziękował byłemu kancle
rzowi państwa w imioniu W ęgier, za stałe przyjazne 
usposobienia jego względem tego kraju. Hr. Beust, 
głęboko wzruszony dziękował przemową, w której o- 
świadczył, iż ożywiony jest niezachwianą nadzieją i 
wiarą w przyszłość państwa. Ufa on doświadczonej 
ręce, w którą złożył swój urząd. Przychylność i łaski 
monarchy ufność w reprezentację narodową oraz g ło 
śna sympatja ze strony spółobywateli podniosą na nowo 
jego ducha.

* Peszt, 12 listopada. Wczoraj wieczorem miało 
miejsce pierwsze spotkanie hr. Lonyay z ministrami. 
Powitanie było wzajemnie chłodne. Dziś wysłano do 
cesarza,, akta do podpisu, jutro Andrassy i Lonyay złożą 
przysię ę. W e wtorek nominacje ogłoszone zostaną w 
dzienniku urzędowym. W poniedziałek z powodu 
przesilenia nie będzie żadnego posiedzenia sejmu. Dziś 
wieczorem lir. Andrassy przybędzie do klubu stronnic
twa Deaka celem pożegnania się. Deak zgodził się na 
wszystko wyraźnie.

czędności, przyczem wyjeżdżając na powrót zagranicę, 
zabjerają z sobą do domu bardzo niewiele produktów 
naszego przemysłu; przeciwnie zaś rosjanie podróżujący 
należą do klas zamożnych i wydają zagranicą swoje do
chody, wracając zaś do domu, starają się przywieść z so
bą jak najwięcej towarów zagranicznych.

W zeszycie wrześnio wy m czasopisma Wiestnik Euro
py, zamieszczony został pogląd krytyczny na nasze insty
tucje ziemskie. Autor artykułu powiada między innemi, 
że podział wyborców, posyłających swoich reprezentan
tów do zgromadzeń ziemskich, na rozmaite grupy: wła
ścicieli dóbr, mieszczan i gminy wiejskie, —  przyczynia 
się jedynie do'podtrzymywania pomiędzyjniemijróżnicy 
stanów, i że podstawa podziału na okręgi wyborcze, po- 
wiunaby być terrytorjalna, wyższość zaś pod względem  
majątkowym powinnaby dawać prawo jedynie do udzia
łu josobistego w zjazdach lub uczestniczenia w nich na 
zasadzie pełnomocnictwa. <S. Peter. Wied. odpowiadają 
na to zapomocą następujących trafnych uwag: Przy te
raźniejszym podziale społeczeństwa na klasy, istnieją ró
żnorodne interesa, wymagające osobnych reprezentan
tów; lecz reprezentacja nie byłaby kompletną przy po
dziale terrytorjalnym na okręgi, stan bowiem włościański 
nie dążyłby może do posiadania wielkiej liczby swoich 
reprezentantów w zgromadzeniach ziemskich, gdzie 
wszelakoż obecność Jch  jest wielce pożądana z po
wodu wielkiej doniosłości tych instytucij pod wzglę
dem oświaty ludu. Pomimo odcienia stanowego 
zjazdów wyborczych, zgromadzenia ziemskie dalekiemi 
są w swej działalności od dążenia do egoistycznych 
korzyści stanowych. Na dowód tego przytoozyć można 
rozstrzygnięcie dwóch ogromnych kwestij, wszczę
tych niezwłocznie po otwarciu zgromadzeń ziemskich. 
W ypadało obmyślić koniecznie podstawy regularne dla 
podatku podymnego i ujednostajnić powinności wszel
kiego rodzaju, w tej liczbie i powinności w naturze,

* Peszt, 12 listopada. Hr. Andrassy wręcz}' jutro 
cesarzowi dymisję całego ministerstwa węgierskiego, 
poczem hr. Lonyay utworzy nowy gabinet pod swą

j  prezydencją. W  wspólnem ministerstwie hr. Lonyay 
I zastąpionym ma być przez p. Holzgethan.

* Peszt, 13 listopada. W brew wszelkim podawanym  
tu wiadomościom, w ministerstwie węgierskiem nie na
stąpią tymczasem żadne zmiany osobiste. Na dzisiej
szem łajnem posiedzeniu sejmu, przedstawiono izbie w 
imieniu rządu sprawozdanie o obecnem położeniu.

* Lwów, 12 listopada. Namiestnik hr. Gołuchowski 
wyjechał dziś do W iednia, dokąd został powołany.

* Rzym, 12 listopada. Picard mianowanym został 
posłem francuzkim przy dworze włoskim. Senator Mi
chelangelo Castelli zamianowany jest pierwszym m i
nistrem domu kr ólewskiego.

* Bruksela, 11 listopada. Dziś w obec poselstwa 
francuzkiego, książę Piotr Bonaparte zawarł związek  
małżeński z panną Riffłin.

T E L 1 G S A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. '

W ie d e ń , 14 listopada. Dziś przed południem, kra- 
bia Andrassy jako minister domu cesarskiego i spraw 
zagranicznych, a następnie hrabia Lonyay, jako prezes 
gabinetu węgierskiego, złożyli przysięgę w  ręce cesa
rza.

Wiadomości Miejscowa.
* Jaśnie oświecony jenerał-feldmarszałek książę Ba- 

rjatyński, przybył z Cesarstwa do Warszawy i udał «ię 
do. Skierniewic.

* Tydzień giełdowy, z dnia 1 (13) listopada. Na giełdzie 
berlińskiej w zeszłym tygodniu, z papierów ruskich, niektóra 
akcje dróg żelaznych, jak bałckie, premjowe pożyczki i po
życzka z roku 1871 były chętnie kupowane; kursy w ogóla 
się nie różnią i prawie wszystkie podniosły się o % — % *•!•* 
z wyjątkiem pożyczek, które na giełdzie czwartkowej zeszły 
do 131, 128 ‘/ 4, później znowu do 131x/2— 129%  się podnio
sły. Waluta ulegając drobnym fluktuacjom, pozostała na po
ziomie zeszłotygodniowym, jedne tylko weksle na Warszawę 
zyskały % talara. Przebieg interesów w wekslach zagranicz
nych na naszej giełdzie w ubiegłym tygodniu przedstawia się 
z małemi tylko fluktuacjami w ich kursach, początkowo z ten
dencją zwyżkową przejętą z ostatniego okresu naszych spra
wozdań, w drugiej zaś połowie w kierunku przeciwnym ku 
obniżaniu takowych, w którym też operacje te zamknięto. 
Różnice kursowe ograniczyły się przy wekslach na Berlin na 
stracie 74% , które zacząwszy z 109,57 %, 109,27% , osta
tecznie zniżyły się do 109,35, 109,05, przy wekslach na Lon
dyn zaś na 1 kop., zeszły albowiem z 7,30, 7,28 na 7,29, 
7,27. Weksle na Wiedeń utrzymały się na stanowisku pier- 
wotnem przy kursie żądanym 92,70. Jedne tylko weksle na 
Paryż uzyskały podwyżkę z 85,50 na 85,80. Obroty ogólne 
dosyć żywe, a zwłaszcza w ostatnim dniu w sobotę, nie dosz
ły  jednakże do większego rozmiaru i do średnich tylko poli
czone być mogą. Przodowały jak zwyczajnie dewizy berliń
skie i londyńskie, z których pierwsze poszukiwane były w 3- 
miesięcznych trasowaniacli, z powodu obniżonego prywatnego 
dyskonta w Berlinie, drugich dostateczna była podaż. Na 
Wiedeń z 2-miesięcznym terminem popyt się powiększył i sto
sunkowo w nim większe obrócono sumy. Również i Paryż 
codziennie był przedmiotem tranzakcij przy kursie podwyż
szonym wskutek notowań Orlińskich i petersburgskich. 
Weksle na Petersburg długoterminowe przez kilka tygodni 
zaniedbane, traktowano po 98 czyli ze stratą w stosunku 8%  
rocznie; przekazy na natychmiastową wypłatę przez ogłosze
nie banku handlowego ułatwione, na giełdzie al pari tylko są 
płacone. Ruch w papierach publicznych nie odznaczył się 
w zeszłym tygodniu większem ożywieniem, dla tego rezultat 
ogólnych obrotów należy także do średnich. Głównie poszu
kiwane były listy likwidacyjne, które pozostawszy w tendencji 
zwyżkowej, podniosły się z dodaniem wartości kuponu 
z 75,60— 75,30 na 75,83 — 75,40. Listy zastawne nowe z r. 
1869 5% , w większych sumach podawane, straciły znowu 
mały odsetek z 88,10 na 88,05. Listy zastawne 4%  I-ej serji „ 
przez przyrost kuponu, stanęły przy niezmienionym kursie 
9O'/a —90, II-ga zaś serja bez kupujących straciła przy doli
czeniu kuponu V6% ’ ostatecznie notowana 8973— 88% - L i
sty zastawne miejskie w nieznacznych partjach traktowane, 
płacone były po 83,75. W  akcjach kolei żelaznych ciągły brak 
podaży i popytu. Ograniczamy się na podaniu nominalnych 
notowań takowych, i tak: za warsz.-wied. płaconoby 91, za 
łódzkie 101, za terespolskie 118 Ya-i za bydgoskie w 100 ru
blowych sztukach 66 */a, akcje towarzystwa ubezpieczeń prze
ciwnie ofiarowano po 146, pozostały bez nabywających. To 
co powiedzieliśmy o akcjach kolei żelaznych, stosować się też 
może do pożyczek premjowych. Obroty w nich małoznaczne

do których obowiązane są wszystkie stany. Pomimo 
iż zgromadzenia ziemsk ie złożone są wszędzie z sa
mych prawie właścicieli dóbr, kwestja ta rozstrzygnię
ta została w interesie ogółu, jakkolwiek propozycja co 
do zamiany podatku podusznego na podatek podymny 
i opłaty gruntowe, byłaby dogodniejszą dla właścicieli 
ziemskich. Liczby świadczą wymowniej jeszcze o dzia
łalności zieinstwa. D o czasu zaprowadzenia instytucij 
ziemskich w tych gubernjach, w których istnieją one 
obecnie, suma opłat ziemskich zarówno gubernjalnych 
jak i powiatowych, która wynosiła 5,186,302 rub., roz
łożona była w ten sposób, że wypadało z niej na wło
ścian 3,872,000 rub. t. j. 74,4% . W r. zaś 1868 suma 
tych opłat wynosiła 12,284,519 rub., z czego wypadało 
na włościan tylko 4,811,781 rub., t. j. 37% % ; zwiększe
nie przeto opłat ziemskich wnoszonych przez włościan 
przedstawia następujące liczby: 4,811,781—3,872,000— 
939,781 rubli; jeżeli zaś rozłożymy tę różnicę na 
70,285,923 diesiatiny gruntów włościańskich w tychże 
gubernjach, przekonamy się, że opłata z diesiatiny 
podwyższona została o 1% kop. Takież ujednostajnie
nie spostrzegać się daje w rozkładzie powinności w na
turze. Nie widać również wpływu zgromadzeń ziem
skich na skład instytucji pokojowej na prowincji. 
W szystkie stany są w jednakiej mierze zainteresowane 
w wyborze dobrych sędziów i wszystkie stany okazu
ją jednakie zaufanie do sędziów pokoju. W  ogóle, — 
tak kończą St. Pet. Wied., — pomimo warunków hi
storycznych, wśród których nasze instytucje ziemskie 
działały dotąd, wyświadczyły one znaczne usługi społe
czeństwu, zarówno przez prace swoje, jak i ducha, które
go wniosły do niego. Oto dla czego sądzimy, że in
stytucje te stanowią rękojmię lepszej w Rosji przy
szłości.
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i  w skutek spadnięcia ich kursu w Petersburgu, obniżone zo
stały i  u nas, ostatecznie płacono za niestęplowane I-ej emisji 
152 */2 i H -ej emisji 148, stęplowane o 2 rs. wyżej. Akcje 
bankowe i inne wartości pozostały nieruchomo przy nominal
nych swoich notowaniach, wyjątek stanowiły akcje banku dy
skontowego, na które były żądania po kursie podwyższonym 
102, żądano jednak 104. (G az. H adl.).

* W arizaw aka Gazeta Policyjna zamieszcza następujące 

wypadki m iejskie:
— W  dniu 2 9 października, żona czeladnika Kozyry, w do

mu pod N r. 18 przy ulicy Łuckiej zamieszkała, urodziła żywe 
dziecko (które wkrótce zmarło); następnie przy powtórnych bo
leściach rodowych przyszedł na świat nóżkami drugi nieżywy 
sześciomiesięczny płód bez głowy i rąk. Potwór ten zachowany 
w spirytusie, w celu przesłania takowego do gabinetu Cesarskie

go uniwersytetu warszawskiego.

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Pragskim, Stanisław Sła- 
dzihski, cieśla, pracujący przy budowie łaźni żydowskiej, spadł 
z dachu na leżące na dole drzewo, i mocno potłukł się. Po u- 
dzieleniu mu natychmiast pomocy lekarskiej, odesłano go do 
szpitala Pragskiego i o wypadku tym ze strony policji zarządzo

no dochodzenie.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W  a r s s B a w a ,  

d. 3  P a źd z ier n ik a
Droga żelazna warszawska-wiedeńska 

i warszawsko-bydgoska-
I . P osp ieszn e ,  Z powozami klasy I  itII-e j: a )  z Warszawy 

do Sosnowca i Granicy wyprawiany o g. 7 minut 3 7 z rana, 
przychodzi do Sosnowca o g. 3 m. 11, a do Granicy o g. 3 
m. 5 po południu. W  odwrotnym kierunku wychodzi: z Granicy' 
o g. 1 a z Sosnowca o g. 12 m. 5 8 z południa i przychodzi 
do Warszawy o g. 8 m. 42 wieczorem, b) z W arszawy do 
Aleksandrowa wyprawiany o g. 2 m. 5 0 po południu; przycho
dzi na miejsce o g. 8 m. 4 wieczorem. W  odwrotnym kierunku 
wychodzi z Aleksandrowa o g. 8 m. 48 zrana i przybywa do 
Warszawy o g. 2 m. 4 po p o łu d n iu .— U . Osobowe, z powozami 
I , I I , I I I  i IV  klasy, z Warszawy do Sosnowca i Granicy wy
prawiany o g. 11 m. 1 6 z rana; przychodzi do Sosnowca o g. 
8 m. 3 5, a do Granicy o godz. 8 m. 3 7 wieczorem. W odwro
tnym kierunku, wychodzi z Granicy o g. 7 m. 20, a z Sosnowca
0 g. 7 m. 36 z rana i przychodzi do Warszawy o g. 5 m. 6 po 
południu, b) z Warszawy do Aleksandrowa wyprawiany o g. 6 
ni. I I  z rana, przychodzi na miejsce o g. 12 m. 4 6 z p o 
łudnia. W  odwrotnym kierunku wychodzi z Aleksandrowa o 
e 3 m. 10 po południu, i przychodzi do Warszawy o g. 9 m.. 
43 wieczorem. I I I .  Osobowo ■miejscowy z powozami I ,  I I ,  I I I
1 IV  klasy wyprawiany z W arszawy do Petrokowa i K utna o 
g. 6 m. 17 wieczorem, przybywa do Petrokowa o g. l i m .  
12, a do K utna o g. 10 m. 5 7 w nocy. W odwrotnym kie
runku wychodzi z Petrokowa o g . 4 m. 43, a z K utna o g. 
5 m. 3 z rana i przychodzi do Warszawy o g. 9 m. 5 6 z ra* 
na., Nadmiania przytem, że przez czas zimowy pomiędzy Ale
ksandrowem i Ciechocinkiem pociągi kurować bębą tylko trzy 
razy tygodniowo to je s t w niedzielę, wtorek i piątek, mianowi
cie: a )  Pospieszny wyprawiany z Aleksandrowa o g. 8 m. 2 0, 
przychodzi do Ciechocinka o g. 8 m. 3 5 wieczorem, a w od
wrotnym kierunku wyprawiany z Ciechocinka o g. 8 m. 5, 
przychodzi do Aleksandrowa o g. 8 m. 20 z rana. b j Osobo
w y  wyprawiany z Aleksandrowa o g. 1 m. 3 0, przychodzi do 
Ciechocinka o g. 1 m. 4 5 po południu, a w odwrotnym kie
runku wyprawiany z Ciechocinka o g. 2 m. 15, przychodzi do 
Aleksandrowa o g. 2 m. 3 0 po południu. Bliższe szczegóły 
e biegu pywyżej wyszczególnionych pociągów, podają rozkłady 
jazdy na wszystkich stacjach obu dróg żelaznych znajdujące się

R o z k ł a d  j a z d y  n a  d r o d z e  ż e l a z n a j  

W .  . i ’3 z a  v v s k o - T e r o s p o I s k i e j .

Pociąg osobowy wychodzi: z Pragi o godzinie. 1 po południu; 
z Miłosny o g. 1 m. 32; (z przyst.) z Dembe W ielkie o ,g . 1 m.
45; z Mińska o g. 2 m. 11; z Mrozów o g. i  m. 45; z Kotunia
o g. 3 w. 18; z Siedlec o g. 3 m. 50; zi.Lukqwa o g. 4 m. ,Ą0j
z przyst.) z Szaniawy o g. 5 m, 2; z. Międzyrzeca o. g. u m. 44;
z Biały o godz. 6 m. 26; z, Chotyłowa o guń  m,.,5,ó; —-praybędżi® 
do Terespola o g. 7 m. 28 wieezór.

Z Terespola wychodzi o godzinie. 7 m. 35 rano;jz Chotyłowa 
o g. 8 m. 8; z Biały o g. 8 m. 39; z Międzyrzecu p g. 9 m, 23; 
(z przyst.) z Szaniawy o g. 9 in. 51; z Łukpwa o g. 10 ąi. 24; 
z Siedlec o g. 11 m. 19; z Kotunia o .g , 1 L m. 4 6; z. Mrozów; o
g. 12 m. 21 po południu; z Mińska o,g. 12 m. 55; (z przyst.)
z Dembe W ielkie o g. 1 m. 13; z Miłosny o g. 1 m, 3 1 ,—(przy
będzie do Pragi o g. 2 po południu.

■1 _U.. <■■.< : .;!• j-.- r •

K o l ą i  F a b r y c z n e  Ł ó d z k a .

Pociąg N r. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23 .przybywa 
do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka się z pociągiem oso 
bowym dragi żelaznej warszawsko - wiedeńskiej. -Podróżni 
giem tym udający* się, przybywają do Sosnowic o godz. 9 wi»j) 
a do Wrocławia o-godz. 12 m. 12 rano.

Pociąg N r. 2 odchodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5,-z; 
bywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten  łączy się w Igo 
kach z pociągiem osobowym drogi żelaznej W arszawsko-W jkl 
skiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 rano. Po 
pociągiem N r. 1 przybywający do Koluszek o godz. 1 m. 2 
czą się z tymże pociągiem drogi żelanzej Warszawsko-Wi 
skiej, przybywają do W arszawy o g. 5* m .<38 po południu, 
Aleksandrowa o g. 7 m. 20 wieczorem. Oj

_  i

P o c z t y  o d c h o d z ą c e  z  W a r s z a w y .
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godzinie 1 0 rano, omnibus;— do Lublina d 
dżinie 1 po południu, kareta; —  do Łomży o godzinie 2 po p& 
dniu, kareta; —  do Lublina o godzinie 6 popołudniu , omnibus, 
do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, omnibus;— do R adol 
o godzinie 6 minut 3 0 po pbłudniu, kareta. Ophócz tego wyp 
wiana zostaje:

W  P oniedziałek. Do Piaseczna |o  godzinie 12 w południ 
wózkowa.

1 Ye W torek. Do Radomia o godzinie 6 po połud., karetka p 
Zamostia o godzinie 10 rano, wozowa; — do Kowna, o'gridzini 
6 po poł., wozowa.

W i d o w i s k a .

W IE L K I TEA TR. — Dziś, we środę, operetta komiczna w 
aktach, ŹyCie p a ry z k ie . —  Początek o godzinie 1 '/2. — Jutró\ 
we ezw artfk, opera L u k re c ja  B o rg ia , baiei W ese le  w  O jco 
W ie. — Wczoraj, we wtorek, dawano operę L u k re c ja  B ó lg i
D iv e r tis s e m e n t, było osób 9 s o .

TEA TR  ROZM AITOŚCI. — Dziś, we środę, koinedja w 5- 
aktach, S e ra f in a -— Początek o godzinie 7 — Jutro, wę czwa
tek , komedje B az s ta n u , Ś lu b y  p a n ie ń sk ie  czyli m a g n e ty z
s e r c a .—  Wczoraj, we wtorek, dawano komedje BOZ S tanu , Ti
k ie  w s z y s tk ie ,  krotochwiię D w óch g łu c h y c h , było osób 53

D OLIN A  SZW AJCARSKA. — W niedziele i  święta, on 
trzy razy w tygodniu, to je s t we wtorek, czwartek i sobotę, K on 
c e r t  pod dyrekcją Adolfa Sonnenfelda. — Początek o godzin 
5 -e j.— Cena wejścia kop. 20.

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu wa: 
szawskiego) — Otwarty W niedzieli! bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ| 
KNYGH. -- Otwarta m lzie.nuif.. od godziny I I  -ej rano do 5- 
po południu, w gmachu obok kpśoiota św. Anny. — Wejście 
dnie powszednie kop. 15; w uiodzięle ząd i święta kop. 5.

TEA TR  RAPPO  (przy rogu ulic Hrabiego Berga i Włodz 
mierskiej). — D ziś i codziennie, W ie lk i  p a n o ra m a - —  T a  niż, 
dziś i codziennie, okazywane są fenomena natury: Flora i Róż: 
olbrzym Ricotto, najmniejszy człowiek na świecie Tom Pouce 
karlica.

PR ZY JEC H A LI DO WARSZAWY.
* Jenerał-adjutant Orłów 1, z Kaukazu.
* Rzeczywisty radca stanu Mianowski, z zagranicy.
* Książę Orbeliani, z Cesarstwa.

W Y JECH ALI Z WARSZAWY.
* Książę Orbeliani, do Skierniewic.
* Rrzyjęcljali do Warszawy: obywatele: Dumber 

Aleksander z Hrubieszowa, Przeździecki Rośeiśław z 
Siedlec, O rnow ski. Franciszek z W łocławka, Wolski 
Łupjtut z K ielc, Żurawski Romuald z Stanisławowa, 
Krączkiewicz W ładysław z Małdenok, Łącki Hipolit z 
Ppęcżna, Iżycki tlenryk z Krżę.ślifia, Barski W incen
ty z Koliszan, Nieinirycz Hburyk z Stoiuperkowa, L e
szczyński (Antoni z Jedlna,— kupcy: Tom Izrael z W il
na, Poznański Izrael z Łodzi, Eder Motel i W olf Nu- 
syn z Austrji.

* W  dniu 2 - (1 4  ) bież. m ies. i roku , obory oh w 3 -m iu  cy
wilnych szpitalach: p rzybyło  58 , wyzdrowiało <61, um arło 7, 
pozostało 1 8 5 0  (m ężczyzn 9 0 1 , kobiet 9 4 9 ) ,  z nich w sz p i
talu  śtarozakónnyoh m ężczyzn 1 6 8 , kob iet 17 5.

' KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n  t, a r y  R u d o l f a  O k r ę t  

c Berlina,d. 1 (,13) Listopada 137 i r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
WÓfeśIo u >i Warszawę . .

I ’eteisbUn* u t.y .iln . . . .
, i Aiiinlęcłiiy , . . .

(Londyn i .
Paryż 2 . .
Hamburg 3
WiCijeif 2 . .

i; Listvn'/histawnc . ■ . . . .

U ,. Likwidacyjne. . . .  . . .
: , Obligacje Skarbowe . . : : . . . ' v
5U i. Listy Zastawne Ruskie .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . .....................
5% „ Rus. Ang. z r. 1870 . . .  . . .
3% u' u Premiowe 1864 . . ostempl.

„  , ,, „  1866 . . . .  , .
Akcje dróg Żelaznych Wielk. Towaru. , . , , .

„ „ Warsz.-Wiedeńskiej . . . .
., „ „ . „ Bydgowskiej . .

,. ,, „ Tóres polskiej
„  Fabryczno-Łodzkiej . .

|Obligacje Dr ,, Warszawsko-Wiedeńskiej . .
„ „ , Torespolskiaj . . . . . .

iytó w miejscu . . . . . . .  . . . . .
na dostawę . . . .  . . . . .

Z WIEDNIA, 
eksle na Londyn . . . . . . . , , , .
„ P a r y ż ................................................................

H a m b u r g .....................................................
.keje Banku K red y to w eg o ..........................................

„ Anglo-Austr....................  . . . .
'ożyczka Narodowa  .....................................
lombardy  ..........................  , ,
iOsv z roku 1860 .....................  . . .

„ 1864 . . .  . . . .
Z PARYŻA.

,enta 3%
lenta W ł o s k a ......................................
keje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
f»7o Papiery (Consols) ................................

żądają płacą

8 S'A

71*/,

«<•% 
7‘U ,
73
89%

131%
i28%

93
82

57%
57

116 40
45
86 55 

304 — 
260  -

200  - -  

99 25 
138 —

56 80
63 90 
94 30

'/,»

T l e n y  T a r g o w e .
dnia 2 (14) Listopada 1371 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Ozetwert 
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble nr. i kopiejki

12
8
7
4

|?ł 
80 
i 8

4 32

Pszenica 242 - -  funt.
Żyto . -  232 • ~  „ .
Jęczmień 4 i 2 rzędowy
Owies .................

1 Gryka .............
Rzepik le tn i....................................
Rzepak raps zimowy . . .
Siemio ln iane ..................................
Gtoch polny.............................

,, cukrowy ..........................., .
F a s o la ........................................
(Ca s z a  jaglana ...............

„ jęczmienna................
„ gryczana gruba................
„ „ d robna,...........

Mąka parowa pszenna 000 pud
„ ,> o 00 ,,
u ,, ,, I ,,
,» „  , ,  U ,,
„ „ żytnia pyt. Nr. 1 i 2

J  a r z y n y: Kartofle
„ Buraki . . .   ................... j

O k r a s a :  Masło świeże fu n t.......... <
„ „ solono pud ■

Olej rzepakowy pud............................. i
„ lniany „  . . .   .......................i

Śledzie szkockie beczka ................. j  .
„ angielskie „

Siano. . .  ...........................     , , .pud
Słoma ............................................ p«d
Drzewo opał. twarde sążeń kubietsny 

,, „ miękie „ „ j
Olej skalny fu n t.................................. '

Dowozy: Koleją, Wisłą i Osią.
Pszenicy 0 't :  Zyta 4 0 0  Jęczmienia 
!) Pszenica wyborowa funtów 250 płacono rs. 8 k. 30.

Cena Okowity dnia 2 (14) Listopada. 
Hurtowa składowa wiadro od rs. S k. 6 % rs. k. 61* 

rs. 1 k. 82% rs. I k. 83.
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. k.

j 50 7 45
32j 7* % 5

! 20 4 50
j 40 2 55

1 ~<
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55 2 70
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3*> 40

! 7 'A — 20
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owsa fOO korcy.

t ,  garnie*
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W łti lW U D O M jE iM A I  P H Z  Y W IL K  
3 A a B : I E H m  J1 IIP J0L B M JIE l1! H

f ł -  LL C yenAtiC K t/e t  i/Oep u c im r
tlo n e  Ae.nie  

Ha otHoaauin l- t te r .  Bnooueilm aro Yuasa 
26 AnpkJm (7 Mau) 1850 roga, BuaMBaeTi. 
ea«OBOJbHO OTjyUHBmaroca aa rp an au y  au- 

y ł-n u a i o ropoya B ojucm um eira kouc- 
Rpmnra, enpea Xaiwa KoBCBcaaro, utoóm 
ou*b in . TeueaiB m eern Hejkjri, co »ua 
apnaesaraH ia u acrosm aro  n usoua  uosnpa- 
TVACS BT. IfuiiCTBO IIojbCKOe H HBHJCH 

6j=»«a8tue«y . nauaZhCTBy, bt> upOTus- 
U K i ste cjyua* 6yAeTU, ci> huut. nocTy- 
uzcBO eo rjacu o  340 n 341 c tu t .  YjioaeHiu 
1841 toąa o HaiaaauisxT. yrojonnw x'b u uc- 
npaBu,ęeżi.Bux'i*.
^  r .  CypaJiae, O arsopu  27 *hh 1871 roga.

CoEt.THUKT,, HuHUICBCuiŚ.

N. D. 7092. T lim p o K o ecK o t I 'y o e p n c K o e  
I lp a e .ie H ie .

Ra ucnoeaHiu er. 1 B acouad:uaro Yuaaa 
1850 r., IlerpoKOBCKOe I’y6 ep«CBroe IIpaB ie- 
a(e nuauuaeT i. entn. a s i c i i  iopoąu Joąeu 
Tepiuit TojomOt., pTjyuHBtuurocn bu. Ah 
rzvso h OTTyąa He Bpa-rHiimuroeH x o th  cpoui. 
BaeuopTa o tto a ieżes eige 12 ABrycTa c. r„
XBHTbCS napOJHHy HJH KU. ńjH aaSlliH M l UOJIH- 
uettc*M*i.BjiacTSin>, b i  mecTH Heą«4i>Hułl 
e p o B ic o n H s  ouyójnK O Buaia H acroam aro  b u -  
i o Ba, mOo BcasHa, » i  oaHaueHHułt cpoum, óy- 
g e r t  cuaTaTŁca jOKasaTejbCTBOui, HCHaioa- 
ą e u i a  ero  bu> u p a ń , a a a r t .a i .  nocTynjieHO c a  
hbb% OyąeTT, no a a a o u a a t..

T. IleTpoReBt, 30 OKTaópa 1871 r.
ĆOBtTBUKa, ( . ............ ).

N. D . 7093. Ilem poK oecH ue 1 'yO epncK oe  
n p a e A tH le .

H a ocHOaauia c t. 1 Bucouaftm aro Yeuzu 
1850 r  , HeipOEOBCKoe TyCepacKoe IIpoB je- 
a ie  BŁisbiBaeTii cbkt, aaxeaeB , R chctoxob- 
e*aro  y»»ą», rMHHM n aB sa  IleTpa MapKOB- 
eąąro  21 roya a  nocy ja  Kjtoóyuaa, ra aM i 
K s s u i r  ttp au p a  HoBausaro 18 jtltTT,, 6naaB- 
o jaxii 81. Ilpyccito, HBHThC* a a  pojaBy aaa  
x t  fizHisaSmHK-B iiOJtupeflcBUHi, BjaCTHM-b, 
bt> mecTHHejt.abHKiS cpoai-, co jhu on y ń ja- 
■obuKia nacTOamaro bbisobu, ańo HeaBKa 
oaHtueHuud eposu,, OygeTt cuaTaTbca jo sa - 
ttaTeabCTBOMU, HeHaxoageHia axu, bt> Bp .® a 
• a c ta ®  nocryujeHO C® Basia CyjeTT, no 3aso-
■am>.

T. IleTpoBOBT,, 30 OaTaópa 1871 ro ją .
CobBtmhkt,, ( ............... ).

J(03B0A6H0 ReH3ypOK).

Ar. D 6914. Lyrekcja Główna 
Towarzystwa Kredy’oiveyn Ziemskiego 

w Warszawie.
Na skutek żądania przez stronę intereso

waną wniesionego, a właściwemi dowodami 
popartego i w zastosowaniu się do art.3 Naj
wyższego Ukazu z d. 14 (26) Grudnia 1865 
roku o poszukiwaniu ^zagubionych lub skra- 
dzionych Listów Nastawnych lub kupo
nów podaje do powszechnej wiadomości, iż 
Ludwik Skaliński we wsi Ziemotki, powiecie 
Turekskim, gubernji Kaliszskiej zamieszkały 
utracił listy zastawne Okresu IU Serji l. 
Lit. B. Nr. 11743, Lit. C. Nr. 52383,56596,
89047, 95479, 100,600, z kuponami 7 ma od
włącznie l-o półrocza 1872 r. do włócznie 
l-o półrocza 1875 r 

Ostrzega się przeto, że obieg powyższych 
listów i kuponów zakwestionowany: niuiej- 
szem .zostaje, i że w skutek tego każdy na
bywca listu lub kuponu zakwestionowanego, 
byłby powołanym przez poszkodowanego do 
rozprawy sądowej o własność zakwestjono- 
wauego, listu lub kuponu.

za Prezesa, Rusocki,
gza Pisarza Górski.

N , D. 7113 Syndycy tymczasowi Massy 
upadłości Józefa Gerlach.

Wszyscy wierzyciele massy upadłość Jó 
zefa Gerlach fabrykanta wyrobów nożowni
czych i drzewnych, wzywają się niniejszem: 
ażeby w ciągu dni 40 staw ili.się osobiście 
lub przez pełnomocników, przed Syndykami 
tymczasowemi tejże m assy ,1 a mianowicie 
w kancelarji jednego z njch to jest Kajetana 
Wałowskiego Patrona w Warszawie pod Nr 
586a przy ulicy Długiej utrzymywanej i 
oświadczyli im: z jakiego tytułu i co do j a 
kiej sumy są wierzycielami Józefa Gerlach, 
oraz aby oddali tymże Syndykom, tytuły 
swych wierzytelności, lub złożyli takowe 
w kancelarji Trybunału Handlowego w W ar
szawie pod Nr. 549 urzędującego na ręce 
W. Andrychewicza Podpisarza 
Warszawa d 28 Puździer. (9 Listop.) 1871 i*.

Kajetau Wałowski, Patron.
Abraham Winkelhake.

O T W A R C IE  S P A D K O W E . 

O T K P H T IE  U A O JL T ^ C C IiD

N . L) 7111. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Po nastąpionej w dniu 11 (23) Lipea 1871 
roku Śmierci Ludwika Czempińskiego, współ
właściciela nieruchomości Warszawskich Nr. 
1855 i 1856, toczy się postępowanie spadko-

wo, do ukończenia k tórego termin na dzień 
16 (28) Lu tego  1872 r. w K ancelarj i  podpisa
nego R e je n ta  wyznacza się.

Józef Maje wski.

N . D 7110. Rejent Kancelarji Ziemiańska f  , 
w Warszawie.

7, p > widu :ijtst j.ij->r.ej śmierci .VbiVih.una 
Heilslierga, wierzyciela sumy rs. 1,20(1 zfihez- 
pirodnie) p d Nr. .32 <,lk-iadu IV, wykttzUihvpo- 
teczuego dóbr (iutkowięe uołośopyeh, pod ju- 
risdykeją S'i(da Tokójii w RaVvio,' toczy się po; 
stępowanie spad.k nvp i turniiil d« ;egulucji tigo 
spadku w Kancelarji Hvpotecznei wyząaczpoy 
*i sta! ca dzień 18 (30) Maja 1872 r. *

8. Zawadżkj,.

N. (). 7107. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie. i

Po zmarłych: ,
1. Karolu \VólhjÓ>iidr \<1 W oliiO tner.  wie- 

rzweielu, sum l a r .  1,950, i r s .  4.214)' Joa piecu- 
chomości W arszairsk ie j  Nr. 1475.

!2. Marjaitnie z Gujflti ’ch 'UioAńafdej ,  wie- 
rzycie.lce sumy rab  sr 1;425 tytułem hypoteki  
prawnej, na nieruchopiości W arsz a w sk ie j Nr. 
1641.

3, Francisac.. ' z .Pajewąkich F il ipeck ie j ,  via- 
rzycielce sumy rób. sr .  l,2Ó0!na mećueŁamośoi 
Warathwakiej Nr; 1468-A, i wktri: r s r ,  1,950, 
o r a ł  rs ,  1,350 na niernchomośyi Warszawskiej 
N r. 2457, toczy się póstępoAanle-spankoare, do 
ukończenia k tórego,. w yznac ja  się 'termini co 
<10 Karola Wolhytmer na dzień 9 (2 i > Lutego 
1872 r , 'zaś co do Marjanńy  Ulaslńsktej  f  Fri in- 
ci»7.ki F ilipeckiej na  dr ień  10 (22) M a ja  1872 
roku w Kaucelarj i  podpisanego Rejcuto, gdzie 
wszyscy iu ieresaoci  zgłosić ś i ę ’triuni z praśra- 
ml flwemi pod prekluzją,
, Warszawa dnia 2 (14) Lis topada 1871 r.

S tan is ław  TyrChowski.

N . O. 7 116. P isarz Sądu Pokoju 
w Zakroczymiu.

Z powodu śmierci: I. Dyny Frydman, wie 
rzyciclki sumy rs. 900 na nieruchomości w m. 
Płońsku pod Nr. 85 i 86 połcionCj; 2. Jakóba 
Pomjanpwskiego, wląścic ela niąrąchomości, w 
osadzie Sochocin pod Nr. 27 sytuowanej; i 3- 
Icka Lewina Poretza Lamiooer, wtaścic.łela 
prawa odkupu tejie nieruchomości w osadzie 
Sochoc n pod Nr. 27; termin do regulacji spad- 
ków, w Sijdzio tutejszym nadzień 11 (23) Maja 
1872 r. o godzinie 9 z rana.wyznaczam.

Zekroczym d. 19(31) Paździerr.ika 1871 r.
Bronisław' Shjkowski.

N. D. 6790. Xnpao.tenie łhfm pnm op-
_ c/iti.u/1 HapuiWiCKuMit r [twpąa.un ■
B t. y«|KiBjięiiiH.IlMnei>«To[>cKt!Mn Bapiuas

ęujiMH, dRo;,u;vij;: «'b JIssieH.sax't., npoMzun- 
flHTi.ca óytyr-b 10 (22) HoaOpś e. r., iii, 12 
uacoń’1, bojtySHH roprii (in minus;, ho <ioct»- 
tuty b.j> yegejiitt 1872 ri|gii.*ypa*a s-ih 1 7 th  
yti].aiKHHX'L vi 1.5-th pSCbMBxxdóuióąell, to  
ecTt: Obca, 646 Be-Tpepiied, l ueTBepnin, 6 
rammeB'b, chiia, 3,843 uyąa, ccUomm 1,930 
ńyyfiBi, '26 łyńTbn®, u HautopHi, ieńagcfli, o- 
n c i ,  36 rtęTBepT.eM,'4,'teTBcpHKn, 4 rupumt. 
Bcero, cuuTau tur ii;łiHuab hh«h cero oh Ha- 
tłeHHHWb,. ii« cyMMy, mtiBTb thcum!, ipaj- 
ąa,Tb ujecyb py6geit Tsnggarą gB® c*b .nojto- 
bhhoió k’ou%6kh, (6,036 ]i. 39Vj non). '

Kur Toprua-b'. nOnyśnwuM ibytywŁ roąi.Ko 
jąflft, BOTopug Kposi® npeftc.TaBJteuiK bud- 
H tiiii yc.TiiHVkileMdrixii cBV.dtAeiRc'-rn't. an 
n.piiBO nponspoilc.TBa tojm,9»xh b s a jo r a ,  hh 
Hte cero 03HateHHąi'0, n p e j: hbht'b Bxhcr® 
XUź!aStńre%CTiKt <*wb Mat nć-rpk’tii 
/{ijtsu s® TtMi*, ;1T0., .ai:« Tęp.ryiOTlUóypu- 
1K e M *Ł.

Toprn .3rB,srfjló«3Re^iyTCż' ynoMHHyroirb 
mŁct® h BpeMeu)t,,.t)ocper<)'rBOM'b noijt<M o- 
neddTnHHhix’i. óO%H8xo»ifl, agpecO B aiitluxi, 
ma mhh i3uR® abiB*uom aro '  llw nepaT O pennuH  
■BappaBCBBilH HatlHC.iiHHblX'b 6^3®
BcrfuHX'b nbgq 'nbfW b u nniipńńOK-b iia refiÓb- 
HJii óyMnę® bt. i30 ii. li.itołtopM®, aame ce ro  

Jipat^ęuaTaHHoii. 'H o  ą c s p u T in  ate o ó ła s a e -
ń tft. noc.im gyćii- ncpb*rb}.atKu' rjutcBnu m e w  
JtU COHIOSa I 83HBB.

Kt, Toprawb, kuŚHauCBW coo6meHHhii: Ma- 
rHCtpdTtiiau, < 'm<'<:'it'.y:mutKl. i'.afmtae'ti m,. 
hłj, nwęąHo: su *)e;TBeuTb. tiBątą. M rb py^aefl 
UHThHagnaTb iionl.cKT,, a a  n v » T  c l ,u a ,  naT b- 
ąecHTb KOumeHł, b 3auys<r. cojidmu, ipngnaTb 
Qgna K onbłiK n.,

IIocTttBKa ocfaileTCH da annii, ust, topry- 
toiiitixcH. KOTOi«Ji) ou"b yiiBMuwaeiifax'b !i®ht> 
ycryuHTT. bu. uojbay nasuw cunbifi Bbt:o 
R H A; tl n i iii upOkCHTt,.

^Łełatoutio TOproBin-BB*, oÓuaaaŁi copaa
Mkppo y4 ■ropionoh cysuiu, npeącTa-
bbFb -npir 'nogaśrtt' Cfeottki.': oóiB.ijteaiŚ -noju, 
aauor® HaitpuHWMa gcttbrajiH, nun gosBOjteH-
HMMH SaKOHOM® ÓHJteiaMH KpĆ^HTHM-CŁ yc- 
TaBOBjieHifi, cysty, B-b oKpyrxeain, Tucaua 
TpucTa pyOtieii (1,300 pyó,). 3ąxor'b ygep- 
jKHBaiotuatobti npa  u o c t u b k ®, oCfaHefcs bx 
geao3HTuo.ini xpuHjttiri OTgltnettiH kucm Ma- 
BBCTepcTBa IIsinepaTopcKaro Snopa bo-Bap- 
iftae® , njibdnxT, me'. u*opryrontHxcH sajtont, 
BOSBpamępH HM;'Ł ÓygyT-Ł.TOTMaCb.

[IogpoÓHijn ycxoBia uogpHja, H3.toaieHbi B®
TOprOBbilx't, nOHitmiaX't. , KOTopws um’aTb 
SrOJSHO etKejHORHO K ppit®  BOCKpeCHUXB n 
n p a s A B B S B U V i gneft, b t ,  jlB O puO B O sn , Y n p a -

BjteHiH Bb J.aseHiiaxT., cm 9 uacoBi, yTpa’go 
3 no uiuygHH- ,

iJopjta <)ÓU,HB,I..Hill.
I t n . r l i j c i B ; < n n y ó JHKOBauHaro oóbHBjiHiu 

y iipa«scH iH  HiinepaTopcKHMa B apuiaBcttH siH
•jlnopnuvw. CHS'J,. S U S I l jI H O , *1T0 U p ttH H S ta iO  Ha
ccÓK uocT .tP K y o y p . ia ta  y n p saH U x t 11 
pafi.mHx b jiomaj;efi h iix o r h iu iix c h  n p «  JlBOp- 
h o x 'i , h i, r c t e in u  1872 c ,, n o  u h h u b i , o a n a -
U fiH H M M ti B I ,  TOMU, aie 0 0 'b H B J ie H i t I ,  iVb ycTy- 
U K O rtl Cfb O H W X S . H I, U O S B B y  IIU 3 H M  N  U ]t() 
pńHTOEi., ( o p o n u c a T Ł  i;n®puH0 ii e j f O B a s i t i ) .  
11 pit 'tcsri, rrt)jheprai(n*b Bn I, M r. ToprÓBinsn. 
ycjoniaN'fc, KOTOpii smoto npouHTaHH n no- 
h  a r  h i.

IIpOtlHOaTI. 4MCJI0 COCTaBJIOHijI o0r>HK4e- 
niii np^(!Hc:iTi. uerxo a na  it onMMifO u Mftcro
StilTeUbCTBU

I'. BapiuaBa, 18 30) O itT iiópa  1871 r 
• H aB kg tJB am ig ift- f ls o p n a s ia ,  R a p c p .  e p  h, 

flltiiicsB H TeJi.H H S C ra rc m B  C o B h T im m , 
5FyxańOB’i,.

E r o  HoBOIUHHff'b, CTUTCHiS CoBliTHHK'L, , 
h—3 KBhnHHCKiii.

N. D. 7101. W arszaw ska Izba Skarbowa 
podaje  do powszechnej wiadomości, iż o trzy 
m ała  z D epartam entu Handlu i Przem ysłu  
żelnzne arszyny, k tó re  ro z es ła ła  dla sp rze 
daży do isas <(kręgowych i Powiatowych Gu- 
berriji W arszaw skiej.

W  k asie  zaś G ubernjalnej W arszawskiej 
sprzedaż  takow ych odbywa się codziennie 
od godziny 9 % ra n a  do 9 wieczór po kop. 45 
za jteden arszyn; kupującym  zaś odrazu 50 
lub więcej arszynów takow e sprzedają  się 
p s kop. 30

W arszawa d. 30 P aździern ika 1871 r.

N. D. 7124. IV dniu 5 (17) L istopada  r. b. 
o godzinie 10 z rana  praw nie zaję te  ru c h o 
mości jak o  to: m eble jesionow e, w arsztaty 
sto larskie, p iec  żelazny, i t. p. p rzez  publicz
n ą  licy tację sprzedane zostaną.

S. Nawrocki. Kom ornik p S. A
■tAcr'—tur,r*’v Ksec!**' o*' wt rvw -ą *t *> 't'rr.'j*-'.’-•*.r1 xt otre —̂v w*r— r~ -     -------------

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .
l IA C  r H b lH

N. D. 7109.

TECH

dyrygujący- budową, szczególnie Kolei Żeliw
nej. Oferty pod cyframi A. S. 1650 do P o 
ł u d n i o w o  -  N i e m i e c k i e j  e k s p e 
d y c j i  A n o n s ó w  n  V l a n n h e i m .

N. D. 7108.
Zawiadamia się pp. Szew

ców i fabrykantów obuwia 
damskiego, jak  również 
handlujących tak w W ar

szawie jak  i na prowincji, iż pod Nr. 14 no
wym, przy ulicy Krzywe-koło w Warszawie, 
otwartym został z a k ł a d  s z y c i a  n a  
m a s z y n i e  d a m s k i c h  c h o l e w e k  
wszelkiego gatunku z materjałów jak  najlep
szych i po umiarkowanej cenie.

Sprzedaż hurtowa i obstalunkowa.
Pp. handlujący i Majstrowie w Warszawie i 

na  prowincji życzący zaopatrywać kundmanów 
swoich, w wyrób pod każdym względem dosko
nały raczą znieść się listownie adresując ja k  
wyżej do A n t o n i n y  S m o l e ń s k i e j  a 
odpowiedź z warunkami bezzwłocznie nastąpi.

N. D. 7115. Podaje do powszechnej wiado
mości, iż B i l e t y  l . o m b a r d o w e  wyda
ny za  N-mi <37748 i 49071 przypadkow o z a 
ginęły.

W zyw a się ‘ więc posiadacza, iżby n a jp ó -
źniejw  6 tygodni od d. 29 L is to p ad a  1871 r  to
est od daty  ostatniego ogłoszenia z g ło s ił’’się  
Sprawo posiadania onegoż w D yrekcji Lom  
bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  razie  
dup likat biletu  wydanym zostanie osobie, 
której nazwisko zapisane w księgach Dyre- 
*C1L

N. D. 7125.
D o dzisiejszego Numeru Dziennika 

dołącza się na W arszawę i prowincję 
P R O S P E K T  

na pismo illustrowane wychodzić ma- 
j |c e  od 1-go Stycznia 1872 r.

pod ty tu łem

„WIENIEC 99

który studjował Politechnikę w Karlsruhe i 
wyuczył się gruntownie i praktycznie profesji 
mularskiej, życzy sobie znaleźć miejsce, jak o  ,

w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego. Redaktor, P. Weinberg. ( Dodatek,i

■itHii o jjy ił



Dodatek do /fc 237, Detennika W ar Stawskiego,
Środa, dnia 3  (15) Listopada 1871 r. 1581 ttpuSaeAenie *» M 2 37  Dziennika Warstawmego. 

C e p e d a ,  3  ( 1 0 )  E o n f p n  1 8 7 1  i .

K A 3 E H H H 3  O B T t H M E H H L

R E G U L A C J A  U Y P O T E C Z N E .  

y C T P O I G T R O  U  U O T E K 'B .

N. tl. 101H. Sąd Pokoju w Szydłowcu. 
W ydział Hgpsttczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki:
Domu w mieście Szydłowcu pod Nr. policyj

nym 107 położonego, który graniczy od wscho
du z ulicą główną, od południa z domom Jana 
Magierowskiego, od zachodu z domem Toma- 
»za Ceglińskiego, od północy z domem Michla 
Perlemutera.

Nadto z powodu żądanej nowej regulacji hy- 
poteki:

Domu w mieście Szydłowcu pod Nr. poli
cyjnym 80 położonego, który gra niczy od wscho
du z domem Nuty Rosenbaum, od zachodu z 
domem Nuty Brojtmana, od południa z ryn
kiem żydowskim, a od północy z domem Dawi
da Zylbersztajna.

Zawiadamia strony interesowane, że termin 
do powyższych regulacji w Sądzie tutejszym na 
dzień 10 (22) Lutego 1872 roku godzinę 10 
rano wyznaczony został.

Wzywa ̂ atem  interesantów aby w tym termi
nie osobiście lub przez pełnomocników urzę- 
downie i szczególnie umocowanych do tako
wych się zgłosili, żądania swe i wnioski do 
protokulu regulacyjnego podali zaopatrzyli się 
w dokumenta prawa ich udowadniające.

Ostrzoga się nadto, że niezgłaszający się 
w terminie powyższym, podpadną skutkom pre- 
kluzji a artykułu 154 i 160 prawa o hypoto- 
kach z roku 1818 przepisanym; tudzież że je 
żeliby właściciel wywołanej nieruchomości w 
terminie do regulacji oznaczonym nie stawił 
się, to  tenże na żądanie którego bądź z in tere
sowanych, na karę od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 
kop. 50 skazanym będzie i podług art. 150 
tegoż prawa, utraca wszelkie dobrodziejstwa 
prawne względom swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jakie w skutek aktu żąda
nych reglacji wydane zostaną, nastąpi w d. 11 
(23)Lutego 1872 r. o godzinie 10 rano na po
siedzeniu tutejszego Sądu i od tegoż dnia czas 
do odwołania się od niej upływać zacznie.

Interesanci przeto bez dalszych wezwań w 
tymże dniu ogłoszenia decyzji obecni być winni. 
Szydłowiec d. 23 Paź Iz. (4 Listopada) 1871 r.

Podsędek, Kozłowski.

N. D  7016. Sąd  Pokoju w Łowiczu 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania Prokuratorji w KróLstwio 
Polakiem, wywołania do pierwiastkowej regu
lacji hypoteki, podwórza gospodarczego ze 
znajdującemi się na takowi m domem: mieszkał 
nym i ’zabudowaoiami gospo iarczrmi, wchodzą-' 
cemi poprzednio w skład roaluości nnleźącycli 
do zniaiioaego klasztoru XX. Reformatów we 
wsi Miedniewicach, Powieoio Grodiskim, Gu- 
bernji Warszawskiej, a obecnie pod zawiady
wanie Skarbu przeszłych.

Zawiadamia, te regulacja ta odbędzie się 
w Sądzie tutejszym w dniu 15 (27) Lutens 
1872 r.

Wzywa zatem osoby mające prawa jakie 
lub prrtensje do rzeczonych realności, aby w ter
minie powyższym osobiście lub przez pełno-, 
mocuików legalnie umocowanych, z dokumen
tami wlaścinemi, dla zameldowania takowych 
do protokulu regulacyjnego przybyły, gdyż 
w rasie niestawienia się podpadną skutki m 
prekluzji z art. 160 t 16(1 prawa o hypotekach 
ar . 1818 wynikającej.

Ogłoszenie decyzji, jaka na skutek aktu pier
wiastkowej regulacji hypoteki wydana będzie, 
nastąpi na posiedzeniu Sądu Pokoju, w dniu 
16 (2e) Lutego 1872 r.

Łowicz dnia 26 Pkźdz. (7 Listop.) 1871 r. 
Asesor Trybunału, 

p. e. Podtędka,
•  Asesor Kolegjalny, Żnajowski.

cs sp esx  ciueueraMHijK oó'bHBXeHiłt in (plus) 
cl. nORSaineHieat o r s  i  o d je c cyusM

flpouia ase ycaoeia 6 y g y i ; x  u p e jx i iB x e a b i  
iBczamiuezij esejiieBHG, HcitjuounH aucoso - 
TupisecTBcHHuiu., npas^HBUHbism e uocupc- 
cnuxt> gueh.

I'. MlUOMOB b, ObTHÓpH 22 JHg 1871 r, 
BypiuaacTp'b (opoga Mihohobu,

i1- 3 ( ...........)•

N. D. 7118. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej; że w 

dniu 24 Listopada (6 Grudnia) r. b. o godzinie 
12-ej w południe, odbędzie się w sali posie
dzeń Magistratu licytacja in minus przez opie
czętowane deklaracje, na dostawę w ciągu ro
ku 1872 na użytek miasta Warszawy żwiru o- 
czyszczonego około I50sużenów kubicznych 
od rs. 30 kop. 72 i pół, wyraźnie od rubli sre
brem trzydziestu, kop. siedmdziesięcin 
pół za jeden sążeń.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako
wą dostawę, mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta M ia
sta opieczętowane deklaracje, napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami bez skrobania, poprawek i przekreśleń 
wypiszą jaki odstępują procent od ceny do ni- 
niojszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej Miasta W ar
szawy na złożona w tejże vadjum w ilości rsr. 
500 i na koszta ogłoszenia rs. 15, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone zostaną

Bliższe warunki, dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia w Wydziale Admi
nistracyjnym Magistratu każdodziennie wyjąw
szy dni świątecznych.

W zór do dealaracji.
W skutek ogłoszenia z d. podaję niniej

szą deklarację, iż podejmuję się dostawy w cią
gu roku 1872 na użytek miasta Warszawy po
trzebnego zwirn, oczyszczonego, około 150 sa- 
żenów, kubicznych po rs. 30 k. 72 i pół za je 
den sążeń (wypisać literami, i odstępuję od 
takowej ceny procentów NN. (wypisać litera
mi) poddając się wszelkim obowiązkom i za
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych za
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E kono
micznej Miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
500 i na koszta ogłoszenia rs. 15 przy niniej- 
szern załączam.

Stałe moje zamieszkania w N.N. pisałem dnia 
N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa d. 1 (13) Listopada 1871 r.

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, .Teuorał-Lejtenant, 

Witkowski, 
za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

L I C Y T A C J E .  —  T u I T '1 1 .

N . D. 6979. Magistrat Miasia Warszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 17 {29) Listopada r. b. od godziny 12 
w południe odbywać się będzie w sali licytacyj
nej Magistratu m. Warszawy licytacja in mi
nus na dostawę w ciągu roku 1872 dla W ar- 
szawsklegoPolicyjncgo Arasztu żywności około 
107,000 dziennych porcji, od kop. sr. dwuna
stu i pół za porcję.

Licytacja odbywać się będzie głośna i roz
pocznie się od ceny powyżej podanej.

W olno jest niestawającyin do licytacji sk ła
dać nu ręce Prezydenta Miasta v  sali posie
d z e ń  Magistratu w dniu do licytacji oznaczo
nym do godziny 12 w południe deklaracje o- 
pieczętowane, na papierze stemplowym po
dług podającego się poniżej wzoru, w któ
rych wyraźnie literami boz skrobania popra
wek i przekreśleń wypiszą cenę jednej porcji 
po jakiej obowiązują się dostarczać żywność; 
otworzenie złożonych deklaracji nastąpi w obeo 
licytantów zaraz po ukończeniu licytacji gło
śnej.

Przystępujący do licytacji lub też składający 
deklaracje winni dołączyć kwit kasy głównej 
ekonomicznej m iasta,W arszaw y na złożone 
w tejże radium w ilości rs. 1338 i na koszta 
ogłoszenia rs. 20, które nioutrzymującemu się 
przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe wurunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz taryfa żywności są do przejrzenia 
w Wydziale Administracyjnym każdodziennie 
wyjąwszy dni świąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Magistratu m. W ar

szawy o odbyć się mającej w dniu 17 (29) L i
stopada r. b. publicznej licytacji składani ni
niejszą deklarację iż podejmuję się dostawy 
w ciągu roku 1872 dla Warszawskiego Poli- 
cyjnego Aresztu żywności około 107,000 dzien
nych porcji po kop. sr. N. N .’ za jedną porcję 
(wypisać litarami) poddając się wszelkim obo
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy- 
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w kasie głównej ekonomicz
nej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 
1338 i na koszta ogłoszenia rs. 20 przy ni
niejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. pisałem 
dnia miesiąca 1871 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa d. 26 Paździer. (7 L istop.) 1871 r: 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał-Lejtenant, W itkowski.
za Naczelnika Kancelarji, Pronaszko.

N. D. 6936. M arucmpama ł  o p a ta  
MutOtlunu.

Ha oCHOBaHiu upejuucaiiig B zoucsaro  
y sa jn a ro  P upaBxemg, o r t  16 O araó p a  cero 
1871 r., aa N. 6949, oust. o6xgaxgeTX, t t o  
bx  MuracTpa-rh ro p o ja  Mihohobu bx  2) jen a  
HosOpa 1871 r. bx  12 tkcobx uoxyjHK, óy- 
j y f l ł  upoBSBOflUTiłCjt 4peai> oaenaTauHUft 
oO'tausifcRitf Topni na OTj&qy r i» 3*xt» j ^ t - 
Hi« upetijiuoo co^epaf goxojia on* y6oa 
CIOTa BX MlUOHOBCZOS lOpOJCKOiS SąOTOÓOjf-
u t  o t x  c y u m j h i  h u b T .  e w e r o g a o  y n j u i u B u e -  
n o ł  550 p y ó .  c e p .  50 n o n .  ( i n  p l u s )  b o s b u -  
m e n u o l ł .  j l a u a  l s e i a i o u i i s  y T u c T B o a u T b  b x  
c z z ’b  T o p r a x x  o ó a s a u u  u p H Ó i J T b  B b  B b i u i e -  
0 3 H u s e H H o e  npeua Bb M u (O H O B C z i t i  Marnc- 
t p u T ' b  c i  s a x o r s M H  % B ą u C T b  B U U i e o s H U -  
eauod c y n s u ,  o t x  K i r o p o l  r o p m  u t 'tay  T*

N . D. 7119. Magistral Miasta 
Warszawy.

Podaje się  do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 10 (22) L istopada r. b. o godzinie 12 
w południe, odbywać się  będzie w sali licy 
tacyjnej M agistratu licytacja (in  m inus) na 
dostaw ę w ciągu roku  1872 węgla kam iem .e- 
go dla W arszawskiego wodociągu około 
63,000 pudów, od kop 191/ 2 wyraźnie od ko 
piejek dziew iętnaście i pó ł za pud, a dla wo
dociągu Pragskiego około 3,800 pudów od 
kop. 2 0 % , wyraźnie od kopiejek  dwudziestu 
i pó ł za pud. .

L icy tacja  odbywać się będzie głośna i roz- 
poczuie się  od cen powyżej wyszczególnio
nych-

Wolno je s t niestaw ającym  do licytacji sk ła 
dać lub nadsyłać na  ręce  p. o. Prezydenta 
m iasta w sali licytacyjnej M agistratu  w dniu 
do licytacji oznaczonym  do godziny 12 w po
łudnie, dek laracje  opieczętow ane na pap ie
rze  stemplowym ceny kop. 70 podług peda- 
dającego się poniżej wzoru, w k tórych w yra
źnie literam i bez skrobania, popraw ek i p rz e 
kreśleń  wypiszą ja k i o d stępu ją  p rocent od 
cen do licytacji podanych, otw orzenie z ło to  
nych d ek larac ji n astąp i zaraz  po u oóczeniu 
licy tacji głośnej.

P rzystępu jący  do licytacji lub też składa- 
j .c y  dek larację  winni dołączyć kwit kasy 
Głównej Ekonom icznej m. W arszawy n» zło 
io n e  w tejże  vadium w ilości rs r  1,31 o i na 
koszta og łoszen ia  rs 25, k tó re  uieutrzym a- 
jącem u się  przy licytacji natychm iast zwró
cone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie bę.L- 
cei licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
Adm inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy 
dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia składam  

n iniejszą deklarację, iż podejmuję się d o s ta 
wy w ciągu roku  1872, węgla kamiennego d la  
W arszaw skiego wodociągu około 63,000 p u 
dów po kop. 19%  wyraźnie po kopiejek dzie
w iętnaście i pół za pud i dla wodociągu Prag 
skiego około 3,800 pudów po kop. 20%  wy
raźnie po kopiejek  dwadzieś ia i pó ł za pud 
i odstępuję  od takowych cen procentów N. N. 
(wypisać literam i) poddając się wszelkim o 
bowiązkom i zastrzeżeniom  w w aruukath  ii- 
cyUcyjnyck zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej E k o n o 
micznej m W arszawy, vadium w ilości rs- 
1,310 i na koszta  ogłoszenia rsr. 25, przy 
niniejszem  załączam .

S tałe moje zam ieszkanie je s t w S. pisałem  
dnia mca r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
W arszawa d. 1 (13) L istopada 1871 r, 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego  Sztabu Jen era ł-L e jten an t, 

W itkowski, 
za  N aczelnika Kancelarji, Pronaszko

szawsko-W iedeńskiej i Warszawsko - Bydgo
skiej iv stosunku 60 pr- c>:utu, a Warszawsko- 
liueapoLkiej i Fabryczuo-Lodzkiej w stosun
ku oplucouych i odnotowanych na tych akcjach 
wn.oaków. Obligacje zaś podług kuidu Gioldy 
Warszawskiej.

I eriiiin ostateczny do składania deklaracji, 
oznacza się do godziny 1-ej z południa tego 
dnia, w którym odbytą będzie licytacja.

Po roźpieczętuwaniu złożonych w terminie 
licytacyjnym deklaracji, odbędzie się poinię.
• Izy konkurentami, którzy deklarację złożyli,
Iirytowanie'głośna in tuinus,, ód Ct-u najkorzy
stniej illa Skarbu zadeklarowanych i dla trgo 
składający deklarację, winien bądź osobiście, 
bądź przez plenipotenta urzędownie umocowa- 
nego, stawić się d > licytacji w czasio wyżej 
oznaczonym i przed rozpoczęciem takowej po- 

, ro. tw.niau podpisać warunki licytacyjne, na d o - I 
dwóch i ’ " ‘i'1 "dc/.ytan a ouych.

Nic składający w terminie właściwym dii-l 
klaracji piśmiennej, me będzie przypuszczo 
nyin do licytacji głośnej.

Deklaracjo podane lub nadesłane po term i
nie luli nie po.llug wz.nu, lub z odstąpieniem 
ed art. 17 przepisów z dnia 16(28) Maja 1833 
roku, łub skrobana, przekreślane, pisauo l i c z b a 
mi bez wyrażenia literam i, sino obejmując! 
zastrzeżenia przeciwne warunkom lieytac-yj 
uym, wreszcie złożone bez dołączenia kwitu nu 
zdeponowano radium m e będą przyjęte i 
nieważne uznane zostaną.

Oprócz tego przy deklarucji powinno być 
przedstawione; świadectwo włrściwej wladzv, 
że podający deklaracje rzeczywiście zajmują 
stę entrepryzam i i że wypełniają je  z csłą su 
niiennością i akuratnością, a także że mają ru 
chomy lub nieruchomy m ajątek nie znajdu u v 
się w vadium.

W  końcu uwiadamia się, że utrzymujący się 
przy entrepryzic, obowiązany je s t zaraz po za
twierdzeniu licytacji, złożyć na kaucję 10,000 
rsr, licząc w to stawione vadium i że Warunki 
licytacyjne w każdym czasie, wyjąwszy święta, 
bd godziny 9-ej z rana do 3-ej po południu, 
mogą być przejrzane w biurze Itządu Guber- 
njalnego Radomskiego w W ydz:ale W orko
wym.

W zór deklaracji.
W skutek zamieszczonego w pismach perjo- 

dycznycb przez Rząd Uubtrnjalny Radomski
ogłoszenia, z dnia  ................r. b. Nr. . . . . .
składam niniejszą deklarację, iż podiejinuję 
się na przeciąg lat dwóch, od dnia 1 (13l S ty
cznia 1872 r. do tegoż dnia i miesiąca 1)874 r., 
dostawy drzewa opalowego, świec, olejti i sło
my dla wojsk, osób, bior i zakładów wojsko
wych w Gubernji Radomskiej po cenach nastę
pujących:

Za pólkubiczny sążeń drzewa 
kop. .... . wyraźnie 

Za funt świec łojowych . . . . . .  kop. . . wy
raźnie

Za funt oleju . . . . .  
źnie

Za pud 40 funtowy 
raźnie

Poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze
żeniom objętym w warunkach licytacyjnych, 
których treść dobrze mi je s t  wiadomą. Kwit 
K a sy .................na złożone radium w sumie ru 
bli srebrem 5,000, wyraźnie rubli srebrem pięć 
tysięcy załącram). Kwit takowy w razie nie- 
utrzym&nia się przy licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie je s t (wypisać czy
telnie, miasto, ulicę, numer domu, datę, imie 
i nazwisko).

Radem dnia 30 Października 1S71 roku. 
Radca,

Radca Kolepjalny, Swirski.
Referent, Jaszowski.

po rsr,

Ó J H t c s a r O  I yoepB C E aro  C o r I i t u  OóntecTueH 
naro  l l p u s p - tH ia ,  ua  u o u B ą p T ł  jO jiikbo G orr-  
H an i icaao :  n *  r o p i y  25 H o g ó p a  (7  ^ e n a f i p a )  
1871 r . , Ha n p u u a c u  gza  t u b u e i .  T0  3aBe^e-  
H.ń i3gficb nouMeHOBaTb s u n e ie H ia ) .

'I 'opaa oóiaBzeHia.
R c z t^ c T B ie  oÓLHiizeuia  J l foó jH H aBaro  P y : 

ó e p H c a u r o  C o e l i r u  O Ó L p e c T B e H H a r o  I l p e s p i -  
i iia  3aHBzaio, o t o  nocTaBisy upogOBOZŁCTseH- 
HLixi. u j p y r H X ' t  upunacoBT. j j h  (3 j;kck  uo-  
liMCHOBaTb s a n e ^ e i i i a  j z n  K orop t ixT .  np H u n -  
aa e T c n  noąpH/pi.) o ó a s y i o c t  uocTaB zaTi. ,  co -  
r . m e n o  cocTaBieiiHt.iM'b n a  c e ń  n p e z u e T i ,  
KOHABItiant*, KOTOpu.l AOCTaTOUHO 3 Hil 10  11 
KOTOpńlBt. l'.UOJKil nOfllllHSKlCŁ, BCt n o n w e -  
HOBaiiHue no, n p H z o a e H H o n  kt> biimtj b ® jo -  
MOCTH n p i i u a c u ,  c x  ye rynK O io  o t t .  n a a t M  3a 
b c b  s t h  HpitnacM ( 3 jk c i ,  oóoaHaoiiTŁ pHwpoio 
h c.ioBauH p u 3 M k p x  yc r y i u e n ht.ix'o upo i teH -  
t o b t . .  3 u z o r x  b x  (TaaitxTi t o  O y M a ra x x  h z h  
h u jiio h u x x  z«H binxx), upH c e m ,  npeflCTa- 
bjih io. HoitópK TaKOro t o  •hczu,  n i icaTh c zo -  
Baw u)  ąm t  1871 r., m'Bcto b x  K O 'ropoux  i ia -  
nucaHO o O x a ea e H ie .  1Io^ui! .:ł : Hwa w wa&iir- 
z i a ,  MkcTo atHTezncTBa

P .  JI i o o z h h x , 29  O kt . ( 1 0  H o a ó p a )  1871 r .
1— 3 C eupeT up i .  C onfe ra ,  ( ...............) .

n TB 695.3. Zarządzający częścią solną 
w Królestwie Polskitm.

Niniejszem podaje do publicznej wiadomo 
ści, iż na sku tek  zw inięcia rzędow ego z a k ła  
du W arzelni Solnej w Ciechocinku, położo 
nego w gubernji W arszaw skiej, powiecie Nie- 
szawskim, na d. 1 (!3 )G ru d u ia  1871 r. n azn a 
cza się sprzedaż p rzez  publiczną licytację 
do tegoż zakładu należących a poniżej wy
szczególnionych m aterjałów  a  mianowicie;

1 Kamiennych budowlanych na sum-

7V. 77, 6169. Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, 

że w dniu 11 (23) L istopada r. b. o go
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali licy
tacyjnej Magitratu, licytacja głośna in minus n a  
dostawę w r. b. 150 koszul aresztantckich dla 
Warszawskiego Aresztu Policyjnego, od rs. 1 
wyraźnie od rubla srebrem jednego za ko 
szulę.

Mający przeto zamiar ubiegania się o poi 
wyższą dostawę zechcą się zgłosić w czasie - 
miejscu wyżej oznaczonym wraz z kwitem K a
sy Głównej Ekonomicznej na złożone vadium w 
ilości rs. 20 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które 
nie utrzymującemu się przy dzierżawie natych
miast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytaeji są do przejrzenia każdodzienie w wy
dziale administracyjnym, Magistratu wyjąwszy 
dnie świąteczne.

W arszawa d. 15 (27) Października 1871 r. 
p. o. Prezydenta 

Jeneralnego Sztabu 
Jenerał-Lejtenant, W itkowski.

za Naczelnika Kancelarji, M. Pronaszko.

“ S.................................. rs.
2. Drewnianych takich 

że . . . . . .  „
3. Na wyrób beczek . ,
4. Opałowych . . . ,
5. M etalowych. . . ,
6. Konopnych . . . ,,
7. Do oświetlenia i sma

rowidła .......................
8. Różnorodnych . . ,

491 kop. 82 '/2

1584
2823

15178
4404

149

654
488

75 
677 , 
5 9 '/, 
98 V, 
60

’  !% 
47 ’/-i

. . . . . kop. . 

słomy kop.

wyra

wy-

iV. O 1033. Rząd Gubernjalny Radomski.
Podaje niniejszem do wiadomośd powsze

chnej, że podług zasad wskazanycu nydanemi 
16 (28) Maja 1833 r. i 3 ( l5 j  W rz.śuia 1840 
roku przepisami o licytacjach, odbędzie się wd. 
25 Listopada (7 Grudnia) r. b. w tali posie
dzeń Rządu Gubernjaluegu lieytacja in miuus 
przez opieczętowane deklaracje, u następnie 
głośno licytowanie na dostawę w ciągu lat 
dwóch, zaczynając od dnia 1(13) Stycznia 1872 
do tegoż dnia i miesiąca 1874 r. drzewa opalo 
wego, świto, oleju i słomy dla wojsk, osób, 
biur i zakładów wojskowych, w Gubernji R a
domskiej od cen:

Ha sążeń pólkubiczny drzewa rs. 4 k. 28% ;
Za funt świec łojowych kop. 19% .
Za funt o'eju kop. 17r/ 2.
Za pud słomy kop. 22% .
Mający chęć podjęcia się tej eutrepryzy, wi

nien w dniu do licytacji wyznaczonym złożyć 
lub nadosłać ua ręce.Gubernatora Radomskie
go deklarację opieczętowaną, napisaną podług 
domiestczonego niżej wzoru a wyrażeniem w 
takowej liczbami i litgrami cen, za jakie po
dejmuje się dostarczać wojsku artykuły.

Do deklaracji tej ma być delączoDy kwit 
Banku lub Kasy Skarbowej, na zdeponowane 
vadium 5,000 rsr., a to w gotowiźnio, iistach 
zastawych, listach likwidacyjnych lub obligach 
skarbowych.

Yadium to, mo{c być także ęlożoge;
a) W  biletach i papierach Kredytowych, li

czą# po kursie przez Ministerstwo Finansów 
oznaczonym, i

b) W akcjach i obligacjach dróg żelaznych, 
zagwarantowanych przez Rrąd, l.cząc po kur- 
Sie pr*e* Miuiaterafcwo Fiiarutóie o<pacy.onva). 
a w tej liczbie będą pr*yjęt*j akcje dróę W ar*

N. D. 7122. C b ^A eu n a n  R a se im a n  
fla .iu m a .

CilUX oCxaBJIHCTb, HTO BX npHCJ'TClBia
BxoAaBCKaro y t a ^ H a r o  V n p aB je i i iH  1 5 (27) 
IloBÓpa 1871 r., OyjyTX nponsBOąBTbcą Top- 
r n  hu  OTguuy b x  12 -a V rn io io  a p eH g y  c x  20 
M an  c. r .  n p o n n H :m in  b x  c e a e m a x p :  3umojio- 
Shme ii AIocuhubu, o rx  cym iu  95 pyó.

iKeaatomiS T o p r o B a T b c a ,  oosaatix  b x  u u s -  
naseHHuS cponx, hbiiti.ch bx  npiicyTCTBie 
Fhaąnaró upanzeiiiii i i  npe^cTUBiiTi, flona- 
SaTejIBCTBO BX T C H X ,  UTO KX l lć uy  HeOTHO 
chtch cr. 284 ii 285 ycToBa o m rehHOux 
c ó o p t cx 1866 r . ,  a  T a n i n ę  3 iu o rx  b x  pu3- 
J i l s p S  10 pyó.; n p o i i t .  i i . r y c T H l i x x  Toplonx, 
mohitio ToproBaixca ii noopejCTBoax saue
SUTaHHhlXX oOXHBXeHih, UUKOBMH HHtlOTX
ó u t ł  n pcgcraB j ie i ib i  jh sh o  hum n p i ic x a i j t i  no 
nouTli j o  12 n a c o r x  y T p a  os H a u e i iB a ro  j u s ,  
no  n p i ia a ra e z o iS  eopaT; ,  nu  rep ó O B o h  bywa* 
i h  30 n o n .  c x  uajiiHCbio; , ,0 6  biiB ieH ie  N. Ha 
n p o u m i a n i i o  n x  N.-

OOxHBjieHin C y j y x x  BCKpxrru no  ofcOHia- 
a i w  HaycTuxlxx -roprOBx. Ilpouiii ‘ ycioedx 
HOHIHO BHjkTh BX ( H’jTi.lCHiii I'ocyjiipcTiien- 
I1I.1XX IlMymCcTEx llaaaTXi a bx  yxajHOjix 
y npaBjeniii.

<hopMa ooxHB JcniH  
R c . i t . j c T s i e  o 6 x h b x c n i l !  C x j x c n u o l i  K ą 3 e n -  

HOit I l a j i a r u ,  c h m x  aa a B - ia io  a c a u n i o  b s h t b  
b x  1 2 - a t ,T H io io  c x  20 M a n  c. r. a p e i i j y ,  ii po-  
t m n a r ( i i o  n x  e t J C H i n x x  l - i a H i i a o j i j i i c  u M o c i t n -  
CKa s a  e i s e r o j u s i S  i i . i u t o b x  ( n p o i i H C M o ) ,  n u  
y c T U H O r x e H H x ix x  h 3 B K c t h u x x  m h *  y c a o -  
n i a x x .  K,B HTaim iio  N. KHBHauetiCTBa i i a  b h c -  
c c h h u S  a a j o r x  ( c t o j i l k o  t o  p y b x e J i  n p o n n -  
c b io )  n p n  c c h x  l i p n j a r a i o ,  c x  t X h x .  u T o  b x  
c ż y ą a b  n e y c T o ł i s n  h u  T o p r a x x  a a j o r x a a O T X  
n o x y u y  j h t h o ,  hsh  n p o m y  m j c x s T b  H a  Mott 
c i c t x  ( T y j a  t o ) .  I loHMeHOBaTb w X c t o  ®i i-  
TezhCTB a n  B p e i i j t  n o j a u n  o O x f lB x c H ia
tXmx n o j  it a on'ii. m \i a a eaMHxiio.

T. Chyaepx, OitTHOpn 30 j h h  1871 r.
3 a  3aBd>jfcmaionąaro OTjlmenicwx 

ro c y jap r - i -T e i iH b ix x  H n y m e c r B X  
3au6p iK nnK -« .  ’

Gr. A nxonpoH BB oji iTe jH ,  JIcBiiUKiłł.

Całkow ita suma licytacyj
na wynosi ogółem . . rg. 25775 kop. 95.

Sprzedaż wspomnionych m aterjałów  od
bywać się będzie partjam i, szczegółowy wy
kaz k tórych znajduje się przy warunkach li
cytacyjnych; ędyby wszakże podczas licy ta
cji zbywało na konkuren tach  do nabycia 
w spom nior/ch  m aterjałów  ogólnemi partjam i 
to sprzed .ź każdego pojedynczego przedm io
tu  nastąp i oddzielnie.

Głośna in plus licy tacja  odbywać się b ę 
dzie w b/órze Naczelnika, W arzelni Solnej w 
Ciechocinku, bez wszelkich re licy tacjl, z do
zwoleniem nadsyłania  opieczętowanych de 
klaracji; tym wszakże, k tó rzy  osobiście, lub 
też  przez pośreduicftwo upelnom ocow anych 
osób zechcą przyjąć  udzia ł w licytacji, niedo- 
zwala się jednocześnie podawać o p iec zę to 
wanych deklaracji.

Osoby, p ragnące  należeć do głośnej licy ta
cji, obowiązane są  przed rozpoczęciem  tak o 
wej złożyć:

a )  dowody osobistości swojej dotyczące:
b) yadium w stosunku 10%  wartości tego 

m aterjału , o k tóry  pragną konkurow ać.
Opieczętowane deklaracje powinny być 

nadesłane, albo podane, da bióra Naczelnika 
W arzeln i Solnej w Ciechocinku n ie  później 

ja k  do godziny 11 z rana  w dniu naznaczo
nym do licytacji.

D eklaracje te winny zawierać:
1. W yrażenie życzezia co do nabycia całej 

n ierozłącznie i bezwarunkowo p artji m ater- 
jułów  w sci8łem zastosowaniu się do zatw ier
dzonych warunków licytacyjnych.

2. Cenę wyraźnie n ap isan ą .
3. M iejsce pobytu, stan, imię i nazwisko 

dek laran ta  z dołączeniem  właściwych dow o
dów jak  również miesiąc i datę podpisania 
deklaracji, i

4. W ymagane vadium.
D eklaracje, zaw ierające w sobie zastrzeże  

nia pod jakim  bądź względem niezgodne z o 
głoszonemi publicznie warunkam i, albo też 
przy których nieokaża się żadne vadja, p rzy 
ję te  nie będą.

Zatw ierdzenie licy tacji pozostaw ia się Z a
rządowi Solnemu w K rólestw ie Polskiem.

Pragnący bliżej poznać w arunki licytacyj 
ne mogą obejrzeć takow e w Z arządzie  Sol
nym Króletw a Polskiego na ulicy Rym arskiej 
w gmachu Z arządu M inisterstw a Finansów , 
nadto w każdym  z Okręgewych Akcyznych 
Zarządów m iast G ubernjalnych K rólestw a 
Polskiego i w biórze N aczelnika W arzelni 
Solnej w Ciechocinku.

W arszawa d. 21 Października 1871 r. 
Zarządzający Częścią Solną w Królestwie 

Polskiem , W entcel.

N D. 7017. Ilaua.tbHitict, A m ycm oticicai v 
d b iĄ a .

Cmhx o d x H i i i z e T C z  ko B c e o ó u g e K y  cbB- 
jhHiio, s t o  H a  o c H O B n n i i r  5' x a 3 a  C y B a j u c K a -  
ro 1' y ó e p H c z a r o  I I p a B i e H i a  o tx  19 c e r o  Oa- 
Tsópa aa M  10,020, bx  ABrycTOBCKOMX y t s j -
ii o hi, ynpaBxeHiH óyjyTX  npOHHBOjzTCz 23 
H o u ó p a  (5 A e K a ó p a )  1871 r o j u  kx 11 H a c O B X  
y T p a  u y ó j H S H u e  T O p m  u o c p e j c T B O M x  s a -  
u e s a T B H H b i x x  j e u j i a p a u i H ,  -Ha O T j a ą y  c x  n o -  
j p a j a  p u d o r x  u a  u o c T p o h K y  uocTa H a  p t K k  
R e p H a a  Fauna u o j x  j e p .  K a j u u i x  iuuhxi H o -  
z o i i u n e B z u a  n o  C c h i i c K o - P p o j u c H C K O M y  m o -  
c e S H O u y  T p a K T y ,  H a n i i H a u  r o p r u  o r x  u e n n e .  
z e H H o f t  n o  c u h T h  c y n u x i  3519 p y ó .  74 z o n ,  
T o p r o u u e  K O H j n n i a  u o r y r x  C u t x  p a s c n a T p i i -  
B a e n u  bx A B ry c T O B C K O M x  V ts jh o h x  Y u p a  
B a e H i i i  e a t c j u e B H O  K p o n h  B O C K p e c H U x x  n  T a -
GejxuiJxx jueH. Kaxijufi npHCTynaiomih kx  
Topranx o O h s u h x  upcjCTaBHix upcjB apa- 
TeJŁim au zo rx  BX pasuXpli i / (0  MUCTB CyMbl 
T. e. 551 py6 97 zon. KOTOpuft x n u a iix  o t -  
CTyuaioiUHMX o t x  TOprOBX 6 y jev x  noaspa- 
meHX JO 3UKpUTin TOpiOBarO UpOHSBOJCTBa. 

d>opita obxHBjeuii.
B cżkjoTB ie BusxiBa z x  T o p ran x  bx  H o n e -  

p li N. N. BupuiaB cK aro /ł,U(jmiHHu a a n e s a -  
TaHHarO CHKŁ o6xSBJHI0 "{TO Z OÓHZbIBaiDCb 
upHHHib ua  ce6 z  n o jp a jx  paCoTX no uo- 
c rp o k u li u o c tu  H a  p liu *  4epH a« F a u sa  n o jx  
je p .  K a ju u rx  ruHuiu BozoBHHCBue no  C ehu- 
cko-I pojtieHCKOuy u iocettuouy  TpaKTy, sa  
eyuy  N. N. (n p o u acb io ), nojUHHizcb B C tux 
0ÓH3aTejbCTnaMX bx  ToproB bixx K O H jauiaxx 
uaxoaenH bm a; 3 u z o ix  bx  zo zzu e cT B t 551 
py6 . 97 zon. m u  uBuraH uiio O zp y zH a ro  Ka- 
SHUieScTBa iia BHeceHie btoH c y u u  Hpu c e u x  
npH zaruio; bx c z y ą a t  eejH  r o p ru  HecocTOZT- 
ca 8a UH Oio ,  u pou iy  s a x o rx  B03upaTHTb mhX 
IIocTOHHHOe HOe IKHTejlbCTBO BX N. N. r .  Ab 
rycTOB i. j u s  N. 1871 r o j a  (n o jn u ex  h k i  ■ 
♦ a u u i io .

T. A srycTO Bx OiiTz6p* 25 ju g  1871 r .
H a s a j b H H K x  J ' t s j a ,  ( .........................

N. D. 6805. M atucm pam h Ta p n t \a
n .tu n c tta .

CbMX OdXHBJHCTX,' 4TO BX IljiOHCKOllX TO-
pojonoM x M arzcTpaTt 17 (29) Hoaópa c. r- 
bx  12 nacoBX yTpa npoHJBOjiiTLCH OyjjTX 
ToprH uocpejcTBonx sanesaTaBULixx jeB ss- 
pouiS Ha OTjasy b x  Tpexx xSthioio apeHjy 
jo x o ja  HjOHCuoh rop o jezo fi K acu cx  Top- 
roBaro h apnaposHaro cóopa Hauimas cx  20 
jezaópH (1 HHBaps) 1871/2 r. uo Taaoe xe  
4HCJ0 1874 r. 3a cyim y rojHTHOii apeB ju  
575 p. sauesaTaHiiue je n ja p a p in  jo x k h u  
óhiTb nucaHu, Ha repóOBOh óyuar® 20 ko- 
nteHHaro jocTOHHCTBa 6e3x bchkhxx uonpa- 
bohx n u o jh h c to k x  no aopuh  npn ceux 
npuxaraeuoif. AeKxspauiH s th  6yjyTX npn- 
HHuaeuu bx osHaneHHuh j j h  ToproBx jeHb 
'rojkKO jo  12 nacoBX yTpa. JKexaioutie y- 
sacTBOBaTb bx Topraxx oÓH3anu npn jeK ja - 
papiHxx cbohxx upejcTaBHTb HajHTHbiua 
jCHbrauu hxh bx HBHianniH Ka3eHHaro Ka- 
SHaqettcTBa s a j o n  57 p. 50 k. paBHmoiMifica 
Vio ***cth roAHHHoił apeH^hi; aaiori*  btot'i* 
jHnau'b sa komuii He ocTaHeTcn apeHga 6y- 
AeTi» R03Bpau;eHb, jd h o  s e  sa HOTOpuMi* o- 
eiaHeTCH apeHRa oóasaHO Óy^eTi, ftOJioaHTb 
3T0TT* sa* o rb  ro */| qacTH apeHRHoft cynnw, 
KOHAHD,iii M0ryTT» 6uTb pnsciiaTpnnaeMM bt* 
IIjohckoux  ropojOBOux M arncTparh eise- 
jaeBHO, sa BCKJiioqeHieMb xa6eJihHi»ixrL ii 
npa8^HHqHUXT.

r .  11 johcbx , O kthóp* 15 jhh 1871 ro ja .
3— 2 JiByproicHCTpx, ( ..............).

$ o p n a  jeK japaniH .
IIo cjtynaio nyOiyzaniH IIzoHczaro Topo. 

loiiaro MaracTpaTa otx 15 Okthó. sa  .Ni 2135,
CUHX 00XHBJM10, 9T0 H XeZalO BSHTb BX a- 
PeBAy A°xojx cx TOproBaro h spuapsH aro 
bx ro p o j*  sa cyMMy (cyuua jozxH a flHcaTxca 
npouncbio; Bek 00a3aHuocTH HajtaraeuuH y - 
cioniaxH uodojhio Óe3x OTroBoponHo keh- 
raHniio KasHaHchcTBa N., ua BHeceBHUii sa- 
j o r x  bx  uozHsecTBli 57 p. 50 k. npu ceux 
upHZaraio, ecjH we a p e u ja  sa  hhoio HeoCTa- 
u e T C ii  to  3azorx  npom y mhX BosBpaTHTb 
Han nepecaaTb Ha u eh  cneTX bx N., uocto- 
zhhoo XHTCJbCTBO iioe bx N. BTy jez jap a p iio  
nHcaix bx  N., TaKOro TO 4Hcia, nojuucx cx 
03Ha4eHieux zueHH h enxaziH .

N. 1). 7090.

8 8a-

N. D. 7078. AmO.mncitiQ, I'ydepncK iu  
Cvobnrb O óm ecm eetm m o h p itjp h n in ,  
06x a K jn eT C H ,  h t o  b x  upacyTCTiiiH o ro ,  25 

l l o a ó p n  (7 A e K a ó p n )  c. r .  b x  12 u a c o s x  y t -  
p a ,  6 y j y T X  uponSBOjm -bcii  c n ep B a  n o c p e j -  
c t b o m x  8ane9aTaHHM Xx o O x u B je i i ik ,  a  no  
TO u x  ycTHMe Topi-H n a  nocTaBKy n p o jo B o z b  
CT BGH HH XX H j p y r H X X  l i p m i a C O B X  J JH  C j a -  
roTBOpHTejibHwxx aaBcje i i i f t ,  b x  r o p .  JIio- 
ó j i h h * ,  c x  1 (13) H H iiapn  1872 r . ,  n o  1 (13) 
f lHBapu 1873 r.  c t o h m o c t b  u p H n n c o u x  h c s h -  
c xeH H U xx  upaó jnsB T CjibH o n o  ynexHTeH- 
h u m x  n h i m s x ,  c o c r a r j r i i e T x :  j j a  ó o jb H H g u .  
Cb. IocH »a 1,942 p.  63 k o h . ,  Cb. BitKetiTiH 
4,385 p .  67 k o u . ,  Cr. IoaHHa 3,706 p.  66 h . ,  
eBpeftcKoS 1,439 p. 87 a o n .  h e n p e f i c z a r o  
j x r e i t a r o  n p i io x a  1,020 p y ó .  l l  k o h  ,  h t o i o  
12,494 pyó. 94 itoa.

Siejaiom H H X  ynacTBOBaTb b x  T opraxx  
u p e jo c T a n ja e T c z  T oprosaTbcii n a  eecb n o j-  
p a jx  j j i i  boRxx 3 a p e jc a i8  bhX ct* h jh  o t-  
J'fiJpno JJH  itniHjaro hjih a t e  TOJbltO jjth  h * -  
HOTOpUXX USX IIHXX.

B c T y n a i o n t i e  b x  T O p r x  n o j u u H H r o n j i e c a  
n p a B i i x a u x  o  n o i u j r n n a x x  3 a  u p a B O  T O p r o -  
b jh  h  n p o u u c a O B x ,  o ó n 3 a R b i  n p e j C T a B U T b  
a h  i h o , m u  n o  n o i T t ,  H a  p y n n  C e s p ę T ą p a  
CobT.tu, s a  n a c x  j o  T o p r o e x , ,  a a n c s a T i i H H o e  
o o x H B j e H j e  e x  n p H J i o u e H i e i r x  3 a . r o r a ,  c o o t -  
B k T ć T B y i o n t a r o  ' / l 0  h o c t u  n o j p a j M O l i  l y u M M .

> cj ioBia  h  BhjOMocTX n p n n a c a n x  n irb i ii ii iB  
M o r jT x  ó u T i ,  pasc j iaTpttnacM bi bx KaHu.eng 
p i n  FyóepH CKaro  C oBhTa.  O O x n B j e n ig  co- 
HCKUTCJieH JOX lBHbl O b lT b  C O C T a B j e H I J  no p a -
ate H3JO:KeHHo8 e o p u t ,  Ha n p Q C T O #  ó y s i a r l i ,  
6 e ą x  i i o j t H C T O H l ,  h a c n p a B j e H i a ,  a a n e n a -  
TaiiHMH oypryuentx, bx KOHeepT Ha h m h  Jim-

CuHJOMipeKos } ’t lJ ja o c  
y n p u u .te m e .

ChKX OOxHBJgeTX, VTO 1 (13) ^CKSÓpH 
1871 r. bx  3 Taca uo noxyjiiH uponsBojHTb- 
c i i  G y j y T x ,  bx cchx y u p a B x c H i H  T o p r H  n o -  
cpejcTBOMi, 3aneTaTaiiuuxx oSxHexeHiiS Ha 
nOMHHKy T a p u e p a r o  M o c T a  h n o c T p o S i t y  (4)
TeTbipCXX HOBblXX MOCTOBX, a THHlKe ÓyjKH 
JJII CTOpoffia up u TapneHOMT. hoctX bx uoca- 
j'B IIoJaHeux, o tx  cyHi/u 2,500 p. c.

IKe-aaiomie ToproBaTbca oCnsaiiu up iu o  
HiHTb kx uojanaeMbiux oOxSBjeuinMX, k»3 -
HllTCficHiK K H IIT aH Il i l l  BX T O V X  , ' ITO CHHH 
nOCJXHHMH n p H H S T U  BpC HC HHhlC  3 H J 0 I 'H BX 
K a j i i T H U x x  j c H h r a x x  u jh  n p o i t C H T H U x x  óy- 
M a r a x x  bx  k o jh tc c tb *  250 pyó., h ih  n p z -  
cjaTb kx  0 0 - X H B je iU H M x  T a K O e  u t e  K O j i i ' i e c -  
tb o  j e H e r x ,  m u  n p o u c H T H u x x  6 y u a i x ,  a  
KpoMh to to  npcjeraBHTb CBHjtTezbCTBO 2-8
iHJbjiH.

loprOEMS KOHJHItin H OHt.TM MOryTX ÓUTb 
HcpecHUTpHBaeHU BX y*3jH0MX yupapze- 
uiH catejHCBHO, KpoH’h upaajHHHHbixx n Ta- 
fiCJbiiuxx jac k .

IIojaBaenMH oOxkbjchiH JOJKtHbl ÓUTb co- 
CTaBjueHbi Ha repÓ0B08 Oyusr® 20 -kou* ot- 
«aro jocTOHHCTBa no e o p n i  y cero npaao- 
HCHHOfi.

OOxBUJCiiis dyjyTx npHimHaTbca y * s j-
h u h x  IfaTaJbHHKOMx JO 3 nacoBX no uozy 
Sun 1 (13) A nzaópa 1871 r., nojaHHUe a e  
uoczx »TOro cpoKa npnHSTu HcbyjyTX. Ha 
sHneqaTaHHOMX KOHBepTH oO xhbjenia jo j -  
®ho ÓUTb Hanncauo ,,Ha<3azbHHKy CaHjouip- 
CKaro y t s j a “  oóxzBJCBie o Topraxx Ha no- 
uhhkh h  nocTpo8KH m octobx bx  n o e a j t  n o - 
-aaHei(x.“

4>OpMa OÓXHBjeHłH.
BezlijcTPie oOx se jo b Ik CaHjOMipcaaro 

y tisjH aro YnpaBjenin otx HonópK c. r. sa 
N ., CUHX 00XHBJHI0, TTO 00S3yi0CbB3STb uoj-
pajxuoTiiHKH TapnaHaro h o c tb  h nocTpofinn 
(4) TCTupexx moctobx, a TaKate OyjKit j j k  
CTopoata npa TapH*H0Mb MOCTk bx. n p ija ji 
IIoxaHepx aa eyusy  . • (sjiscb na-
caib  cyMMy paepaMH i; npomaobio) ex coójio- 
jeHieMX Bct.xx xoproB uxx ycxoBiti npe jn n - 
caH puxx j s a  OHaro n o jp a ja .

Ha npejCTaBxeHHuS 
upejeTaBJHio

N. D .6949. A im it i fK o e  A t  3,iHOe 
y n p a u A e n ie .

OOxsBxaeTCH, t t o  19 Hosópg ( l  Aeaaó. 
p a ) Mhcana bx  12 qacoBx yTpa, bx  npH 
cyTCTBiH cero J'npaBJCHis, O y jy ix  npozBo- 
^ T b e a v o p r . ,  nocpejeTBOMX sanesaTaHHUxx 
0ÓxsBxeHifi, na OTjasy bx  n o jp g jx  h o th h k h  
jlCUTIIUKOa CKOTOÓOftHH, HKTH HSg OTX CMBt-
ho8 cyMMu 735 p. 99%  koh. (in minus).

JKojuiomie y q a c T B O B U T b  bx T o p r a x x ,  mo 
r y r x  p a s c H O T p a n a T k  y c x o B i z  i.x Yxsjhom x 
j  npBBicHiu ewejHCBiio ox  npncyTCTBeHHue 
qacu , a bx  jeHb ToproBx n o ja ix  j e z ja p a -  
U i i o  no npuxaraeaoft *opMX cx npHiosie- 
Hienx aaxora  psBHgiomaroca % , tu c th  cmB-
THOfl cyMHU BX KOJHTecTB* 73 p. 60 Kon. 

■topua jeKxapapiH.
RcjhjCTBie oóxsBjicHia JleuTiiuzaro Yxsj- 

aaro  ynpuBxeHiz, o tx  22 OETHÓpg c. r ., 
CUHX oOxgBJBIO, TTO OÓgsyiOCb BSHTb BX noj- 
p g jx  nosHHKy AeHTHUKOfl cbotoOoBhh 3a 
cyMMy . . . pyó. . . . non. (npOUHCblo), 
nojBeprug ceóg ycxoBianx ToprOBUxx koh- 
JHuiil KOTOpug MHt BUOJHX HSBXCTHb], 8S- 
xorx  HaJHTHUMU JCHbraHB BX B0JHT6CTB11 
pyó. . . . koh npH ceMx upHxaram h sa  no- 
xy'ieHicux onaro c c j h  Topra ueocTaHyTca sa  
MHOIO JHTHO HRJ l O C b .

M tcro  IKHTCJbCTBtt HMXlO bx N., n a c a jx  
jh x , mXchhu h ro ja .

(HojnHcaTb bmr h eauuxiio).
F. JleHHHiia. 22 OgTgfina 18AeHTHua, 22 OKTHÓpg 1871 ro ja . 
3 a  HaTiijbiuiKa Y ta ja , IIomoiuhukx,

2 - 3  (  )•

BpeMeiiHuft sax o rx  
KBHTSHijiio N. KaSHaqehcTBa 

na cytiMy 250 p. c. ( hxh npejcTaBxgw npn 
ceux  HaJuTHbZMu jeHbraMH hxh nponeHTnu- 
mh O yaaraxn a uueHHO Ta?uj(H to, co CTOJb- 
Kit TO KyUOHajIlt,

llXCTO nOCTQHHHarO Moero StUTCXbCTBa BX 
N. imcaxx BX N., Mga N., ju g  N., 1871 r.

(SjtCb HMH H eaMHjig). 
r .  CanjOMipx, 27 OKTHÓpg 1871 ro ja .

1—3 HaqaxbHHKX YXsja, M aiopb (. . . , . ) .-  j

N. D. 6948. Ku.tbCKot yb 3 ,jH o e
y n p a n .u i t ie .

C hux oOxmijgeTcH, t t o  bx  npacyTCTBiH 
ouaro 22 HogOpa c. r. bx  11 uacosx yTpa, 
6y jy x x  npOH3BOJHTbCH Topm, noopcjcTBOMx 
aaueqaTaHHUxx oOxaBXCHiB Ha n o jp g jx  no- 
CTpoiimi noxHucScKaro apecTa h ucopaBxe • 
nig paTyniHaro a jan ig  bx  rop . K o x t, huth- 
Haz OTX CyHKbl HCIHCXCHHOS 00 yTBCpgtjeH- 
h o ^ c m S tb  BX 3,345 pyó. 63%  k. (m  minus).

jKexaiomie yqacTBOBaTb bx T opraxx, mo- 
t j t x  pa3CMOTpuBaTb ycxoBig, h cu*Ty bx 
i  k3jii0Mx ynpaB xcn in  bx npHcyTCTBeHuue 
Tacw. OOxgBxeuig we jo x e h u  6 f Tb naeaHU 
no u p e x a ra e ito S  y cero  *opMB Ó sx  u o jth -
CTOKX H nODpaEOKX.

F. Koxo, 19 OKTHÓpg 1871 ro ja .
2—3 HaTaxhHKKX J’i s x a ,  ( .............. ).

d>opMa jezxapaniH . 
bcxijcTB ie oOxgBxeiiia Iioxbczaro Y k s j. 

Haro i  DpaRxeHig, o tx  19 OKTHÓpg c. r .  sa 
-W 10937, OÓH3blBaiOCb BSHTb BX HOJpgJX U0- 
c.TpofiKy noxHiteftcKaro apcCTa u nenpaBxeHie 
paTyniHaro ajaHig b x  rop. K o x t sa eyMMy.... 
pyó. . . . koh. (uponucbio), nojB cpran ce- 
OH yc.XOBiHMX TOprOBHXX HOHJHIjiH, ko to - 
p u n  MHt BCOXHX H3BtCTHU, BBllTaHUitO Ha 
RHeceHHuii sax o rx  npn ccmx npHXaraio, h sa 
uoxyseHieMX TaKORaro xh tbo gBxmcb (hxh 
o B ucbixgt Ha mo8 c tc t x  no noTTt npomy). 
Ilucano bx N. . jh h  . . . Mua . .

M bcto Moero aiHTexbCTBa bx N

N . I). 7102. P isarz Trybunału Oywilntgo 
Mr Warszawie.

Stosownie de a rt. 682 K. T. S. wiadome 
czyni, iż na żądanie Hersza Łój handlującego 
w Warszawie pod Nr. 1129 zamieszkałego’, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i c a 
łego postępowania subhustacyjnego u Leona 
Krysińskiego, Patrona przy Trybunale Cywil
nym w W arszawie, w Warszawie pod Nr. 489c 
zamieszkałego, obrane mającego, w poszuki
waniu sumy rs. 900 z procentem od d. 12(24) 
Czerwca 18i l r, i kosztów od Antoniego Sant- 
man i Sukcesorów Józefy z Kalinowskich Sant- 
mau to jest: Antoniego Santmau, W awrzyńca 
Santman, W iktorji z Santmanów Glass F ran- 
v'złk?  9. m»lź- i Zofji z Santmanów Urban 
Józefa Urban małż., jako  współwłaścicieli n ie
ruchomości w Warszawie pod Nr. 1128 połoio- 
nej, tamże jak o  w miejscu otwartego spadku 
zamieszkanie z prawa mających, protokołem. 
Antoniego Tymeokiego, Komornika przy Try
bunale tutejszym, w dniu 7 (19) Października 
1871 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy
muszonego wywłaszczenia, zęjętą i zaareszto
waną została

i
są: stoły, ławki 

małe z drzewa deskami

ro ja .

N. D. 6937. M arncm patnb Pupo A a  
Mujonoott.

Ha ooHOBaHig npejimcaHig BxoHcaaro 
ł ia jH a ro  YnpcBxcHig, o t x  16 O K T H Ó p g  c. r. 
sa M  6950 cumx oObHBXgeTx, t t o  bx  M ara- 
c i p a i t  rop . MmoHOBukBx 25 jeHb Hoaópa 
cero 1871 r. bx  12 th co b x  noxy jpa, OyjyTx
U p 0 B 3 e 0 J U T b C H  T p e S X  O n C T U T a H R b l g  o ó x g B x e -  
H i a  T o p r a ,  ua ov jaqy  b x  3-xx  x t T H t e  a- 
p e H j u o e  c o j e p w a H i e  j o x o j u ,  T o p r o B a r o ,  a p -  
M apT H t tl  O H M OC T UX bli a rO  c O o p O B X  B X  r o p .  
M i p o H O B t  o t x  c y u u b i  u b i H t  e a t e r o j H O  B b i p y -  
T a e M O #  650 p .  ( i n  p l u s )  B O S B b i m e H H o h .  J l u q a  
a c x a i o m i a  y g a e T B O B a T b  b x  c h x x  T o p r a x x  
o ó a a a u u  n p H Ó U T b  b x  B U m e o s u a T e n H O e  B p c -  
M a  b x  M m o u O B C K l i l  M a r a c r p a T x  t x  3a x o r a -  
MH */,0 u a c T b  B b i u i e o s H a T C H u o i t  e y u M b i ,  o t x  
K O T O p o f i  T O p T H  HUSHyTCH H O C p e jC T B O M X  OHC- 
T S T a H H b i x x  0 0 x g B x e H i a  ( i n  p l u s )  c x  D O B b i m e -  
H i e w b  o t i  j a e  c y m r u .

IIpoT ia  ate ycxoB ia ó y jy Tx  n p e jx aB x en w  
aeuaion(iiax eaejaeBHO, HcuxiOTaa buco-ko- 
TOpiieCTBGIIHHXl>, npa3^HHCBLJXT» il poeitpe- 
CUHKTs RHeft.

I’. MiqOHOBx, OaTaópa 29 jhh 1871 ro ja .
ByprojiHOTpx ro p o ja  MnjOHOBa,

2 ~ 3  (  ).

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie pod Nr. 1128 hypotecznvm, zaś 
36 nowym policyjnym, przy ulicy Żelaznej i 
Ogrodowej na gruncie ceynscowym, s którego 
opłaca się esynstu rocznie rs. 6 kop. 41 !/ tl w 
Cyrkule Policyjnym V, i VI, Powązkowskim, 
w gminie Magistratu miasta Warscawy parsfji 
Rzymsko-Katolickiej Narodzenia Najświętszej
ranny Maryi na Lesznie, pod jurisdykcją Ad
ministracyjną Magistratu Miasta Warszawy a 
Sądową Sądu Pokoju wydziału II. w Warszawie 
położoną, prawem własności exekwowanyeh 

Antoniego Santman, oraz sukccesorów Józefy 
s Kalinowskich Santman należąca, (dochody 
której do nieruchomości protokułem Antonie
go Tynieckiego Komornika, w d. 25 Sierpnia 
(6  Września) 1871 r. spisanym, zajęte zasta
ły na wydzierżawienie z ustanowieniem dozorcą 
tymczasowym Froima Perelsztadt obywatela, 
w Warszawie pod Nr. 2197 A, zamieszkałego, 
zostsją), poszukiwaną wierzytelnością hypote- 
czoie obciążona, ogólnej rozległości około ło
kci kwadr. 3070 obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości, są następujące 
zabudowania:

1. Dem murowony z drzewa, gontami kryty, 
o jednym kominie murowanym.

-• Parkan z drzewa, w którym znajduje się 
furtka.

3. Altana z lat rzniętych z drzewa, deskami 
kryta.

4. Wystawka na słupkach z drzewa deskami 
kryta.

5. Domek murowany parterowy, gontami 
kryty.

6. Altana z łat z drzewa, gontami kryta.
7. Komórki dwie z drzewa, deskami kryte.
8. Ustęp czyli pisotier z desek.
9. Ogródek sztachetami z łat obwiedziony.
10. Parkan z drzewa.

W ogródku nabawarją przeznaczonym, znaj
duje się drzew rożnych 8 i krzaków bzu, 
oraz innych sztuk 10, nadto 
ikrzesła.

11. Zabudowanko 
kryte.

12. Oficyna z drzewa parterowa, gontam 
kryta o jednym kominie.

13. Dwie komórki z drzewa.
14. Kloaka z desek, 

ścią gontami kryta.
15. Śmietnik z drzewa.
16. Oficyna parterowa z drzewa, pod pól da

chem gontami krytym.
17. Komórki z drzewa deskami kryte.
18. Komórki z drzswa deskami kryte.
19. Komórki z drzewa deskami kryte.
20. Studnia balami cembrowana, z pompą 

i korbą drewnianą, tudzież łańcuchem.
.1 . Parkan z drzewa gontami przykryty, 

P°oo n“ ir“8° j cst brama wjezdna z'furtką.
22. Przy główniejszych zabudowaniach znaj 

dują się trotoary i rynsztoki kamieniem poi- 
nym zabrukowane.

W nieruchomości tej je st  ośmiu lokatorów, 
z imion 1 nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz- 
ezająeycb, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte) i za
aresztowanej nieruchomości, -najduje sis w 
akcie zajęcia u sprzedażą ierującego Leona 
Krysińskiego, Patrona przy Trybunale Cywil- 
nym w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 489a 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze- 
go w W ydzialel-ym złożone, przejrzane być 
mogą. J

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikslowi Witkowskiemu, Prezy

dentów, miasta Warszawy, w Warszawie pod
Nr. 462 urzędującemu, na ręce Aleksandra Sty
czyńskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2 ' W°jciechow‘ Brochockiemu, Pisa
rzowi Sądu Pokoju Wydziału II w Warszawie,

X n T p N ' rem 790 ™
Obudwom d 8 ( 20)  Października 1871 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War- 
szawie dnia 11 (23) Października 1871 r., a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować w 
Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale

częścią deskami a erę-
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I yus na ten cel utrzymywanej, wpisanem zo
stało.

Pterwe^u^publikacja zljioru objaśnień -i w» 
ruakow sprzedaży, odbędzie siy aa jaynafu po 
siedzeniu Trybunału GyWilnągo w Warszawie, 
w ndejkCu " zwykfjich p'oSfeaze'fe jj. zy alffl^ 
Długiej pod N-retn 549 o godzinie 10-ej z 
runa, w Wydziale l-yru, duia 6 (18) Stycznia 
1879 r.

Sprzedażą kierować będzie Leon krjsiń- 
sk i ,  Patron przy Trybunale Cywilnym W War
szawie, którego zamieszkanie jest wyżej wska
zane. . - '

Warszawa d. 25 Pażdz, (6 Listóp ) 1871 r:
K. I.ińowaki.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa J. 25 P. ? 11. (0 Listop.) 1871 r.
R. I.iaowski.

N. II 7103, Pisarz Trybunału Gymlneyo 
w DWszaioże.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Syndlu Blnnksztejn oby
watela, w Warszawie pod Nr. 1089 lit. D 
zam ieszkałego, jako nabywcy praw Wolfa 
Blnnl-si-.teju. zam ieszkanie prawne do tego 
intesesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Stanisława Rotwanda. Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie pod Nr 1777 zamieszkałego, o- 
biane mającego, w poszukiwaniu dwóch sum 
rs, 4,50(11 rs, 3.094 kop. 76 czyli razem rs. 
7.594 kop. 75, z procentem prawnym od su
my rs- 7,044 kop. 75 od -1 Listopada n s. 1868 
r , a od rs. 550 od d. 20 Maja (1 Czerwca)
1870 r. liczącym się i kosztów od Konstaute- 
go Hrabiego Grabowskiego właściciela dóbr 
W yczułki w okręgu Warszawskim położo
nych, w dobiacb Turnie-, gubernji Grodzień
skiej zamieszkałego u zamieszkanie prawue 
u Józef i Stabrowskiego Patrona w W arsza
wie pod Nr. 599 lit. A i B. w W arszawie 
zam ieszkałego, obrane mającego, protokó
łem Antoniego Tyineckiego Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie w d. 24. 
W rześnia (6 Października) 1871 r. sporzą 
dzonym, w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane z o 
stały,

DOBRA ZIEMSKIE  
W y c z t i ł l t i ,  w parafjt Służew, gminie 
Faleuty, w powiecie i gubernji Warszawskiej, 
pod jtirisdykcją Sądu Pokoju Wydziału Iii w 
Warszawie położone, poszukiwaną wierzy 
telnością hypotecznie obciążone, prawem 
własności dó egzekwowanego dłużuika Kon 
stantego, Hrabiego Grabowskiego należące i 
w jęgo posiadaniu i użytkowaniu zostające, 
przybhżónej -rpzległpści gruntu około mórg 
300,o prętowych .141, .prętów 278 mieć mo 
g  ce, a wszczególności gruntu ornego mórg 
117 pr. ‘i 76,.łąk polnych mórg 2, pr. 160, re 
sztę  zajmują ogrody, zabudowania i wody.

Na gruncie zajętych dóbr są następujące 
Zabudowania:

1 Dwór na podmurowaniu z cegły p a lo 
nej. na wapno, na piwnicy, z drzewa w słupy 
zbudowany; wapnem tjnkowany, parterowy z 
mieszkauiem noddasznem, gontem kryty, o 2 
kominach murowanych.

2. Kaplica murowana, blachą cynkową po
kryta z piwnicą grobową.

3. Dom parterowy z drzewa, tynkowany, 
pod gontem o jednym kominie, na kuchnię 
przeznaczony.

4 . Brama dwuskrzydłowa wjazdowa z łat 
na słupach wsparta.

Ogród ohszerny spacerowy a także i fruk- 
towo-warzywny w którym drzew owocowych 
około sztuk 400 oprócz1 dzikich.

5. Altana w słupy z ła t ażurowo posta
wiona. ulwuos f r., W - 1

6. Dom folwarczny na podmurowaniu z 
drzewa zbudowany, deskami szalowany, na 
pi wicach, gontem kryty o 1 kominie

7: Chlewik przy szczycie powyższego do
mu i  drzewa w słupy postawiony, deskami 
kryty.

8. Stodoła z drzewa w słupy murowane 
zbudowana słom ą kryta, o dwóch klepiskach.

9. Iloleudernia z drzewa w słupy murowa
na postawiona, gontem kryta.

10. Parkan z drzewa w słupy postawiony
11. Stajnia i wozownia z drzewa w słupy 

murowane zbudowane, gontem kryte.
12. Kuźnia murowana a cegły palonej na 

wapno, deskami kryta, o jednym kominie 
murowanym.

13. Parkan z drzewa w słupy zbudowany.
14. Studnia balami cembrowana pod da

chem goncianym, z kołem i kubłem.
15. Dom drewniany, w węgieł postawiony, 

gontem kryty, o 1 kominie murowanym.
Inwentarzy żadnych niema.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 

zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Stanisława  
Rotwauda Adwokata w W arszawie pod N r  
1777 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Pisarza 
Trybunału tutejszego w W ydziale I złożony, 
przejrzany być może

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju Wydziału 1U w W arszawie, w 
W ayszawie pod Nr. 405 urzędującemu na 
ręce własne.

2. Pawłowi Zaleskiemu Wójtowi* gminy 
Falenty, we wsi Jankach, urzędującemu na 
ręce w łasne.

Obudwoin dnia 9 (2 1 )  Października 1871 r.
W niesiono do księgi wieczystej pewyż za 

jętych i zaaresztowanych dóbr w V\ arszawie, 
dnia 12 :24) Października 1871 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowali w Kan
celarji t isarza Trybunału tutejszego na ten 
cel utrzymywanej, wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencjiTrybunału Cywilnego w Warszawie, 
w W arszawie pod Nr. 549 przy ulicy Długiej 
posiedzenia swe odbywającego o godzmie 10 
z rana w Wydziale Ii dnia 9 (21) Grudnia
1871 r - „Sprzedażą kierowaó będzie Stanisław Ko
twami Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
je s t  wyżej wskazane.
Warszawa d. 26 Paździor (6 Listop.) 1871 r 

Roman Linowski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 2ó Paździer. (6 Listop.) 1871 r 

Roman Linowski.

iV. D . 1112 . 1’isarz flrybhM%(% tywtlhego 
w W arszawę.

Btosownie do aft. K. P. S. wiadonno 
czyni, iż na żądanie Karola i Magdaleny  ̂ Gin- 
thtrów uialżouków MftlUr dawuiej w mieście 
Rttdymin e, Okr^u* Kadymińakiin, Gubernji 
Wai iZiiWbkioj, zaś obecnie w Warszawie pod 
Nr. zamieszkałych, a zamieszkanie pra
wne d«ł Uign interesu i całego postępowania 
8ubhHsłt»cyjnego u Henryka Hoffman*, Tatrp 
na przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
w VVarazaw.e pod Nr, V i l la  zamieszkałego: 
obraue mających, w poszukiwaniu trzech sum: 
rs. 050, rs. 50 i rs. 600 czyli ogółem rs. 1,300 
z procentem prawny m od 1 Października n. a, 
1867 r. i kosztów o*i Gustawa Tkiem zamie
szkałego w kolońji Nr. 3 w nomenklaturze Jó
zefin dobrach Długa Kościelna, Dowiecie Np* 
wom ńakim i Teodora Thieiu mniemanego w l a -, 
ścicieht subhastowauej kolonji, mieszkać mu- 
ją<sego, w mieście Wrocławiu Państwie Pru- 
skit in, obuilwoch braci Thiem, zamieszkanie 
prawne w Waiszawic pfcd Nr. 1 6 J4 obrane ma
jących, pierwszego rzeczywistego drugiego 
mniemanego właściciela kolonji Nr. 3 w no
menklaturze Józefin dobrach Długa Kościelna, 
w Powiecie Nowomióskim położonej, protoku- 
h m  Aleksandrs, Gawryłow, Komornika przy

Trybunale Cywilnym w Warszawie w d.12 (24) 
Lipca 1871 roku spisanym, w drodze sądowej 
przymuizopegó W.y w łaszczenia, y.ajętą i t:ixr< 
s/. low a o 4 zestala

K O L O  N ,J A 
w uomenklaturze Józefin, dobrach Długa Ko
ścielna, gminie W iązowna, w Powiecie Nowo- 
Mińskim, Gubernji Warszawskiej, pod. juris- 
dykcją Sądu Pokoju w Radymi ni o położona, 
Nr. 3 w tabeli likwidacyjnej, zaś dawniej Nr. 
8 i 9 oznaczona, poazukiwa ą wierzytelaośtfią 
hypotecznio obciążorla, prawem własności do 
egzekwowanych dłużników Gustawa i Ttolora  
braci Thiem należąca, zaś w posiadaniu sam e
go Gustawa Thiem zostają-a, przybliżonej roz
ległości gruntu około mordów GO w jednyii 
kawale mieć mogąca, ua którym stoją nastę
pujące zabudowania:

1. Dom mieszkalny drewniany z. bali w wę
giel-postawiony, gohf.aun kryty, o jednym ko- 
mi i nie murowanym.

2. Budynek z bali w Cegieł, trzciną kry
ty, ; w którym mieści się stajnia, ch ewy i 
obora.

3. Kloaka drewniana', ,w pól Jach, desk am 
kryty.

4. Szopa w słupy drewniana, w połowie gon-' 
te mi a \v połowie słomą kryta.

•5: Stodrrła Tlrewuianaw węgiel tif. *iuą kry 
ta o jednem klepisku.

G. Sfndnła cembrowana z .żurawiem i ku
błem.

7. Gołębnik na slupie.
8. Ogród warzywny, w kiórym znajduje *iv* 

drzew owocowych około sztuk 40.
Kolonja ta ma prawo pasać 20 sztuk bydła 

na przestrzeni 20 morgów pastwiska dwor
skiego.

Obszerniejsze Opisanie powyż zajętej i zaa
resztowanej kolonji,‘znajduje się w akcio. za

jęcia  u sprzedażą kierującego Henryka Hof* 
man Patrona, w Warszawie pod Nr em 177 la  
zamieszkałego, zaś zł) ór óbjaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelarji Pisar/.a Trybu walet 
tutejszego- w Wydziale I, złożone, przejrzane 
hyć mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W. Bolesławowi Minskowskiemu, Piaa- 

rżowi Sądu Pokoju w Mińsku, tamżo urzędu
jącemu, na ręce własne.

2. Franciszkowi Łysik, Wójtowi gmiuy W.ą* 
zownn, do której to gminy Kolonja Nr. 3 .w iió- 
menklatur/.t? Józefin należy, we wsi Wiązotfu.i 
Powiecie Nowo-Mińskim urzędującemu, ua ręce 
własno.

Obudwom dnia 19 (31) Lipca 1871 r.
3. W. Ludwikowi Prz'ezdzleckiciuu, Pisurzowl 

Sądu Pokoju w Itadyminio, na ręce własne, 
d. 21 Lipca (2 Sierpńia) 187 l r.

4. JW . Kalikstó t ł  Witkowajifemu, Prezy
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pęd 
N-rern 462/3 urzędującemu, na ręce ĄloUsai}- 
dru Styczyńskiego, urzędnika tógóź Magi
stratu.

5. W. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału l i i .  W. Warszawie, pod 
Nr. 405 urzędującemu, na ręće własne.

Dwom ostatnim dnia 24 Lipc \ (o Sierpnia) 
1871 r.

Wniesiono dó księgi wieczystej dóbr złom- 
skiih Dług * Koicie In a, W Warszawie dniu 26 
Lipca (7 Sierpnia) 1871 r., zaś w dniu dzisiej
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału tutejsxbgb; ua ten cel utrzymywanej, 
wjńsanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Wars za 
wie, w miejscu zwykłych posiedzeń pod Nr 
549, przy ulicy Długiej w Warszawie o godzin e 
10 z rana, w Wydziale I, d. 1 (13) Paździer
nika 1871 r.

Sprzedażą kierować będzie Henryk Xlofj 
fman, Patron przy Trybunale Cywilnym w War- 
szawie^ którego zamieszkanie jest wylej wska
zane.

Warszawa, dnia 4 (16) Sierpnia 1871 r.
w 2; Łącki. ot '

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Wafszawa dnia 4 (16) Sierpni* 1871* roku 
.w a. Łącki.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja
śnień i warunków sprzedaży powyższej nieru
chomości czyli kolonji w dniach 1 (13) Paź
dziernika 1871 r. 15 (27) t. m. i r. oraz 29 Paź. 
dziernika (10 Listopada) t. r. Trybunał Cywil- 
ny w Warszawie,wyrokiem daty ostatniej, ter
min do przygotowawczego pizysądzenia, ja k o 
wej na dzień 19 Listopada (1 Grudnia) 1811 r. 
go-dzinę 1 0 -tą z rana wyznaczył’, w którym lr- 
cytacja rozpocznie się. od suiny rs. 500, jaką 
popierający sprzedaż podają.

w Warszawie d. I (13) Li>topada 187 I r.
R. Linowski.

' N. D . 7106. P isarz Trybhnd\u tym lneyo  
w Warszawie.

Stosownie do art. 6b2 K. P. S. wiadomo czy
n i, iż na żądanie Stanisława Kropiwnickiego 
obywatela, w Wurszawic pod Nr. 106G lit. c. 
zamieszkałego; praw nabywcy Henryka Glfick- 
sohna, oraz Aleksandry z Buchmajerów F ran 
ciszka Sokołowskiego, Jencrał-M ajora wojsk 
Cesarsko-liosyjskich żony, w asystencji męża 
czyniącej, czyli obojga małż. Sokołowskich w 
Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkałych, a  za
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Teodora Łąc
kiego Obrońcy przy Rządzącym Senacie w 
Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, obla
ne mających, w poszukiwaniu sumy rs. 2,000 z 
procentem 5UJ 0 od dnia 7 (19) Lutego  1869 
r., liczącym się i rs, 10,000 z procentem od 
dnia 27 Lutego 1870 r. liczącym się i kosztów 
od Józefa Nowakowskiego obywatela, w do
brach Ropocice, powiecie W,ło6ze20Wskiiu i 
W alentego Przyjemskiego Obrońcy Sądowego 
w Warszawie pod Nr. 519 zamieszkałych, jako 
Syndyków tymczasowych masy upadłości Jana 
Gawińskiego właściciela nieruchomości* Nr. 
203,/ 2 lit. b. w mieście Łowiczu położonej, 
tamże zamieszkałego protokółem Stanisława 
Skicrkowskiego Komornika, przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie w d. 23 W rześnia (5 
Października) 1869 r. spisanym, w drodze są
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
czyli ralyn parowy amerykański, w mieście Ł o
wiczu pod N r. 203 '/, lit. b. w guiinie tegoż 
miasta, podjurisilykcją, Sądu Pokoju wmieście 
Łowiczu, na gruncie emfiteutycznym, z którego 
opłaca się reoznio czynszu do Skarbu Króle
stwa rs. 26 kop. 10 położona, poszukiwany 
wierzytelnością hypotecznie obci.yzona, przy- 
bliżouej rozległości gruntu około łokci kwa
dratowych 119,869 mieć mogąca, prawom wła
sności do egzekwowanego dłużnika Jan a  Ga
wińskiego należąca, pod upadłością w osobach 
Józefa Nowakowskiogo i W alentego Przyjem- 
skiego tymczasowych Syndyków masy upadło- 
eci tegoż Gawińskiego zostająca. Stosownie 
do kontraktu prywutnego w d. 1" (29) K w iet
nia 1869 roku. między Syndykami a Joachimem 
Glicksonem zawartego, eksploatacja z zajętego 
młyna ułożoną została na korzyść wierzycieli 
na. lat trzy i miesięcy trzy, poczynając od dnia 
1 Maja 1869 r. pod warunkami tymże kontra
ktem objętemi, a administracja pozostawioną 
została samemu upadłemu dłużnikowi Janowi 
Gawińskiemu.

Na gruncie tej nieruchomości, znajdują się 
następujące zabudowania.

1. Budynek ożyli młyn parowy am erykań
ski masiy murowany, o takichże trzech korni 
uach liad dąch.wyprowadzonych z trzech kon
dygnacji składający się, jednej o  2 ■j.j piętrach 
smołowcem krytej, drugiej o 1 '/4 piętrze blachą 
żelazną krytej i 3-ej wieży również blachą że
lazną krytej, jedną całość stanowiących.

3. Budynek parterowy murowany smołow
cem kryty, mieszczący kotłownię.

3. Przybudowanie z tyłu głównego budynku 
murowane, blachą kryte, mieszczące kuźnię, a

przy wieży wystawka drewniana blachą kryta 
•na kąpiel d la  robotników przeznaczona.

4. Przystawka przy kotłowni murowana ua 
iskład wągli, blachą;kryta, przy tej:

ć. Wystawka z jn-uskiegOnntiru smołowcem 
kryta.

6. Domek drewniany parterowy deskami sza
lowany na podmurowaniu; z cegły palonej gon
tami kryty, o dwóch kominach murowanych z 
wystawką drewnianą.

7. Szopa z drzewa pęd gontem.
8. Magazyn drewniany gontem kryty, pi ę- 

trowy.
9. Przystawka parterowa, smołowcem kryta.
10. Przystawka poprzeczna, smołowcem 

kryta.
11. Szopa gontem kryta.
12. Kloaka gontem kryta o 4 sedesach.
13. Ogród mieszczący w sobie kilkanaście 

drzew dzikich i kilka krzewów.
14. Ogród warzywny około I morgi gruntu 

obejmujący.
15.' Dziedziniec obszerny niebrukowany.
16. Studnia murowana z pompą żelazną.
Od młyna do kolei W arszawsko-Bydgoskiej 

ułożone są szyny żelazne z dwoma drejszrejba- 
mi do zajmowanej posesji należące.

17. Budynek drewniany parterowy ze sta
jen przerobiony gontami kryty, o pięciu korni 
nach murowanych z wypustką drewnianą, gon
tem krytą.

18. Chlewki z drzewa gontem kryte.
19. Kloaka z drzewa gontem kryta, o 2-.ch 

sedesach.
20. Studnia w podwórzu drzewem eembro- 

wana, z galeryjką i żórawiem.
21. Wązkie podwórko niebrukowane,
22i Gruritń omego klasy I, żytniej mórg 4.
Cała posesja oprócz gruntu ogrodzona jest 

sztachetami drewnianemi wynosźąćomi około 
łokci *19(1 i parkanem z desek około łokci 906 
Wraz z bramami i furtkami. Oprócz tego inny 
parkan drewniany wynosi około łokci 450.

W nieruchomości tej żadni lokatoro wic któ 
rżyby opłacali komorne nie znajdują się.

Obszemitejsże opisanie powyż zajętej i zaa
resztowanej nieruchomości. znajduje się w ak 
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Teodora 
Łąekiego Obrońcy przyŚenacie w W ars/.A wic 
pod Nr. 1775 zamieszkałego,' zaś zbiór ob
jaśnień i warunki sprzedaży w Kaneearji Pisa
rza Trybunału tutejszego w Wydziale I  złożo
ne przejrzane być mogą.

Zajęcie w kópjaeh doręczono:
1. \V. Juljanowi Wojno,Pisayzpwi Sądu Po

koju w Łowiczu, w temże mieście ‘urzędującemu 
ńa ręce własne.

2. W. Józefowi Herman, Prezydeytowi m. 
Łowicza, w temże mieście urzędującemu na rę 
ce Tomasza W ieczorkowskiego, urzędnika te
goż Magistratu.

Obudwom d. 30 Maja (11 Czerwca) 1870 r.
Wniesiono do księgi hypoteczńej okręgowej 

Okręgu Łowickiego w Łowiczu, dnia 80 Maju 
(11 Czerwca) 1870 r., zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, Wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au
djencji Trybunału Cywilnego, w Warszawie, w 
.Warszawie pod Nr. 549 zwykłe posiedzenia 
swe odby wającegw, o godzinie 10 zrana, w Wy
dziale I  dnia 2 (1 4 ) Wraeśnia 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Teodor Łącki, 
Obrońca prey Senacie którego zamieszkanie 
jest .wyżej wskazane.

W arszawa d. 12 (24) Czerwca 1870 r.
Radca Dworu, Zgóraki.

Wywieszono na tablicy, w sali ustępowej T ry 
bunału Cywilnego,w Warszawie.

W arszawa d. 12 (24) Czerwca 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski

Po odbyciu w d. 2.(14), 16 (28) Września i 
30 W rześnia ; (12 Październiku) 1870 roku, 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży nieruchomości czyli m łyna parowe 
go amerykańskiego w  mieście Łowicza pod Nr. 
203 '/.j i>. położonej, Trybunał tutejszy wyro
kiem Claty 30 W rześnia (12 Października) 1870 
roku zapudłypi, wyznaczył termin do przygo 
towawczego przysądzenia rzeczonej nierueho 
mości na dzjeń 19 (31) Października 1870 r 
godzinę 10 rano, który się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w Wydziale I-ym pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego przy
sądzenia zacznie się od sumy rsr. 10,000, jako 
szacunku przez popierających sprzedaż poda
nego.

W arszawa d. 3 (15) Października 1870 r.
Pisarz Trybunatu, 

lłądca Dworu, Zgórski.
W terminie powyższym nieruohomość czyli 

młyn jiąrowy w Łowiczu Nr. 203 ’/ ,  B- przysą
dzony został przygotowawczo Teodorowi Ł ą 
ckiemu, Obrońcy przy Senacie za sumę rsr. 
10,000 (T rybunał wyrokiem tejże daty wyzna
czył termin do ostatecznego przysądzenia rze 
czonej nieruchomości na dzień 19 (31) Stycz
nia 187 i roku godzinę 10 rano, lecz gdy tako
wy z powodu zaszłych sporów nie przyszedł do 
skutku, Trybunał wyrokiem ilacyjnyffi daty 22 
Marca (3 Kwietnia) 1871 r. zapadłym wyzna
czył nęwy termin do ostatecznego przysądze
nia nieruchomości czyli młyna parowego ame
rykańskiego w Łowiczu pod Nr. 2 0 3 '/2B. na 
dzień 21 M aja (2 Czerwca) 1871 ,r. godzinę 
10 rano, lecz w terminie tym od sumy rub. ar. 
59,226 kop. J 6 '/„  jako • 3 części szacunku w 
taksio sądowej wynalezionego, nikt z chęcią 
licytacji nie zglośił się, zatem Trybunał wyro
kiem daty 31 Maja (12 Czerwca) 1871 r. za
padłym, szacunek nieruchomości Nr. 203‘/ 2 
lit. b. w Łowiczu przeć biegłych sporządzony 
na rs. 88,839 kop. 24y.2 o % część to jest do 
sumy rs. 66,629 kop. 44 zniżył i postanowiłod- 
bycio licytacji od ( / )  części tak zuiżonego 
szacunku to jest od kwóty rs. 44,419 kop 63, 
a zarazem termin do ostatecznego przysądzenia 
tejże nieruchomości na dzień 5 (17) Lipcu 
1871 r. godzinę 10-tą rano oznaczył, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń T ry
bunału Cywilnego w Warszawie w Wydziale I, 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 44,419 
kop. 63 jako szacunku zniżonego.

Warszawa d. 31 Maja (12 Czerwca) 1871 r.
Pisarz Trybunału, R. Linowski.

Gdy termin powyższy dla braku licytantów 
spełzł T rybunał wyrokiem daty 6 (18) Sierp
nia 1871 r. szacunek tej nieruchomości do rs. 
49,972 kop. 8 obniżył i postanowił, że licytacja 
rozpocznio się od sumy rs. 33,314 kop. 72, ter
min do ostatecznej sprzedaży na dzień 6 (18) 
W rześnia 1871 r. wyznaczył, gdy jednak ter
min z powodu zaszłych sporów, które dopiero 
wyrokiem Rządzącego Senatu IX  Departam en
tu w dniu 19 (d l)  Październiku i 22 Paździer
nika (3 Listopada), 1871 r. zapadłym, ostute- 
eznie rozsądzone zostały nie przyszedł do sku
tku, przeto Trybunał wyrokiem ilacyjnym w 
dniu 26 Października (7 Listopada) r. b. zapa
dłym, nowy termin do ostatecznego przysądze
nia tej nieruchomości na dzień 24 Listopada (6 
Gruduia) r. b. gditzinę 10 z rana wyznaczył, 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posie
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
Nr. 549 w Wydziale T. L icytacja zacznie się 
od sumy rs. 33,314 kop. 72. Vadium do lioy 
tacji na rs. 5,000 oznaczone.

Warszawa d. 26 Paźdz. (7 Listop.) 1871 r.
Pisarz T rybunału, R. Linowski.

N. P . P 100. Pisarz Iri/brnalu Oywilnego 
w Watszawie,

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni i i  na żądanie Aleksandry z Buchmaje
rów Franciszka Szkołowskiego Jenerała-Majo 
ra Wojśk Cesarsko-Rosyjskich małżonki, w 
asystencji męża działającej, czyli obojga iuał 
żonków Sakołow3kich w Warszawie pod Nr. 
1175 zamieszkałych a zamieszkanie prawno 
do tego in teresu  i całego postępow ania sub-

hastaeyjnego u Teodora Łąckiego Obrońcy j 
przy Warszawskich Departamentach R ządzą- 
dzącego “Senatu, w Warszawie pod Nr. 1775 
zamieszkałego, obrane mających w poszukiwa- 

trs* 10,000 z procentem 5V/0 od d. 26 L ute
go u. s. 1870 r. liczącym się i kosztów od Jó . 
zefa Nowakowskiego obywatela w dobrach Ro- j  
pocice Powiacie Włoszczowskim zamieszkałego 
a zamieszkanie prawne u W alentego przyjem- \ 
skiego Obrońcy Sądowego w Warszawie pod 
Nr. 519 zamieszkałego obrane mającego tudzież 
tegoż W alentego Przyjemskiego Obrońcy Sądo
wego w Warszawie pod Nr. 519 zamieszkałego, 
jako syndyków tymczasowych masy upadłości 
Ja n a  Gawińskiego właściciela Nieruchomości 
N r. 203 */jA w Łowiczu położonej, jako 
dłużnika, protokółem Marcelego Chriiszczew- 
skiego Komornika przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie w d. 25 Listopada (7 Grudnia) 
i 27 Listopada (9 Grudnia) 1870 r. sporzą
dzonym, w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo
stała

NIERUCHOMOŚĆ 
w Mieście Łowiczu pod Nr. 203 '/2 A. prży ulicy 
Koński targ w gminie Magistratu miasta Ł o
wicza, w powiecie Łowickim, pod jurisdykcją 
Sądu Pokoju w Łowiczu na gruncie emfiteu
tycznym, z którego łącznie z Nieruchomości Nr. 
203 %B. i 2031/2 C. opłaca się rocznie czynszu 
do skarbu królestwa rsr. 26 kop. 10 prawom 
własności do egzekwowanego dłużnka położon, 
Jan a  Gawińskiego należąca, zaś pod masą u- 
padtości tegoż której Syndykami tyinezasowo- 
mi są Józef Nowakowski i W alenty Przyjemski 
zostająca, przybliżonej rozległości grunta oko
ło łokci kwadratowych 158,974 mieć mogąca z 
których ogród owocowy zajmuje około morgów 
2, warzywny 2 łączka 4. W ogrodzie warzyw
nym jest podwórze, na którym stoją zabu
dowania. W ogroozie owocowym znajduje się 
drzew owocowych około sztuk 300 dzikich 80 i 
krzewy.

Na gruncie tej nieruchomości stoją nastę
pujące

Z ibudowania:
\, Pałacyk z wierzą tyłom od ulicy Koński 

targ, a frontem do łąki obrócony z cegłypalo- 
nej i rady żelaznej zbudowany, blachą żelazną 
malowaną kryty o trzech kominach murowa
nych. Przed drzwiami werenda z drzewa.

2. W ieża tak  samo, jak  pałacyk zbudowana, 
wewnątrz z nim kommunikująca się z dachem 
okrągłym spiczastym, blachą pomalowaną po
krytym, na wierzchu anioł z blachy rąbiącym na 
wiatr.

3. Oranżerjn mała z cegły palonej murowa
na, blachą kryta.

4. Budynek murowany, z cegły palonej p 
piwnicy, gontami kryty, z jednym kominem mu- 
rowanym.

5. Sztachety odgradzające ogród owocowy 
od podwuża gumiennogo, długio łokci 120, wy
sokie 4.

6. Stodoła w ogrodzie w słupy z desek, po
stawiona, gonta ni kryta.

7. Maglami a w podwórzu z drzewa w słupy 
zbudowana wewnątz gliną oblepiana gontami 
kryta.

8. Kurniki z drzewa w słupy pastawione gon
tami kryte, na wierzchu gołębnik z drzewa 
pruźny.

9. Parkan częścią z ryn, a częścią ze szta
chet.

10. Budynek z, drzewa w węgieł zbudowa
ny, gontami kryty o 2-ch kominach murowa
nych .

1 1. Budynek z drzewa w węgieł postawiony, 
gontami kryty.

12. Kawałek muru ogrodzonego sztachetami 
gdzio sąinspekta obecnie próżno.

13. Studnia drzewem cembrowana, daBzkiem 
gonoinnnym kryta z pompą szylerhausom na
krytą z korbą i rączką drewnianą.

14. Wozownia z drzewa w słupy zbudowana, 
deskami obita gontami kryta.

15. Budynek wewnątrz z cegły palonej mu
rowany, gontem kryty o jednym kominie mu
rowanym, zewnątrz otoczony rodzajem drugie- 
giego budynku gontami również krytego.

16. Wozownia w słupy zbudowana, deskami 
obita, gontami kryta.

W nieruchomości tej lokatorów żadnych nie- 
znajduje się.

Inwentarz zapisany jest w spisie inwentarza 
przez Syndyków zrobionym.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa
resztowanej nieruchomości znajduje się w ak
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Teodo
ra Łąckiego Obrońcy przy Senacie jjzaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży jw  kancelarji 
Pisarza Trybunału tutejszego w wydziale pier
wszym złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Józefowi Herman, Prezydentowi miasta 

Łowicza, tamże urzędującomu, na ręce wła
sne.

2. Aleksandrowi Maliszewskiemu zastępcy 
Pisarza w Łowiczu, także urzędującemu, na rę
ce własne.

Obudwom dnia 27 Listopada (9 Grudnia) 
1870 r.

W niesiono do akt liypotecznych powyż za
jętej nieruchomości w Łowiczu, dnia 28 L i
stopada (10 Grudnia) 1870 roku, zrś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w K an
celarji Pisarza Trybunału Cywilnego na ten 
cel utrzymywanej w Wydziałe I. wpisanem zo
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu
giej, pod Nr. 549, ogodzinie 10-ej z rana 
w Wydziale I-ym, dnia 1 (13) Lutego 1871 
roku.

Sprzedażą kierować będzie Teodor Łącki 
Obrońca przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

W arszawa d. 7 (19) Grudnia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

^Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 7 (19) Grudnia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w d. 1 (13) i 15 (27) Lutego i 1 
(13) Marcu 1871 r. trzech publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży tej nierucho
mości, a następnie w d. 15 (27) M arca t. r. ter
minu przygotowawczego przysądzenia w któ
rym nieruchomość rzeczona przysądzoną zosta
ła  przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu Ob
rońcy przy Senacie za rs. 3,000 Trybunał wy
rokiem tejże daty wyznaczył termin do osta
tecznego przysądzenia tej nieruchomości na d. 
19 (31) Moja 1871 f godzinę 10 z rana który 
z powodu braku konkurentów do licytacji od 
sumy rs. 11,386 kop. 70 jako  %  części taksy 
spełz bezskutecznie Trybunał wyrokiem daty 
25 M aja (7 Czerwca) wyznaczył nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia tej nieruchomości 
na d. 14 (26) Lipca"t. r. lecz gdy nikt do licy
tacji niestawił się. przeto T rybunał wyrokiem 
daty 6 (28) Sierpnia t. r. do sumy rs. 12,810 
kop. 10 obniżył od łj t części tej sumy to jest 
rs. 8,540 kop. 3 licytację od być postanowił i 
termin ostatecznego przysądzenia na d. 9 (21) 
W rześnia t. r. wyznaczył, lecz termin ten z po
wodu sporów nie mógł się odbyć, dopiero gdy 
Rządzący Senat 9 Departam entu wyrokiem da 
ty 19 (3 f)  Października i 22 Października (3 
Listopada) 1871 r. spory te ostatecznie rozsą
dził, przeto Trybunał wyrokiem illacyjnym da
ty 26 Października (7 L istopada) 1871 r. nowy 
term in do ostatecznego przysądzenia tej nieru
chomości na d. 7 (19) Grudnia t. r .g . 10 z rana 
wyznaczjł, który się odbędzie w miejscu zwy
kłych posiedzeń T rybunału Cywilnego w W ar
szawie pod N r. 549 w Wydziale I.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 8,540 kop. 
3 jako szacunku obniżonego. Vadium rs. 1,500 
oznaczona.
W arszawa d. 26 Paździer. ''I  Listop.) 1871 r .  

Pisarz T rybunału,’R. Linowski.

N. D..71.30 W dniu 4 (16) Listopada 1871 
r. o godz. 10 z rana ua targu za Żelazną 
bramą, a o godziuie w południe ua targu 
Stary Grzybów w d. ó fiT ) b. 111 i r. o go
dzinie I-ej po potu j nią na targu Nowym 
przy ulicy Hożej, zaś vr d. .8 (20) t m. i roku 
o godziuie 11 ej z raną na targu za Żelazną 
bramą w Warszawie, prawnie zajęte rucho 
mości i w moc postanowienia Sądu, a miano
wicie: mable machoniowe, jesiotrowe, brzo 
stowe i olszowe, fortepjao, lustra, garderoba 
różna, towary łokciowe, książki hebrajskie, 
lichtarze platerowane i m osiężne, pierściou 
ki, zegarek złote, łyżki, widelce i uoże sre
brne, samowary, rądle. i t. p. przez puhlicz 
ną licytację sprzedanerni będą

J. Orłowski, Komornik.

N. D. 7114. Prawnie zajęte w drodze e- 
gzokucji sądowej ruchomości jako to: garde
roba męzka w dniu 5 (17) Listopada 1871 r. 
o godzinie 10-ej z rana, na placu targowym 
Sewerynów zwanym; zaś również garderoba 
męzka i bielizna w dniu 11 (23) Listopuila 
1871 r. o godzinie 10-ej z rana, na placu tar
gowym Stare-m asto zwanym, przed podpisa
nym Komornikiem sprzedane zostaną przez 
głośną in plus licytację.

M. Rzewnicki, Komorniki

N. D 7117. W dniu 5 (17) Listopada r. b 
o godzinie 10-ej z rana, łóżko i szlaban je 
sionowe, oraz kuczka drewniana, z dachem 
blaszanym ruchomym,, na gruncie nieruchomo
ści Nr. 1798 w Warszawie, stosownio do upo
ważnienia Trybunału Cywilnego tutejszego, z 
dnia 1 6 (2 8 ) Października r. b. Nr. 11,647, 
oraz w tymże dniu o godzinie 12-ej w połud
nie, na targu Stary-grzybów zwanym w W ar
szawie, fortepian miichoniowy, meble jesiono
we, zegarek srebrny, sprzęty kuchenne, garde
roba, bielizna i t. p., przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

Walenty Listopad, Komornik.

/ < \ “h > Z \ V Y  K I A K T A L N ł b  
I Ś L lb U C Z E .  

l ł M S Ó B H  K fI> c y j f y

VI. D. 6916. O y jb  lirnfia.num e.*n’iait' 
U o m n iu  /  .O m Ą b.tenin  n , Ih ipw tnb. 
BusuBucTb * cum s K L ety JlernuKyio, 18 

jit.T-b, KuTOjtttąecaui0 Bh|ioiiciK)BT.ąaniii, cjji- 
usaiiity, wsi. M 208 B-b Bapiuant, BaÓHBuiyio 
Scan irscTH, s/roóij Bi, i e ieuin dO jiicłl, « 
Biiaacb im a^T.iuuiiijCyii. iraii ynk^ouuai r jii 
Bb Hucioauiee ppemi jtpo»HBpeTi„ m, upo- 
TiiBHOni. ise caynali uociyutcno cm hcio 6y- 
gcti. no aasOHy, ,

r. BapiuaBu, 14 (26) O sraS p a  1871 r 
Upeflclig»Te,ii,CTByiouua Cyjsa. 

KoaseatcKiii A ceco p i, IKaioacBCKili.
; . . . - j - i '4  *

Zapozywa uiniejSzem Józelę  Lewicką, la t 
18, katoliczkę, słu żącą  ostatn io  w W arsza
wie" pod Nr. 208, m ieszkającą, obecnie z po 
bytu nie wiadomą, aby się w ciągu dni 30, 
staw iła,w  Sądzie tutejszym  lab o miejscu z a 
m ieszkania doniosła, a  to pod skutkam i 
prawa. oh p il ąUboH

W arszaw a d. 1-4 (20) Październ ika 1871 r 
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegialny, Żyźuiew ski.

N. D .  6 9 4 0  C y J h  fl/ 'iu  m oil  H o . tu n iu
KL>

1871 r. p kSiiŚpą 7 (19) 4110 ua TpaKTy 
orb ropo4 a B 104. nu t:e4  'Z0 4 H Tęp a ih 3,a- 
wo/iojjhNie lit. Aj.cy iiii ip u ń j i oso , o moot* 
itąjfiĄęęp I l i j o  Mep i uayg,' iie iiąutiin  H ii o 110
o- >.M:l.1 i 11 H Upn|ioxęiBA<H'H 'lejO B tK a HMUIO* 
u ja ró  viUTt. 0 K0.10 7(1, o.v&Toe n't. c rsp y io  
coAr\» tc*.; yio lum ie.jb  lip a  y o rc p o B  óu-ia 0 - 
4 tiV iiy ra p u y j c t  ńykiicK) H cyK o u u jio  cm- 
1 yio wo leTKy, urp iib ie  c ia p u e  u.apaB  pH, 
cTapyio iieubcrnyK i sypam ay, u, cTapbie ca- 
110(41, llp tl wepiii(.i»t1> n, łi4 eno 15 Konli- 
eKt., Hc iBUKt. u n ia  tr.Ki u TafntKep: y 1 3 1 . 
nypodoft óepeju tib i, B io/.auoKff) Cy.U Hpo- 
CTOfi n o  u m ili up c u r t ,  lu r t l t .  IHLfb I.MliłO- 
u tu s  b iBU.yfeiiifl cnobóćcriiy iom iii K t o rkpu- 
r 110 lireiitM  u np<':iB»niu ąe óubiKa uw iue 
cK aa iiiiia ro , coo fiij , t b  ia«oiiW il ouovy Cy- 
4y, Kpnii-C ro rn  i i p u r . t a i u i e t l  ccM ciicrtio 
u tp rb iu jo  n u n c n  u h  Tenenłn 30 4 iieb 110 
B4o 4 aiićKiń Cy.fb, 4 ,ni iio .iy io iiiii jenoap iT *  
itóo n i  l ip o :h b h j.m ł c iy są e  TaK nnun , óy- 
4 e r t .  npiVyiMeHT. uw. n o 4 iy  Kaima.

T. B404aua 19 (3l)OKpaśj)n 187I r. ’
IIll ICyjoKX, llpjtlHIIKB.

W dniu 7 ( l ‘J) Października r b na trak
cie Włodaw3kim niedojeżdzając wsi Zamoło- 
dycz koło mostu w leśie na grobli znaleziono, 
zwłoki człowieka około lat 70, mieć mogące
go, niewiadomego z imienia nazwiska i po
chodzenia, ubrane w stary szynel kroju ż o ł
nierskiego przy Której w tyle na spinaniu był 
guzik brązowy z literą P. kamizelkę sukien
ną gr..natową, spodnie stare parciane czar
ne, czapkę plusżowe, buty stare podartę, 
nadto w kieszeni spodui znaleziono kop 15. 
nóż cyganek, i tabakierkę' koranliie. poda
jąc otern do wiadomości, wzywa każdego 
ktoby wiedział o imieniu nazwiskui poicho- 
lizaniu powyższego człowieka, aby uwiado
mił Sąd tutejszy, a familje zmarłego aby w 
ciągu dni 30. od daty obwieszczenia zgłoś ła 
się do’Sądu tutejszego, po odbior depozyt#, 
gdyż inaczej takowy na Skarb zasądzonym  
zostanie.

Włodawa d. 19 (31) Października 1871 r.
Podsędek B rannik.

N. D 6917. C y,\b ltcni> an,m r.v.H ua
H u , tu u ia  t l  O m , \ b . i n t i n  m, S f fp m a / ł t .
B iiśtieąbW  Hmhjiii ‘biirauicncuai'o, otctu- 

Biiaro pHWbaro- 35 -H-tt. oi-b po^y, b-l iio- 
cjbgiiive KpeMH bt. sep. AjeKcuBjp'OB'ls, r«u- 
Hh BidiiaoBiia npoaiiBUBinaro, nu. HaCTOamee 
Bpeaii no iikcTO npeóuBaHin neitsulicTHaro,
iToóbi no coócTBeimoiiy yM y n  3j1uiiBein.
Gy-** n i  TcseiiimSO jHeii, cmi raH co jhh  hu- 
o ro sm eS  n józH K aniu  sbuwcii, uóo  b'l upoTu- 
Biiou-b cjiyual! nBCTynzcHO c ł  nit*x óygCTB 
no suuoHy.

P. BapmaBa, 2t Okt (2 HoaÓpa) 1871 r.
IlpejcInaTcibCTByiomik Cyjbs,

HugnopubiB CobT.thhkt., MoaaAaoBCKiłt.
*• •

Wzywa Emila Figaszewskiej'o, uymiajonu- 
nowauego żołnierza, lat 35 liczącego, o sta 
tnio we wsi Aleksandrowie, gminie Wiązowna 
zamieszkałego, obecnie z pobytu niewiado
mego, aby w interesie własnym w Sądzie tu 
tejszym, najdalej w ciągu dni 30 od daty ni
niejszej publikacji stawił się, gdyż w przeci
wnym razie podług prawa postąpionem bę-
dzie. D
Warszawa d. 21 Paździer. (2 Listop.) 1871 r. 

Sędzia Prezydujący 
Radca Dworu, Moczydłowski.

kHłego,  aby  w c ią g u  dn i  30  p r z y b y ł  do S ą d u  
tu te j s z e g o  d la  z ł o ż e n ia  t ło m a cz e n ia  w s p r a 
wie w ła s n e j ,  gd y ż  w ra z ie  p r z e c iw n y m  p o d łu g  
prawa p o s t ą p i o n e  z u iw  b ę d z ie

K ie lce  d. 7 ( 9 )  P a ź d z ie r n ik a  1871 r. 
z a  S ę d z i e g o  P r e z y d u j j c e g o ,  Ł e in p ic k i .

xY. D .  6837 .  U e m p o K o e c h t l  t : g 4 *
11 n o że  unt.toH aił H u.tautii.

11 (2 3 )  Oirraópa c. r. ó f n  ubgoapii- ieJbita-  
ro jihu 1 OTOÓpaH 1 j o m a jŁ  wucra tc -n uo  ua- 
uftańiłjiiiiioS c i  - m e r o n o  hm aiujieaiiuxT, 0 - 
cax-b, itOTopue HaxogarcH uSjji, iiujjaopoa-L 
c o re  k i i  1 o,  1 UBH14 I’oaeu ie ,  IluTpOBOucicaro y -  
4aga  A i n o u  i T u x o n c u a r o .

I l o  t  011 y iiujMnuiMi.  bjuJ'S Ji.ua srax-b  
upeAiieTOH't, g a ó u  c-l xoKusiiTejbfTBujiu coó-  
CTBeuifocTU Bi. TeacHiii 30 g n ę B a o u j c a  b j, 
Cy,vi., u óo  nu  nponiHUOii'b e j y i a y  uoc-ryuje-  
Ho fiy jci - l ,  110 -JaKOHY.

lle-rpoKOB-i,, 15 (2 7 /  D a r a ó p i i  18,71 r 
II pc^e-hgitTeaucTB yp>miB Cygb.a,

B i  je tc .a iB .

*  *  . *W Jniu II (2.1) Pag Iziuruika r. b od Onoby
poiiujrzaiiej odoliruny /.ustal koi, i iiaś /i  b iu ln . i -  
kasżtano vatcj l i t  obyd wa o d y  ś lep y  i bryczka  
ł n asąg ien i  u.» te jącnycb  uniach, jak ie  znajdu
ją s .ę  pod dozorem Antoniego T y ,b o a  „kiego  
su)tj>a gmin y G -leszf*, Po a tu le jszego.

Wzywa przuta w lnś-ic ie la  powyższych  przed
miotów, aby z dowodami wła.Hnoścj najdalej  
w c iągu dni ęO-stu  zgiosi i s ię  do Sądu,  w prze
ciwnym bonit-m razi*, według prawa poztąpio  
nem będzie.

Fi t r o k -w  d. 15’ (27) P ażdzięruika  lo 7 1  r.
S ędzia  P rez y d u ją c y , W alew sk i.

N, D. 6839.- I ę (O / I r 0 0a .1 a -or ,/,,,o,i 
Uo.lUI/tll Mb Aeill(UHl/.l%

O ó fc iiB Ja itT -i, a-Ł B c e o ó m e j iy  c n -Ł jliH ito , 
91Ó C o JO B O H ł P óS C B U Ilafir I, 41 'JIH Iiliftp  i, VKH- 
T C Jh  . r o p .  i l t iX J B U , OHOii'iaTC j  bin.i u a. u p u r o -  
B o p o u 'i ,  K s j ie i iK i t r o  y r o - io n u t i r ®  "C yla cocto- 
H B um sica  30 A u p h j a  (12 Mną) 1871 r . ,  sa 
H e iip a e u  jb H o e u jm u e B a H iz !  B p H ro » o i[ie H i. 3-xu> 
H e s tijb H O iiy  u p e c i y  .11 a io .n B ep w eg T P W o ju n e łł-  
CKOwy n a g s o p y  u p o jo j a i c d i - u  jtcyx-u, j - B t  b .

r. XiHnuubi, 12 (24) Oktiiópk 1871 r.
U p e ,jetvn 11 t  e .1 b c T o y tom i ó.,' Cyjoa, 

MepweeńcisiS.

*  *  ♦
Po Izja do wiadomości"pn-wk/eObnej. te Salo

mon Roren zwćig fel zer, mieazkani -c miasta 
Miechowa wyroki ih o/lateczuym Sątlę Krymi
nalnego w Kielcath, z dnia 30 łłwletnia (12 
Maja) 1871 r. sKaźkny za ttiodozwóionB i b łę 
dna leczenie h* karę arCYżtu pr/óz: tygodni 
tzy * i oudaaie pod doźćr ptdloyjhy przez lat 
dwa. »
- Chęciny, dnia 12 (24) Pażdżieithlka 1871 r.

^  Sędzia Prexydująx-y' Mfcrirejowaki.

TV, D. 6920. C y,\b  i l p o ,m o t  ł l y ^ u t f i u  
no Ś ą n p o u u i i t ,

OóbHBaaa bo BceOómeć CBt*hHie, s t o  b-ł 
jeuo3in1. cero Cyna, coctoiit-b uapa jom a  
aeh OToOpaHHbix-b y uo^o ipuTeźbaux-b JHifb 
a uueuao: chpaa journal. 6 J l r  b, cpejHaro 
pocTa ii pycaa jpuiunb 7 j-fen , cpensaro po- 
cia; BuauHun-b saBTepecOBagHbia juna, B-b 
leaeiiiu  30 AŻett, co itua cero oó^abieiiiB  
upHÓMTb n-b i-ejt ć y j j i ,  su ą a t i  upfyweaiex*  
ć-ł gOBaaafeabć-rBałik, ąóo b i  upoTHBHOii-b 
cjiynah óy*(cTb uoĆTyujeao no sacony.

r. OaupOUHM-Ł, 18 (30) OzTsOps 187l r .
IIoACJłOBb, TuBOBWi*.

• •

P o d a ją c  do  pow szechnej w iadom ości, iż  w 
depozycie  S . ,d . tu te jszeg o , zn a jd u je  s ię  para  
ko u i, zakw estionow anych  u o s ó b  p o d e jrz a 
nych , a  m ianow icie: koń  w ałach  m aśei siw ej, 
la t  6, i koń  w ałach  m aści k asz tan o w a te j, la t 
7, w zro stu  średn iego , robocze; w zyw a w ła 
śc ic ie la  takow ych, lu b  in to re io w aae , iżb y  s ię  
w c iąg u  dn i 30, w S ądzie  tu te jszym , z dow o
dam i w łasn o ść  u straw ied liw ia jicem i, s ta w ili , 
gdyż w przeciw nym  ra z ie  pod ług  p raw a  po- 
g t.p io u y m  będzie.
Z ak ro cz y m  d. 18 (3 0 )  P a źd z ie rn ik a  1871 r. 

i > t P o d sęd e k , Tym ow ski.

N. D. 6941. Om k i / iiickiU Cy.jŁ ITopcmou,
Ih j .iu ą in .

Obi sbi BaeT b cun-b liyxuMa J(aBHdC0Ha u a 
reja  rop. Getinu u Bja^nrnipa Masapaauro, 
suiTeja rop. BapmaBU, h u h -Ł tieHSB-SCTHUXT. 
c-h ii-bcTa npeóunaHiH, jaóhi in. upo*oii*eBiH 
30 jueii co jen  cero oń-ŁHereHią b-l  coó- 
crBeHHOML jb jL , aBUJHob b l  aj-SmHiS Cyjyb, 
u ju  ójuwaSmili, uóo b l  npoTHBBOML c jy ia k  
óyseTL c l  iiubb  uocTyujeBO no saKony.

P. OibKjiuL, 14 (26) OaTaópą 1871 r.
nojcyj(OuL, J’ypcaitt.

•

Z ap o zy w a  N ucbym a D aw idsona m iesa k ań - 
ca  m ia s ta  S eju  i W ło d z im ie rza  M azarak iego  
m iesz k ań ca  m. W arszaw y n iew iadom ych z 
te raźn ie jsze g o  poby tu , aby  w ci igu dni 30 od 
d u ia  dz is ie jszeg o  w w łasnej sp raw ie  staw ili 
s ię  w tu te jsz y m  lu b  na jb liższy m  Sądzie, a lb o 
wiem po up ływ ie  te rm in u  p o d łu g  p raw a  p o 
stąp io n em  b ędzie .

Olkusz d. 14 (26) Października 1871 r.
P o d sę d e k , G órsk i.

N. D. 6877. K b .tp p x ii  f ę ,p .
H cnpu ttitm e.u /H ou  T la .łu u in .

n p n r ja m u e T L  (bpaHUit MapTimOBU, Cbiua 
l i r  HU CC BUM II, BL HOCjLjHCe BpeHH IICUO Z11 HIO- 
m » ro  goztHOCTb HHcapz b l  riiBH-li TpafiKH b l  
Ctoi) hhu» o h l  y-kas*, A rofuj b l  Uponojwe- 
uiu  60 an e# , hbhjc* b l  s^LulHik CyjL rzk 
nozasauiH  no coficTBenHozy j-tizy, b l  npo- 
tiib h o u l  c z y ia *  CyjL noc-rynn-rL e i  h h bl  
no 8nnony.

I'. iCt.-ibnu, 1 (19) OnTafipa 1871 roją.
3a  IIpejc1ign,Teii,eTByioniaro C ysno, 

JleauHUKin.
•

* *
W zyw a F ra n c is z k a  Ig n asiew icza , syna  

M arc in a , o s ta te c z n ie  we wsi i gm in ie  G ra b 
kach , pow iecie  S to p n ick im  zam ieszk a łeg o , 
aby  w ciągu  dn i 60, l icząc  od da ty  n in ie jsze - 
gu o g ło sz en ia  p rzy b y ł do Sądu tu te jsz e g o , d la  
Z łożenia tło m a c z e n ia  w sp ra w ie  w ła sn e j, 
gdyż w p rzeciw nym  ra z ie  p o d łu g  p ra w a  p o 
stą p io n e m  b ędzie .

Kielce d. 7 (19) Października 1871 r. 
za Sędziego Prezydującego. Łempićlci.

N. D. 6876. C y,ib  Itcn p a sa m e .to n o il  
Ilu. a tu  i a> Mb h'b.ibn<i£b.

IIpurzam aeTL Boitrexa BaprejH uoctohh- 
Baro aiHTeaH ąep. KpweutoBL b l  ABCTpift- 
CKOft Miinepin, b l  Bacioiiujee vse Bpeza kh- 
uyrnaro b l  H,apcTBL ITojbCKOML, u t o ó l  b l  
npoflOJweHiH 30 gueS, hbhjcb  u l  ag-huiHiil 
CyąL ana noKuaaHin uo  coócTBeuHouy ą k j y ,
K i o  B L  n p O T B B H O M L  cjiynan C y g L  UO CTy-  
UUTL CL UMML 00 SIlZOHy.

P. li-łubirw, 7 (19) OzTHÓpa 1871 r.
3a  IIpeflc-BąaTejibCTByiomaro OyAbto, 

jleauHuaiS.
* •

W zywa W ojciecha Bargiela s ta łeg o  m iesz
kańca wsi Krzeszow a w Galicji A ustryjackjej 
czasowo zaś w Królestwie Polakiem zamiesz

N■ D. 7025. Cy/\b łlcn p a M tm e.to ito i  
flo .iu ifiu  ei> Ily ,im ycn b .

B m s u b u c tl  c iih l MapiflHuy ■ KoHonuuH- 
csyio, ntMTejbsy jcp . AacKOBipi riming P x e  
KyHb, OcTpoieiiuHaro y-ks^a, orjiyHHBiuyio- 
CH BL HCBSBllCTHOe MilCT0, ga6bl UL TCHCHie
30 jHeft HBiuacb b l  silim uih  ĆyąL uo coó- 
CTBeHiioay u lijy , b l  uposthbhoml cjyna-tno- 
CTynzeHO fiyjeTL c l  Hem nosaKoiianL. 

r- IlyjTycitL, 23 Ccht. (4  Iloaópti) 1871 r. 
IIpe^cti^iiTezbCTByiomik Cygba,

Illajapcaiti.

N. D. 70-28. C y , j l  llcnpi»<im t.ibH ułt 
H u.inuitt m , iJy.tmi/CKb.

Bbi8HBneTL cniiL BepKa H ejbaaiiL , upo- 
iKiiBaiomaro b l  rOp. HaceJbCH®, IlyjTycBa- 
ro y-ftsAay iiu h ż  uo ii-he-ry iżHTejbCTBu hchs- 
BLCTBaro, ąafibi BL TBneHie 30 jHeit hbhjch 
b l  snHniHi* C yjiL , b l  u po td bhOu l  c j y -  
qa1i noc-rynjieHO c l  H n m  ńy*cTL uo cyiąe- 
ciBymmuiiL saKOHaiiL.

r. H yiTycK L, 19 (3 l)  OnTiińpH 1871 r .- 
lIpeącUzaTejbCTByiomitl CyjbH.

UlKJHpcsia,


